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z gminy Nysa:
Wojciech Ugarenko l. 20

Anna Pawłowska

z gminy Głuchołazy:
Kajetan Zając l. 59
Janusz Wójcik l. 79
Gustaw Bąk l. 75

Arkadiusz Perewizny l. 31

Zdanie niepoprawneLICZBA TYGODNIALICZBA TYGODNIA

Janusz Sanocki

Z OSTATNIEJ CHWILI
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WYDARZENIEWYDARZENIE

Odeszli od nas

„Brexit nie jest dobrym 
posunięciem dla Polski. 
Wielka Brytania była kra-
jem, który w Unii wpro-
wadzał trochę zdrowego 
rozsądku”

prof. Ryszard 
Legutko, europoseł

do 20 ton
wprowadzono ogranicze-
nie dla ciężarówek, które 
chcą przejechać mostem 

Bema

Kierowcy przejeżdżający ulicą Podolską w Nysie (obok przedszko-
la) zgłosili nam, że obawiają się o uszkodzenie swoich samocho-
dów. A wszystko przez śruby wystające z progu zwalniającego. 

Kontrowersje: Śmierć na basenie – 
oczekiwanie na opinię biegłego

- To bardzo kompe-
tentna i pracowita osoba, 
a przy tym bardzo ener-
giczna. Komisja podczas 
rozmowy kwalifi kacyjnej 
była pod dużym wraże-
niem jej wiedzy – mówi 
wicestarosta nyski Da-
mian Nowakowski (PiS). 
Zapewnia nas, iż to, że 
tato kandydatki jest rad-
nym powiatowym, nie 
miało żadnego znaczenia. 
Zatrudnienie najbliższej 
osoby radnego, zawsze 
budzi kontrowersje i 
oskarżenia o nepotyzm. 
- Oczywiście liczymy się 
z takimi komentarzami, 
ale kandydatkę bronią jej 
kwalifi kacje i doświadcze-
nie zawodowe – dodaje. 
A jak opozycja komen-
tuje wybór córki radnego 
na sekretarza? - Jednym 

zdaniem. I właśnie dlate-
go ludzie nie znoszą po-
lityki i nie chodzą na wy-
bory - komentuje radny 
Piotr Woźniak (SLD). 

Jak się dowiedzieli-
śmy, do konkursu na se-
kretarza zgłosiły się dwie 
kandydatki, przy czym 
jedna odpadła z powodów 
formalnych. Alina Karnaś 
przeszła do drugiego eta-
pu (rozmowy kwalifi ka-
cyjnej), który zdecydował 
o jej zatrudnieniu. Nowa 
sekretarz ma 32 lata, do 
tej pory była kierowni-
kiem Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej i Mieszka-
niowej w Pakosławicach. 
Wcześniej pracowała w 
tamtejszym urzędzie gmi-
ny.  

pw

Przypomnijmy, że rów-
no rok temu (na początku 
lutego) 46-letni miesz-
kaniec naszego powiatu 
spadł z rusztowania pod-
czas prac budowlanych 
na terenie basenu przy 
ul. Ujejskiego w Nysie. 
Mężczyzna został zabrany 
przez pogotowie do szpi-
tala. Niestety w wyniku 
doznanych obrażeń zmarł. 

Mężczyzna pracował 
na rusztowaniu ustawio-
nym przy powstającym 
budynku na terenie base-
nu. Inwestorem prac była 
podległa gminie Agencja 
Rozwoju Nysy, a wyko-
nawcą fi rma, która wygra-
ła przetarg. Ona z kolei 

posiadała swoich podwy-
konawców.

Pierwotnie prokuratu-
ra umorzyła dochodzenie 
w tej sprawie. W wyni-
ku zażalenia złożonego 
przez pełnomocnika ro-
dziny zmarłego sąd uchy-
lił jednak postanowienie 
o umorzeniu wskazując 
prokuratorowi czynności 
do wykonania, w tym m.in. 
konieczność uzyskania do-
wodu z opinii biegłego z 
zakresu budownictwa oraz 
bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Obecnie postępo-
wanie zostało zawieszone 
w związku na oczekiwanie 
na tę właśnie opinię.

ag

Sąd Rejonowy w Nysie nie zgodził się 
na umorzenie dochodzenia w sprawie 
śmierci 46-letniego mieszkańca powiatu 
nyskiego, który zginął podczas budowy 
basenu przy ul. Ujejskiego. Sprawa wró-
ciła do prokuratury.

Sprawa 
wróciła do 

prokuratury

Powiat: „Kandydatkę bronią 
jej kwalifi kacje i doświadczenie 

zawodowe” 

Nowy sekretarz 
powiatu, to córka 

radnego PiS
Starostwo powiatowe w Nysie ma nowe-
go sekretarza. Konkurs na to stanowisko 
wygrała Alina Karnaś, która prywatnie 
jest córką radnego powiatu Zbigniewa 
Karnasia (PiS). Zastąpi Zdzisława Bara-
na, który po 13 latach na stanowisku od-
szedł na emeryturę.

Zbigniew Karnaś to radny powiatu z PiS. Zbigniew Karnaś to radny powiatu z PiS. 
Jego córka została właśnie sekretarzem powiatuJego córka została właśnie sekretarzem powiatu

Brytania 
w postawie 
wyprosto-
wanej

No i stało się! Z Unii Europejskiej wystąpił jeden z 
największych krajów, ojczyzna demokracji, wyspa, która 
od zamierzchłych czasów Wilhelma Zdobywcy – czyli po-
nad 900 lat temu – nigdy nie została zdobyta. Połamał 
sobie na niej zęby król hiszpański, nie zaszkodziła jej na-
poleońska blokada, nie zdobył jej też diabeł XX wieku 
Adolf i jego Luftwaffe. 

Wielka Brytania, która pokonała tyle prób narzu-
cenia jej obcej dominacji nie wytrzymała także „mięk-
kiego” podboju jaki wymyślili „ojczymowie założyciele” 
Unii Europejskiej. 

Bo też i w istocie Unia, przynajmniej od czasów Trak-
tatu z Maastricht z 1991 r., zmierza wyraźnie w stronę 
super państwa europejskiego pochłaniając coraz wię-
cej uprawnień dotąd suwerennych państw, które ją na 
początku tworzyły. I tak rok po roku zamiast „Europy 
Ojczyzn” zaczęła powstawać „Ojczyzna Europa” narzu-
cająca państwom-członkom coraz więcej rozwiązań i 
sprowadzających je systematycznie do roli landów raczej, 
niż niepodległych bytów międzynarodowych. 

Anglicy, którzy są przede wszystkim narodem świa-
domym swojej tradycji i siły ekonomicznej, zrozumieli 
ten proces najwcześniej. Powstał ruch polityczny stawia-
jący sobie jeden cel – opuszczenie tego superpaństwa, 
które wchłaniało Brytanię. I po kilku latach dokonali 
tego - właśnie wychodzą z Unii.

Dla mnie ciekawe są komentarze polskich mediów 
– wszystkie w istocie nieżyczliwe wobec brexitu. Polscy 
dziennikarze i komentatorzy polityczni - ci słynni „znaw-
cy od nawozów i od świata” – nawet się nie zająkną o 
powodach Brexitu, a jedynie straszą polskich odbiorców 
wizją niepewnej przyszłości jaka czeka Wielką Brytanię. 
Jest to oczywista bzdura - zanim powstała Unia Europej-
ska funkcjonowały państwa, ludzie jeździli, handlowali, 
pracowali za granicą i po rozpadzie Unii też będą to ro-
bili. Dlaczego jednak polscy dziennikarze tak stronniczo 
przedstawiają to co się dzieje w Wielkiej Brytanii? 

Myślę, że główną przyczyną jest rozpowszechniony 
wśród polskiego dziennikarstwa niesamowity konfor-
mizm, czyli tchórzostwo przed pisaniem niewygodnych 
czy trudnych prawd. I w konsekwencji schlebianie tłu-
mom odbiorców. A tłum odbiorców w Polsce jest wyraź-
nie pro-unijny. Polacy są jednym z najbardziej pro-unij-
nym narodem w Europie. 

Dlaczego tak się dzieje? Po pierwsze wypływa to z 
naszych narodowych kompleksów i poczucia niższości 
wobec zachodu. Już nasza szlachta przed rozbiorami 
ślepo naśladowała ówczesny zachód chłonąc i imitując 
wzory francuskie w zachowaniu czy modzie. 

W XX wieku, w czasie komuny odgrodzeni od za-
chodu żelazną kurtyną, skazani na egzystencję w gigan-
tycznym więzieniu jakim był „blok sowiecki” patrzyliśmy 
na zachód z uwielbieniem, widząc z oddali tylko jego do-
bre cechy, nie dostrzegając mankamentów. Wszystko co 
płynęło stamtąd było wręcz otaczane kultem, natomiast 
siermiężna rzeczywistość PRL wywoływała pogardę. I 
tak przez pół wieku sami wpędziliśmy się w kompleks 
niższości nie widząc naszych wartości i zalet. Stąd - jak 
tylko zaproszono nas do Unii - tośmy ślepo poszli wie-
rząc naiwnie, że Unia zrobi za nas wszystko: wybuduje 
drogi, fabryki, da robotę i jeszcze pogłaska każdego po 
główce na dobranoc. Z tych złudzeń mozolnie się le-
czymy – nikt na świecie nikomu nie daje nic za darmo. 
Anglicy to wiedzą, my jeszcze nie. Na razie więc Polacy 
jeszcze wierzą w to, że Unia to same zyski i żaden bre-
xit u nas by nie przeszedł. Stąd np. politycy opozycyjni 
straszą wyborców PiS-em insynuując, że Kaczyński chce 
nas wyprowadzić z Unii, nie pamiętając, że nie kto inny 
jak Lech Kaczyński jako prezydent, podpisał traktat li-
zboński będący kolejnym ograniczeniem suwerenności 
państw takich jak nasze.

Dziennikarze polscy zatem krytycznie o Unii nie napi-
szą ani słowa, bo boją się, że odbiorcy takiej krytyki – pol-
skie społeczeństwo – odrzuciliby i krytykę i autora. W ten 
sposób – na skutek konformizmu polskich komentatorów 
– widz i słuchacz – dodatkowo zostaje pozbawiony nawet 
śladu rzetelnej oceny Unii i tego co ona nam daje. 

I tego co nam zabiera.
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Jeszcze żadna władza w 
Nysie nie zakazywała czy-
tania „Nowin”. Nie zrobili 
tego nawet komuniści i ich 
następcy. Zrobił to burmistrz 
odwołujący się do prawico-
wych wartości, choć jak wi-
dać bliżej mu do totalitarne-
go kacyka. „Nowiny Nyskie” 
to jedyne w pełni niezależne 
źródło informacji, które kry-
tykuje wiele decyzji burmi-
strza Kolbiarza rządzącego 
Nysą od 2014 r. Pokazujemy 
nieodpowiedzialną gospo-
darkę fi nansową, gigan-
tyczne zadłużanie gminy, 

zatrudnianie w urzędzie ko-
lesi i koleżanek burmistrza w 
ilości nieznanej nigdy dotąd. 
„Nowiny” pokazują także 
fatalne skutki tej polityki 
dla demografi i Nysy, która w 
szybkim tempie pod rządami 
burmistrza Kolbiarza się wy-
ludnia. - Wszystko to spowo-
dowało reakcję burmistrza 
w postaci zakazu wydawania 
czytelnikom czytelni biblio-
teki gminnej „Nowin” do 
czytania - komentują nasi 
Czytelnicy, którzy są zbul-
wersowani zachowaniem 
burmistrza. 

Tłumienie krytyki prasowej 

Ustawa z dnia 26 stycznia 1984 r. - Prawo prasowe
Art. 44. Odpowiedzialność karna za utrudnienie lub tłumienie krytyki prasowej
1. Kto utrudnia lub tłumi krytykę prasową - podlega grzywnie albo karze ogra-

niczenia wolności.
2. Tej samej karze podlega, kto nadużywając swego stanowiska lub funkcji działa 

na szkodę innej osoby z powodu krytyki prasowej, opublikowanej w społecz-
nie uzasadnionym interesie.

Oświadczenie 

Wydawca „Nowin” - Nyskie Towarzystwo Spo-
łeczno Kulturalne - uważa zakaz czytania „Nowin” 
w bibliotece publicznej za naruszenie konstytu-
cyjnej zasady wolności słowa i zakazu cenzury, i 
zamierza sprawę skierować do prokuratury. - Za-
kaz wydany przez burmistrza jest dowodem jego 
strachu przed rzetelną informacją na temat jego 
szkodliwych rządów - uważają oburzeni Czytelnicy, 
którzy o tym zakazie zawiadomili redakcję naszego 
tygodnika.

„Nowiny” zawsze stały po stronie ludzi, po stro-
nie zwykłych mieszkańców. Nie daliśmy się nigdy 
kupić i każdy mieszkaniec Nysy może zawsze liczyć 
na naszą pomoc. W tym kolejnym działaniu złej 
władzy, która boi się prawdy liczymy na wsparcie i 
pomoc naszych Czytelników. Mamy prawo do tego, 
żeby nyska biblioteka - utrzymywana z naszych po-
datków - umożliwiała Czytelnikom - tak jak to było 
do tej pory, przez wiele lat - czytać egzemplarze 
„Nowin” w swojej czytelni. 

Burmistrz Nysy 
wprowadza cenzurę

Piotr Wojtasik 
Na polecenie burmistrza Nysy Kordiana 
Kolbiarza Miejska Biblioteka Publiczna w 
Nysie wycofała ze swojej publicznej czy-
telni miejski tygodnik „Nowiny Nyskie”. 
„Nowiny” były tam dostępne od zawsze, 
czyli kilkadziesiąt lat. Teraz mieszkań-
cy, którzy korzystają z czytelni biblioteki 
publicznej zostali dostępu do gazety po-
zbawieni na skutek zakazu burmistrza.

Czytelnicy mają rację, że 
się bulwersują. Nie jestem 
z takiego obrotu sprawy za-
dowolona. Jednak taka jest 
decyzja pana burmistrza, 
dla którego moje argumen-
ty za koniecznością  gro-
madzenia i udostępniania 
„Nowin Nyskich”, nie były 
wystarczające. Zadecydo-
wał, że mam wycofać waszą 
gazetę z biblioteki - poin-
formowała nas -

Joanna Kanin, dyrektor 
MiGBP w Nysie. Szczera i 
odważna wypowiedź pani 
dyrektor może kosztować 
ją stanowisko, bo Kordian 
Kolbiarz, jak pokazuje 
sprawa „Nowin” jest czło-
wiekiem mściwym i niecier-
piącym krytyki.

Wydawca „Nowin Ny-
skich” zdecydował o skiero-
waniu sprawy do prokura-
tury. Wycofanie „Nowin” z 
biblioteki narusza konstytu-
cyjną zasadę wolności słowa 
i zakaz cenzury. Ponadto 
łamie prawo prasowe, któ-
re zakazuje utrudniania lub 
tłumienia krytyki prasowej. 
Zakazanie przez burmistrza 

„Nowiny Nyskie” - gazeta zakazana!

dostępu do krytykującej go 
gazety w publicznej biblio-
tece, to z pewnością utrud-
nianie krytyki prasowej. 

Sprawą zainteresowa-
liśmy media oraz Centrum 

Monitoringu Wolności Pra-
sy Stowarzyszenia Dzienni-
karzy Polskich oraz Stowa-
rzyszenie Gazet Lokalnych.

•

Na zdjęciu po lewej Piotr Wojtasik, red. naczelny „Nowin”, Na zdjęciu po lewej Piotr Wojtasik, red. naczelny „Nowin”, 
po prawej Krzysztof Centner, redaktor sportowy „Nowin”. po prawej Krzysztof Centner, redaktor sportowy „Nowin”. 

Jest on organizatorem akcji przeciwko zabudowie stadionu Stali Nysa Jest on organizatorem akcji przeciwko zabudowie stadionu Stali Nysa 
www.facebook.com/bronimystadionu. Mamy uzasadnione podejrzenia, www.facebook.com/bronimystadionu. Mamy uzasadnione podejrzenia, 

że ta akcja również mogła być powodem wyrzucenia „Nowin” z bibliotekiże ta akcja również mogła być powodem wyrzucenia „Nowin” z biblioteki
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Nysa: Budowa sądu miała rozpocząć się kilka lat 
temu, a póki co…

Policja: Zaczęło się od niezapiętych pasów...

Nadal tną koszty
Prawdopodobnie w tym roku również nie rozpocznie się budowa nowej siedziby nyskiego sądu. Jak wynika z informacji dyrekcji Sądu 
Apelacyjnego we Wrocławiu, która od kilku lat zajmuje się kwestią przygotowania inwestycji, w bieżącym roku w dalszym ciągu ma 
być przeprowadzana „optymalizacja projektu w celu zmniejszenia kosztów realizacji” inwestycji.

Dodajmy, że miałby to być już 
trzeci przetarg na budowę siedziby 
nyskiego sądu (2017/2018). Przypo-
mnijmy, że w ostatnim postępowaniu 
żadna z pięciu zgłoszonych ofert nie 
zmieściła się w kwocie, jaką na tę in-
westycję przeznaczyło Ministerstwo 
Sprawiedliwości. Okazało się, że 
najtańsza oferta była aż o 10 mln zł 
droższa od kwoty przeznaczonej na 
tę inwestycję. Chodziło o niespełna 
48 mln zł. Z kolei najdroższa zgłoszo-
na oferta była o... 24 mln zł wyższa od 
kwoty „rządowej”.

Podobnie było z pierwszym prze-
targiem. Wówczas do przetargu sta-
nęło trzech oferentów. Co ciekawe 
wtedy najtańsza oferta przetargowa 
opiewała na 54 mln zł, a więc była 
„tylko” o 6 mln zł wyższa od kwoty 
rządowej.

W związku z tym rozpoczęto 
procedurę „odchudzania” projektu 
kosztorysowego. Chodziło m.in. o 
zmiany technologiczne. W planie 

fi nansowym Sądu Apelacyjnego we 
Wrocławiu na rok 2019 znajdowało 
się zadanie pn. „Budowa budyn-
ku dla SR Nysa - ul. Chopina 1” i 
mimo deklaracji, że przetarg na bu-
dowę zostanie ogłoszony w drugiej 
połowie minionego roku, tak się 
nie stało. Odwlekanie tego terminu 
było spowodowane „ustaleniami 
i uzgodnieniami z Ministerstwem 
Sprawiedliwości w zakresie opty-
malizacji kosztów inwestycji”. Takie 
same plany co do budowy nowej sie-
dziby Sądu Rejonowego w Nysie są 
na 2020 rok. - Proces ten powinien 
zostać ukończony jeszcze w tym roku 
– stwierdza Artur Moneta, dyrektor 
Sądu Apelacyjnego we Wrocławiu.

Dyrektor Moneta stwierdził, że 
obecnie nie jest przewidywane inne 
rozwiązanie dotyczące potrzeb loka-
lowych Sądu Rejonowego w Nysie, 
np. adaptacji już istniejącego budyn-
ku pod potrzeby tej instytucji.

ag

Zza kierownicy do więzienia
Policjanci z nyskiej drogówki zatrzymali do kontroli 35-letniego kierowcę forda. Powodem były niezapięte pasy 
bezpieczeństwa i niewłączone światła mijania. Okazało się jednak, że lista jego przewinień jest dużo dłuższa...

Policjanci z nyskiej drogówki, 
patrolując drogi powiatu, zatrzymali 
do kontroli samochód, którego kie-
rowca nie dość, że prowadził pojazd 
bez włączonych świateł mijania, to 
jeszcze nie korzystał z pasów bez-
pieczeństwa. Okazało się również, 
że 35-letni mieszkaniec gminy Nysa, 
nie ma uprawnień do kierowania 
pojazdami.

Kiedy policjanci sprawdzili męż-
czyznę w policyjnych systemach oka-
zało się, że jest poszukiwany listem 

gończym za kierowanie pojazdem 
pod wpływem alkoholu. Dodatko-
wo, przeprowadzone podczas kon-
troli badanie alkomatem pokazało, 
że 35-latek ponownie wsiadł za 
kierownicę „na podwójnym gazie”. 
Miał blisko 3 promile alkoholu w 
organizmie.

Mężczyzna trafi ł już do więzie-
nia. Teraz oprócz wcześniej zasądzo-
nego wyroku, musi się liczyć z dodat-
kową karą do 5 lat więzienia.

ag

Szpitale na minusie
Oba Zespoły Opieki Zdrowotnej działające na terenie naszego powiatu – nyski i głuchołaski zanotowały w ostatnim czasie straty fi -
nansowe. W zdecydowanie gorszej sytuacji jest ZOZ w Głuchołazach.

Na ostatniej sesji rady powia-
tu radni przyjmowali raporty o 
sytuacji ekonomicznej obu ZO-
Z-ów. Zgodnie z ustawą taki ra-
port ma być przedstawiany do 31 
maja i zawierać informacje za rok 

poprzedni oraz prognozę na trzy 
kolejne lata. Radni zapoznali się 
więc z sytuacją jednostek za rok 
2018. Wynika z niej, że ZOZ Nysa 
odnotował stratę w wysokości 
nieco ponad 876 tys. zł. Dodajmy, 
że rok wcześniej była to strata 688 
tys. zł. Strata ta wynika m.in. z 
nieściągnięcia należności od osób 
nieubezpieczonych, którym udzie-

lono świadczeń medycznych.
Z kolei ZOZ w Głuchołazach 

osiągnął w 2018 roku stratę po-
nad 1, 2mln zł. Przypomnijmy, że 
w ostatnich latach powiat udzielał 
szpitalowi w Głuchołazach po-

życzek, które były umarzane ze 
względu na sytuację fi nansową 
lecznicy. Dyrekcja głuchołaskiego 
ZOZ podnosiła wówczas, że pro-
blemy fi nansowe placówki wyni-
kają z niedoszacowania świadczeń 
medycznych, m.in. od pięciu lat 
nie uległa zmianie wartość pro-
ponowanego kontraktu na opiekę 
psychiatryczną.                          ag

ZOZ Nysa odnotował stratę w wysokości nieco ponad 876 tys. zł. Rok wcześniej była to strata 688 
tys. zł. Strata ZOZ w Głuchołazach to w 2018 roku ponad 1,28 mln zł

Nowy budynek ma powstać na placu obok Zespołu Szkół Technicznych. Od lat 
trwają jednak zmiany w projekcie i „odchudzanie” kosztorysu
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Droga: 32-latek zmarł w karetce Policja: Dostał tysiąc złotych grzywny

Powiat: Kto następcą prezesa?

Zginął, bo szedł 
środkiem drogi

32-letek zginął w minioną sobotę (1 lutego) na drodze między 
Makowicami a Skoroszycami. Mężczyzna szedł środkiem drogi.

Do wypadku doszło ok. 
19.50 na drodze wojewódz-
kiej 401. - W związku z tym, 
że otrzymaliśmy zgłoszenie o 
mężczyźnie, który idzie środ-
kiem drogi nasi policjanci 
jechali na interwencję, żeby 
to sprawdzić. Niestety w mię-
dzyczasie doszło do potrące-

nia pieszego - mówi rzecznik 
nyskiej policji Magdalena 
Skrętkowicz. 

Jak informuje dalej rzecz-
nik 32-latek został potrącony 
przez samochód marki VW 
kierowany przez 42-latka. Po-
mimo reanimacji potrącony 
zmarł w karetce, która miała 

go przewieźć do szpitala.
W sprawie prowadzone 

jest śledztwo pod nadzorem 
prokuratury. Policja przypo-
mina o konieczności noszenia 
elementów odblaskowych po 
zmroku poza terenem zabu-
dowanym.

ag

Wicestarosta nadal w Ekomie 

Wyrzucił części 
samochodowe

Damian Nowakowski od miesiąca jest wicesta-
rostą powiatu nyskiego. Cały czas zasiada też 
na stanowisku prezesa spółki Ekom. Zgodnie 
z prawem ma 3 miesiące na rezygnację z tego 
drugiego stanowiska. 

Prezes Ekom Damian No-
wakowski zastąpił w starostwie 
Jacka Chwalenię. Były wicesta-
rosta, podobnie jak obecny był 
prezesem Ekomu. Podobnie 
jak on przez pierwsze miesiące 
łączył te stanowiska. - Łączę 
obie funkcje, pracuję dłużej, 
ale to oczywiście rozwiązanie 
tymczasowe. Myślę, że nie 
potrwa to dłużej, niż miesiąc 
– mówi Damian Nowakowski. 

Wicestarosta i prezes Ekomu 
czeka na wyłonienie przez radę 
nadzorczą spółki nowego pre-
zesa. Jak się dowiedzieliśmy 
nieofi cjalnie, ma to być ktoś z 
pracowników spółki. - To de-
cyzja rady nadzorczej spółki, 
która powołuje i odwołuje jej 
zarząd – mówi odchodzący 
prezes.

pw

Prudniccy policjan-
ci podczas przeglądania 
wyrzuconych odpadów 
natrafili na rzeczy, które 
pozwoliły im zidentyfi-
kować właściciela śmieci. 
Trop doprowadził właśnie 
do 38-letniego miesz-
kańca gminy Korfantów. 
Mężczyzna był zasko-
czony wizytą funkcjona-

riuszy i początkowo nie 
przyznawał się. Jednak 
wobec zabezpieczonego 
w tej sprawie materiału 
dowodowego przyznał 
się do winy. Mężczyzna 
został ukarany 1000 zł 
grzywną. Policjanci do-
datkowo zobowiązali go 
do uprzątnięcia śmieci.

ag

38-letni mieszkaniec gminy Korfantów wyrzucił w pobliżu lasu w 
gminie Prudnik ogromną ilość części samochodowych. Z pewno-
ścią nie spodziewał się, że policjanci zapukają do jego domu.

Policjantom udało się ustalić kto 
wyrzucił części samochodowe

Fo
to

 K
PP

 P
ru

dn
ik



str. 6 4 - 10 lutego 2020AKTUALNOŚCI
Kontrowersje: Tiry nie mogą wjechać do miasta

Nysa ma problem z mostem, 
cierpią przedsiębiorcy

Nyscy przedsiębiorcy biją na alarm. Odkąd na moście im. J. Bema wprowadzono ograniczenie tonażu do 20 ton, ich ciężarówki 
nie mają jak wyjechać z miasta. Po drugim nyskim moście mogą jeździć tylko autobusy. - To jakiś absurd, nie mamy jak z miasta 
wyjechać z towarem! Nikt też tu nie może wjechać. Wszystkie dostawy do miasta łamią przepisy - złości się jeden z nyskich przed-
siębiorców. - Proszę zapytać władze, którędy mamy jeździć!

Sytuację dodatkowo 
komplikuje remont drogi 
przez Wyszków Śl., którą 
można by jeszcze dojechać 
do obwodnicy. Jest ona za-
mknięta, podobnie jak droga 
przez tamę Jeziora Nyskiego. 
To powoduje, że ciężarówka 
z towarem z Nysy w kierunku 
Opola lub tylko Podzamcza, 
nie ma jak dojechać. - W cen-
trum Nysy trwają remonty i 

budowy, większość dojeżdża-
jących tam ciężarówek łamie 
przepisy - mówi przedsię-
biorca. 

Niedawno Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Opolu 
ustawił nowe znaki, informu-
jące o ograniczeniu tonażu 
na moście. Pierwszy pojawił 
się na zjeździe z ronda Nie-
podległości (obok McDonal-

d’sa). Drugi na rondzie przy 
ul. Kolejowej. Wprowadziły 
one jeszcze większy chaos 
wśród kierowców ciężaró-
wek. - Zatrzymują się, za-
wracają, nie wiedzą co robić, 
żeby ominąć zakaz - mówi 
jeden z kierowców. - Nowe 
oznakowanie ma związek z 
ograniczeniem tonażu, który 
dotyczy mostu w ciągu dro-
gi wojewódzkiej - informuje 

Arkadiusz Branicki, rzecznik 
ZDW w Opolu. Jak mówi, 
było to konieczne ze wzglę-
du na zły stan obiektu. - Ba-
dania techniczne pokazały, 
że obiekt nie nadaje się do 
naprawy, tylko do gruntow-
nego remontu. W tym roku 
jednak nie mamy na to pie-
niędzy - mówi przedstawiciel 
zarządcy drogi. Wyjaśnia, 
że diagnoza mostu pocho-

dzi jeszcze z czasów, kiedy 
należał on do Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych. - 
Przejęliśmy problem razem 
z dokumentacją budowlaną. 
Z braku środków musieliśmy 
ograniczyć tonaż mostu. In-
westycja zależy od władz wo-
jewództwa, które decydują o 
naszym budżecie - nie kryje 
rzecznik ZDW. 

Tłumaczenia te nie satys-
fakcjonują przedsiębiorców, 
którym odcięto drogę. - Bę-
dziemy łamać przepisy, bo nie 
mamy, którędy dojechać do 
naszych klientów. Jeśli złapie 
nas policja, to pójdziemy do 
sądu, bo to jest ograniczenie 
swobody działalności gospo-
darczej - nie kryje właściciel 
nyskiego przedsiębiorstwa 
budowlanego.                   pw

Pomimo ograniczenia, tiry jeżdżą przez miasto 

Zakazy wprowadzono z powodu złego stanu mostu im. J. Bema

Miasto otwarte 
czy zamknięte

Likwidacja stadionu to nie tylko zmiany urbanistyczne spiętrzające pro-
blemy z jakością powietrza, czy problemy komunikacyjne, to nie tylko 
zmiany funkcjonalne zmieniające miasto wyłącznie w miejsce do spa-
nia i do pracy, w którym potrzeby wyższego rzędu (wypoczynek, sport, 
udział w wydarzeniach społecznych itd.), redukuje się pod dyktando pry-
watnego kapitału, to nie tylko likwidacja historycznego dziedzictwa.

Likwidacja stadionu Stali 
oznacza dla Nysy przede wszyst-
kim głębokie zmiany społeczne, 
których negatywne skutki będą od-
działywać na miasto przez kolejne 
pokolenia. Miasto rozumiane jako 
wspólne dobro wszystkich miesz-
kańców, żeby trwać i umacniać się, 
potrzebuje wspólnych wartości, 
akceptowalnych i pozytywnych dla 
każdego - małego i dużego, młode-
go i starego.

Jednym z najważniejszych 
miejsc dla każdego mieszkańca, z 
którym łączą się wyłącznie pozy-
tywne wspomnienia i pomysły jest 
NASZ STADION. Stadion może 
być jednym z ostatnich bijących 
i dźwigających nas na wyższy po-
ziom miejsc. 

MIASTO OTWARTE
Nysa ze stadionem to miasto 

otwarte dla wszystkich, należy do 

wszystkich, jest naszą wspólną 
wartościową przestrzenią. Widać 
jak doskonale uzupełnia obwo-
dową zieleń śródmieścia, tereny 
rekreacyjne, plac zabaw, skate 
park i siłownię przy Alei Lompy. 
Po modernizacji i wyposażeniu 
stadionu w nowy sprzęt sporto-
wy, urządzenia lekkoatletyczne, 
tartanową bieżnię, pawilony i 
szatnię, Nysa awansowałaby w 
regionie jako najlepsze miejsce 

do uprawiania sportu, rozgrywek 
i zawodów a także rekreacji i spo-
tkań na świeżym powietrzu. 

NYSA - MIASTO 
ZAMKNIĘTE

Nysa bez stadionu to miasto za-
mknięte dla wszystkich, szczególnie 
dla mieszkańców Nysy. Prywatne, 
ogrodzone osiedle, na które OB-
CYM WSTĘP WZBRONIONY to 
brutalne zawłaszczanie najcenniej-

szej przestrzeni Nysy, która powin-
na służyć wszystkim mieszkańcom. 
Prywatne osiedla i zamykanie miasta 
dla jego własnych mieszkańców to 
urbanistyczna i społeczna katastrofa. 
Skutki takich decyzji na zawsze zmie-
nią otwartą i wspaniałą do życia Nysę 
w arenę rywalizacji równych i rów-
niejszych. Tych z bogatych, zamknię-
tych osiedli i tych, do których należą 
tylko dziurawe chodniki i ulice. 

r

Nysa: Likwidacja stadionu Stali oznacza dla Nysy 
głębokie zmiany społeczne

Stadion to przestrzeń publiczna, z której mogą korzystać wszyscy mieszkańcy
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48-300 Nysa ul. Bohaterów Warszawy 17 
tel. 77 433 79 71  tel. kom. 602 625 108

Proponujemy między innymi zabiegi:

ENDERMOLOGIA LPG ALLIANCE - naturalna, bezinwazyjna i skuteczna metoda redukcji 
cellulitu, tkanki tłuszczowej i odmładzania skóry

STORZ MEDICAL - fala akustyczna, dzięki której następuje redukcja cellulitu, tkanki 
tłuszczowej, poprawa jędrności skóry, modelowanie sylwetki

ULTRAFORMER III - nieinwazyjny lifting twarzy i ciała, bez operacji 
i rekonwalescencji, dzięki technologii HIFU

PLASMA IQ - bezpieczne rozwiązanie do bezinwazyjnego liftingu powiek 
oraz drobnych zmarszczek wokół oczu

KARBOKSYTERAPIA REOLOGY 2 - mikroiniekcja medycznego dwutlenku węgla, aplikowana 
podskórnie i śródskórnie pomaga w leczeniu cellulitu i redukcji rozstępów skóry

PELLEVÉ - redukcja zmarszczek i poprawa jędrności skóry dzięki najnowszej technologii fal radiowych
LASERY PALOMAR - zamykanie naczyń na twarzy i nogach, naczynia rubinowe, 

fotoodmładzanie, usuwanie przebarwień
CGF - regeneracja czynnikami wzrostu i komórkami macierzystymi

 LIPOZLIZA INIEKCYJNA, TOKSYNA BOTULINOWA, OSOCZE BOGATOPŁYTKOWE, 
LIPOFILLING, LIFTING WOLUMETRYCZNY, MEZOTERAPIA IGŁOWA, MODELOWANIE 

UST, WYPEŁNIANIE ZMARSZCZEK

el. kom. 602 625 108

To tutaj spełnia się 
Twoje marzenie 
o byciu zdrowym, 

pięknym i zadbanym.knyym i zad y
Barbara Myśliwy

BOGATA OFERTA 

ZABIEGÓW 

Z ZAKRESU 
KOSMETOLOGII 

I MEDYCYNY 
ESTETYCZNEJ

Zapraszamy do naszego Centrum.

OKNA � ROLETY
MARKIZY � KARNISZE

PARAPETY � MOSKITIERY
ŻALUZJE � PLISY

774355389 � 605160122 � 692328774

NYSA ul. Sudecka 11a

czynne od pon.-pt. 9-17,  sob.10-13

Nysa: „Czekałem na przyjęcie przez pana dyrektora pół godziny, po czym 
zaproponował mi odpłatne korzystanie z boiska”

Szkoła nie otrzymuje żadnego wsparcia fi nansowego na utrzymanie kompleksu sportowego ze stro-
ny gminy. A konserwacja obiektu, jego oświetlenie i sprzątanie kosztuje - mówi Krzysztof Dorożyński

Szkoła nie jest miejskim ośrodkiem rekreacji!
Budowa boisk wielofunkcyjnych przy nyskim „Rolniku” kosztowała 1,3 mln zł. 400 tys. zł na ten cel przekazało Ministerstwo Sportu. 
Jednym z powodów przyznania dotacji była możliwość korzystania z obiektu nie tylko przez uczniów szkoły, ale też mieszkańców 
Nysy. Ci skarżą się, że odkąd zmienił się dyrektor szkoły, to mają utrudniony dostęp do boisk. 

Przy szkole powstały bo-
iska do piłki nożnej, ręcznej, 
koszykówki, a także do tenisa. 
Jest też bieżnia dla biegaczy. 
Do naszej redakcji zgłosił się 
nyski tenisista, który twierdzi, 
że szkoła uniemożliwia ko-
rzystanie z boisk sportowych. 
- Problem pojawił się wraz 
ze zmianą dyrektora szkoły. 
Musimy chodzić i prosić się o 
otwarcie, choć wcześniej nie 
było z tym żadnego proble-
mu - mówi. Dodaje, że kiedyś 
był tam pracownik, który zaj-
mował się boiskami, z którym 
można było ustalać grafi k. - Te-
raz wszystko trzeba uzgadniać 
z dyrektorem i panią woźną - 
nie kryje zdziwienia. 

Dyrektor Zespołu Szkół 
i Placówek Oświatowych w 
Nysie („Rolnik”) twierdzi, 
iż nie jest prawdą, że szko-
ła uniemożliwia korzystanie 
z boisk po godz. 15.00 i ko-
rzystają z nich m.in. nyscy 
tenisiści. 

- Szkoła nie jest miej-
skim ośrodkiem rekreacji i 
nie zatrudnia pracowników 
do obsługi boisk i jak każda 
inna instytucja pracuje od 
poniedziałku do piątku - za-
znacza Krzysztof Dorożyń-
ski. Dodaje też, że szkoła nie 
otrzymuje żadnego wsparcia 
fi nansowego na utrzymanie 
kompleksu sportowego ze 
strony gminy. A konserwa-

cja obiektu, jego oświetlenie 
i sprzątanie to koszty, które 
musi ponosić szkoła. Dyrek-
tor twierdzi też, że jak do-
tychczas nikt nie zgłosił się 
do szkoły z propozycją ko-
mercyjnego wynajmu boisk. 
- Czekałem na przyjęcie do 
pana dyrektora z pół godzi-
ny, po czym zaproponował 
mi odpłatne korzystanie z 
boiska do tenisa. Pieniądze 
przekazywałem pani woźnej, 
która dysponowała klucza-
mi. Po pewnym czasie jed-
nak i ta forma odpłatnego 
korzystania z boisk wyczer-
pała się z winy szkoły - mówi 
tenisista.

pw
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Oświata: Najliczniejszą grupę pedagogów stanowią nauczyciele dyplomowani

Nysa: System wygodny dla państwa i samorządów

Aktualności: Kolejne zmiany w nyskim 
śródmieściu

Powiat: Były wicestarosta
pyta o byłego starostę

Ile zarabiają nauczyciele?

Ile subwencji na wychowanka, ile dodatku 
za pracę w trudnych warunkach?

Na ostatniej sesji rady powiatu radni przyjęli informację o wysokości średnich wynagrodzeń uzyskanych przez nauczycieli w szkołach, 
dla których organem prowadzącym jest Starostwo Powiatowe w Nysie. Dodajmy, że od 1 września nauczyciele otrzymali podwyżki. 

Nauczyciel stażysta od 1 
stycznia minionego roku do 
31 sierpnia zarabiał 3045,21 
zł, a po podwyżce, czyli od 
1 września o 300 zł więcej 
– 3337,55 zł. Nauczyciel 
kontraktowy zarabiał przed 
podwyżką 3380,18 zł, a po 
podwyżce 3704,68 zł. Z ko-
lei nauczyciel mianowany 

uzyskiwał wynagrodzenie 
odpowiednio – 4385,10 
zł i 4806,07. Nauczyciele 
dyplomowani, którzy sta-
nowią najliczniejszą grupę 
pedagogów otrzymywali 
przed podwyżką pensję 
w wysokości 5603,19 a po 
podwyżce 6141,09 zł.#

ag

Ilość etatów nauczycielskich w szkołach prowadzonych przez powiat w 2019 roku 
(od 1 września do 31 grudnia 2019 roku)

Średnie wynagrodzenie nauczycieli w szkołach prowadzonych przez powiat
(od 1 września do 31 grudnia 2019 roku)

Nauczyciel stażysta
13,69

Nauczyciel kontraktowy
50,84

Nauczyciele mianowany
69,69

Nauczyciel dyplomowany
360,19

Nauczyciel stażysta
3337,55 zł

Nauczyciel kontraktowy
3704,68 zł

Nauczyciel mianowany 
4406,07 zł

Nauczyciel dyplomowany
6141,09 zł

*kwoty brutto

W Młodzieżowym Ośrodku Wychowawczym subwencja oświatowa na jednego wychowanka wynosi 
około 70 tys. złotych rocznie. Ośrodek otrzymuje ją jedynie na chłopców zgłoszonych do 30 wrze-
śnia. Nauczyciele i wychowawcy nyskiego MOW otrzymują niższe dodatki do wynagrodzenia za 
pracę w trudnych warunkach, niż w innych takich samych placówkach w Polsce.

Młodzieżowe Ośrodki 
Wychowawcze podlegają 
pod Ministerstwo Eduka-
cji Narodowej, stąd otrzy-
mują subwencję oświatową 
na swoich podopiecznych. 
Jednak nie na wszystkich. - 
Otrzymujemy subwencję na 
chłopców zgłoszonych do 30 
września. Na wychowanków, 
którzy trafi ą do ośrodka po 
tym czasie niestety nie do-
stajemy nic, nawet na wyży-
wienie. Dla państwa taki sys-

tem jest bardziej opłacalny. 
Inaczej byłoby, gdybyśmy 
byli ośrodkiem stowarzysze-
niowym. Wtedy w ramach 
subwencji wyrównawczej 
dostalibyśmy pieniądze na 
każdego podopiecznego, 
niezależnie od tego, kiedy 
trafi łby do ośrodka - mówi 
dyrektor Młodzieżowego 
Ośrodka Wychowawczego 
w Nysie Przemysław Kanar-
ski. Subwencja oświatowa 
na jednego podopiecznego 

placówki wynosi około 70 
tys. złotych rocznie. - To w 
pełni wystarcza na funkcjo-
nowanie ośrodka bez dodat-
kowych nakładów ze strony 
starostwa - dodaje dyrektor. 
Wychowawcy i nauczyciele 
Młodzieżowych Ośrodków 
Wychowawczych otrzymują 
dodatki do wynagrodzenia 
za pracę w trudnych warun-
kach. Wysokość dodatku 
ustala starostwo powiato-
we. - Mamy trudne warun-

ki pracy za co otrzymujemy 
dodatek do wynagrodzenia. 
Wychowawcy otrzymują 29 
procent, zaś nauczyciele 22 
procent. Z tego co się orien-
tuję, są ośrodki w Polsce, 
które mają nawet 50 procent 
dodatku. Jednak nie narze-
kamy na zarobki a ludzie, 
którzy tu pracują, wykonu-
ją swoją pracę z zaangażo-
waniem i pasją - stwierdza 
Przemysław Kanarski.

wd

Dyrektor Młodzieżowego Ośrodka Wychowawczego mówi 
o subwencji na podopiecznych i dodatkach dla kadry 

za pracę w trudnych warunkach

Wyburzono Kefi rek Praca dla radnego 
w powiatowej spółce 

Wyjątkowo popu-
larny w latach 90. „Ke-
fi rek” na ulicy Celnej 
w Nysie został wybu-
rzony. W jego miejsce 
ma pojawić się nowy 
lokal handlowo - usłu-
gowy. Inwestorzy, to 
dwóch nyskich przed-
siębiorców. 

pw

Czesław Biłobran (PSL) były starosta nyski został dyrektorem 
w powiatowej spółce PKS. Sprawa budzi kontrowersje, bowiem 
jest on radnym powiatu nyskiego. Stanowisko zostało specjal-
nie utworzone. 

Zbiegło się to z gło-
sowaniem nad budżetem 
powiatu nyskiego, które 
miało miejsce pod koniec 
2019 r. Radny Biłobran 
poparł budżet, choć for-
malnie jest w opozycji do 
rządzącego powiatem ny-
skim PiS. 

O zatrudnienie byłego 
starosty zapytał na ostat-
niej sesji powiatu radny 
Jacek Chwalenia. - Wno-

szę o wyjaśnienie celowo-
ści utworzenia dodatko-
wego stanowiska w spółce 
PKS, której właścicielem 
jest powiat nyski. Wnoszę 
o ujawnienie umowy, któ-
rej beneficjentem jest były 
starosta nyski Czesław 
Biłobran, członek PSL i 
przewodniczący tej partii 
w powiecie nyskim oraz 
podanie zakresu obowiąz-
ku związanych z tą umo-

wą – pytał. Jego zdaniem 
przez ostatni rok spółka 
PKS dawała sobie bardzo 
dobrze radę, co potwier-
dzają wyniki finansowe. 
Nie ma więc potrzeby za-
trudniania tam dodatko-
wej osoby. Starosta nyski 
Andrzej Kruczkiewicz, za-
powiedział, że odpowiedź 
przekaże na piśmie. 

pw
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W naszym 
redakcyjnym cyklu 

przywracamy 
pamięć o pisarzu 

Sergiuszu 

Piaseckim. 

Przez jego życie 
i twórczość 

prowadzi nas nysanin 
Maciej Janusz

Sergiusz Piasecki - Kochanek 
Wielkiej Niedźwiedzicy (cz. 2)

 „Żyliśmy jak królowie. Wódkę piliśmy szklankami. Kochały nas ładne dziewczyny. Chodziliśmy 
po złotym dnie. Płaciliśmy złotem, srebrem i dolarami. Płaciliśmy za wszystko: 

za wódkę i za muzykę. Za miłość płaciliśmy miłością, nienawiścią za nienawiść”.
(Sergiusz Piasecki o swoim życiu przemytnika)

„O niej, o nas – przemytnikach i o granicy opowiem w tej powieści, która powstała z bólu 
i tęsknoty za pięknem Prawdy, Natury i Człowieka”.

(Sergiusz Piasecki)

Kochanek Wielkiej 
Niedźwiedzicy to powieść 
autobiograficzna (jak 
większość prozy Sergiu-
sza Piaseckiego), pisana w 
pierwszej osobie. Obejmu-
je jeden etap życia boha-
tera Władka Łabrowicza, 
spędzony na pograniczu 
polsko-sowieckim w latach 
1922-1924. Opowiada jego 
przygody od pierwszej wy-
prawy grupy przemytników 
i dramatyczne przeżycia 
jako szmuglera, więźnia 
w Sowietach i „wystawne-
go” (czyli poszukiwanego 
przez policję) w Polsce, 
wreszcie „rozbójnika”, aż 
do momentu ostatecznego 
pożegnania granicy. Po-
wieść ukazała dotąd nie-
wprowadzane do polskiej 
prozy środowisko prze-
mytników.

W Kochanku Piasecki 
stworzył „epos przemyt-
niczy”, powołał do życia 
heroiczną legendę „ludzi 
granicy”. U Piaseckiego 
wschodnia granica Polski 
nie jest już przedmurzem 
Europy  i chrześcijaństwa 
– jest ostatnią możliwo-
ścią kochającego wolność 
człowieka w XX stuleciu. 
Mamy tu do czynienia z 
udaną próbą stworzenia 
przestrzeni awanturniczej 
w rodzaju Dzikiego Za-
chodu czy sienkiewiczow-
skich Dzikich Pól.

Nie chcę tutaj szcze-
gółowo opisywać akcji 
powieści, którą czyta się 
„jednym tchem”. Spróbuję 
przybliżyć kilka jej aspek-
tów i zachęcić do przeczy-
tania.

Dobrana ekipa

Władek Łabrowicz 
trafił na „ludzi granicy”, 
którzy go przyjęli i których 
pokochał, niezależnie od 
narodowości, przekonań, 
poziomu wykształcenia. 
„Lubiłem swoich kolegów, 
bo nigdy mnie nie zawo-
dzili. Byli to prości, nie-
wykształceni ludzie. Lecz 
czasem byli tak wspaniali, 
że stawałem zdumiony. 
Wówczas dziękowałem Na-
turze, że jestem człowie-
kiem”. Byli to m.in. Józef 
Trofida, Lowa Cylinder, 
Lord, Wańka Bolszewik, 
Szczur, Felek Maruda, 
Julek Wariat, Kometa, Ży-
wica a także Bombina, An-
dzia Sołdat i Helka Pudel.  

„Twarz 50-letniego Bol-
ka zdobiły długie, czarne 
wąsy. Zwano go Kometą, 
bo uwierzył w to, że w roku 
1912 nastąpi koniec świata 
z powodu zbliżenia się do 
Ziemi komety Halleya. 
Sprzedał całe gospodar-
stwo i przepił pieniądze, 
żeby się nie zmarnowały”.

Język powieści

Początkowo Czytelnik 
ma kłopot – są fragmen-
ty, w których nie rozumie 
większości słów – „Kiedyś 
przemytnik był chłopak, 
a teraz alfons, łobuz albo 
szpaniuga ! Teraz za flachę 
hamiry powstaniec najlep-
szemu chłopakowi zadrę 
w bok wtryni !”. Na szczę-
ście na ostatnich stronach 
znajdziemy obszerny słow-
nik, ale już po kilkudzie-
sięciu stronach opuszcza 
nas poczucie wyobcowania 
i rozumiemy bez słownika 
i takie opowieści:  „Nic… 
zwichnąłem sobie nogę… 
Był szocher… Dawałem 
gwinta… W Olszynce ma-
sałki się napatoczyli. Naro-
bili haju jak cholera! Ury-
wałem i wykopyrtnąłem się 
przez pień. Ten mnie przy-
tachał do chazy… Weź ko-
min, Saszka, może się ktoś 
napatoczy. I zrób coś po-
szamać.” Ja już do końca 
życia będę wiedział, czym 
się różni fartowny chłopak 
od chama, powstańca, dzi-
kiego czy frajera.

Równocześnie bohater 
tak widzi otaczającą go 
przyrodę:  „Jesień. Złoto 
wisi na drzewach. Złoto 
fruwa w powietrzu. Złoto 
szeleści pod nogami. Mo-
rze złota wokoło. I sezon 
ten, gdy głuche noce na 
długo otulają ziemię, rów-
nież nazywa się „złotym”.” 
I dalej: „A nad tym wszyst-
kim, nad nami, ziemią i 
chmurami, po północnej 
stronie nieba pędził dziwny 
Wielki Wóz… królowała, 
wspaniała, jedyna, zacza-
rowana Wielka Niedźwie-
dzica”.

 Nie ma więc się czego 
bać...

Pod chorągwiami 
Bachusa i Erosa

Wódka, a właściwie spi-
rytus, czasami rozcieńcza-
ny, był na porządku dzien-
nym. „Spirytus łykam jak 

wódkę, wódkę jak piwo, 
piwo jak wodę”. Pity w cza-
sie wypraw dla rozgrzania 
się, dodania energii, uspo-
kojenia nerwów. Pity na 
imprezach w Rakowie, dla 
zabawy i odreagowania. 
Często bez umiaru, jak w 
tej słynnej scenie na placu 
targowym: „Nad placem 
można by zawiesić olbrzy-
mią chorągiew Bachusa. 
Pili wszyscy. Pili wszędzie, 
stojąc, leżąc, siedząc. Pili 
na wozach, między wozami 
i pod wozami. Pili męż-
czyźni i kobiety. Matki po-
iły małe dzieci, żeby i one 
się zabawiły na kiermaszu, 
poiły i niemowlęta, aby nie 
płakały. Widziałem nawet 
jak pijany chłop zadarł ko-
niowi pysk w górę i wlewał 
mu do gardła wódkę z bu-
telki”.

Bohater Piaseckiego 
podejście do kobiet ma 
specyficzne. Korzysta z 
życia w tym zakresie bez 
zbędnej pruderii, ale za-
wsze jest dżentelmenem i 
nigdy niczego nie wymu-

sza. W sferze psychicznej 
jest bardziej przyjacielem 
i opiekunem niż kochan-
kiem. Zakochuje się bar-
dzo rzadko. W powieści 
zakochał się w pięknej Feli 
Weblin, ale nie potrafił 
spełnić jej żądania – nie 
chciał się ożenić. Jak zwy-
kle zwyciężyło przywiąza-
nie do wolności, wynikają-
ce w tej sytuacji z silnego 
poczucia odpowiedzialno-
ści. Z góry zaznaczam, że 
Piasecki w opisach roman-
sów nigdy nie otarł się o 
cokolwiek niesmacznego, 
więc szanowne Mamy – 
nie zabraniajcie czytać 
Kochanka swoim dzieciom 
(choć lepiej, żeby to były 
dzieci w szkole średniej).

Natura kontra 
zdegenerowana 

cywilizacja

Akcja powieści rozgry-
wa się w bliskim kontakcie 
z naturą, której piękno i 
prawdę Piasecki przeciw-
stawiał zepsuciu miasta i 

cywilizacji.  Życie w mie-
ście od życia nad granicą 
oddziela przepaść. Miasto 
to domena blichtru, fałszu 
i pozorów.

„Teraz poznaję miasto 
z zupełnie innej, niezna-
nej mi poprzednio strony. 
I widzę, że ludzie w nim 
żyją strasznie, gorzej niż 
na pograniczu. Tu stale i 
na każdym kroku wre nie-
litościwa walka, w której 
biada słabemu lub nie-
zaradnemu. Zbrzydło mi 
wszystko, i pijane, rozwy-
drzone, bezwstydne kobie-
ty, i duszne pokoje, i woń 
alkoholu. Wyszedłem na 
chwilę na dziedziniec. Noc 
była urocza. Gwiazdy lśniły 
tak pięknie, jak i tam… na 
pograniczu. Wielka Niedź-
wiedzica przeciągała się 
na czarnym tle nieba. Brak 
tylko szumu lasu i dooko-
ła mnie są nie pola, nie 
drzewa, ale ponure, zimne 
kamienice, w których żyją 
również mroczni, ponurzy, 
zimni ludzie”.

Jak pisał Józef Mackie-
wicz – „ Powieść ta w swej 
całości była i pozostała 
znakomitością. Dziś należy 
niewątpliwie, choć nie do 
„klasyków”, to w każdym 
razie do rzędu książek, 
o których się potocznie 
mówi, że trzeba je przeczy-
tać, trzeba je znać”.

Wielka Niedźwiedzica 
wskazywała Sergiuszowi 
Piaseckiemu drogę przez 
granicę, drogę do domu, 
do Polski. Wskazała mu 
też ostatnią drogę, obec-
na na nagrobku pisarza 
na cmentarzu w Hastings. 
Po przeczytaniu Kochan-
ka będziecie jej szukać na 
niebie (w naszej szerokości 
geograficznej jest gwiazdo-
zbiorem niezachodzącym), 
i się do niej uśmiechać.

Zachęcam wszystkich 
do przeczytania Kochanka 
(jest w nyskiej bibliotece) i 
zazdroszczę, że zrobicie to 
pierwszy raz. Bo, jak śpie-
wała Sade, nigdy nie jest 
tak fajnie, jak za pierw-
szym razem…

Odsłonięcie (w sierpniu 2019 roku) pomnika Sergiusza Piaseckiego w stolicy przemytników 
-  Rakowie (tuż przy polsko-sowieckiej granicy). Pomnik jest kamieniem z tablicą, na której 

przedstawiony jest gwiazdozbiór Wielkiej Niedźwiedzicy. W ciemności, gwiazdy będą świecić.
Pierwszy z lewej to odtwórca roli Sergiusza Piaseckiego - przemytnika

(źródło: https://kresy24.pl)
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Tragedia przyszła 
znienacka

Do pożaru w Nadziejo-
wie doszło w sobotnie popo-
łudnie, 23 listopada. Ogień 
wybuchł na klatce schodowej. 
Wdarł się do dwóch sąsied-
nich mieszkań i je doszczęt-
nie strawił. Zginęło dwóch 
mężczyzn 62 i 39-latek, który 
osierocił dwóch synów. Po-
zostałe mieszkania zostały 
zalane w trakcie akcji gaśni-
czej. Mieszkańcy kamienicy 
w jednej chwili stracili do-
robek swojego życia i zostali 
bez dachu nad głową. Gmi-
na, parafi e, mieszkańcy Na-
dziejowa i wielu innych miej-
scowości, ludzie o wielkich 
sercach zaraz po tragedii or-
ganizowali zbiórki pieniędzy 
i najpotrzebniejszych rzeczy 
dla pogorzelców. Władze 
Otmuchowa zaproponowały 
poszkodowanym mieszkania 
zastępcze. Niektóre rodziny 
skorzystały z propozycji, inne 
zamieszkały u swoich rodzin.

Żyć trzeba dalej
Rozpoczął się remont 

zniszczonego budynku. Fir-
ma odnawia dach. Nie wia-
domo jak długo lokatorzy 
będą musieli czekać, aby 
wejść do środka i rozpocząć 
remont swoich mieszkań. 

W pożarze najbardziej po-
szkodowana została rodzina 
Anny Budziak. Pani Anna 
nie tylko straciła mieszkanie, 
ale przede wszystkim męża, 
a jej synowie ojca. Zapytali-
śmy jak radzi sobie z traumą, 
gdzie mieszka i jakiej potrze-
buje pomocy. - Mieszkam u 
rodziców. Gmina zrobiła mi 
dwa przelewy fi nansowe na 
konto. Wszystkie pieniądze, 
które otrzymałam ze zbiórek 
od ludzi o wielkich sercach 
są zabezpieczone na koncie 
i przeznaczone na remont 
mieszkania. Bardzo pomogli 
mi moi przyjaciele. Zorga-
nizowali zbiórkę i założyli 
konto, na które ludzie wpła-
cają pieniądze. Wiele osób 
ma pretensję, że pomaga się 
tylko mi. Dlatego szybko po-
szłam do pracy, aby móc pła-
cić rachunki i mieć pieniądze 
na bieżące wydatki. Sama 
utrzymuję dom i rodzinę. 
Daję sobie jakoś radę. Muszę 
się trzymać, bo mam dwóch 
synów i mam dla kogo żyć. 
Dzieci czują się dobrze. Cho-
dzą do szkoły. Nie rozmawia-
my o tej tragedii. Moi rodzice 
otaczają nas szczególną opie-
ką. Oskar jest mały. On pew-
ne rzeczy postrzega inaczej. 
Dawid, mój starszy syn jest 
zamknięty w sobie. Jest za-

Nadziejów: Mieszkańcy żyją w niepewności

Pożar zabrał im wszystko. 
Wracają do normalności

Dominika Wolak
Minęły już ponad dwa miesiące od pożaru budynku wielorodzin-
nego w Nadziejowie, w którym zginęły dwie osoby, a sześć ro-
dzin zostało bez dachu nad głową. Dowiedzieliśmy się co dzieje 
się z poszkodowanymi rodzinami, czy ktoś im pomaga i czego 
potrzebują.

pracowany. Chodzi do szkoły, 
należy do Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Nadziejowie, ma 
wiele zajęć i zainteresowań. 
Nie ma czasu na siedzenie 
i zamartwianie się. Musimy 
żyć dalej, starać się funkcjo-
nować w miarę normalnie. 
Radzimy sobie, nie podda-
jemy się, mimo że jest nam 
bardzo ciężko - mówi Anna 
Budziak.

Chcemy już zacząć 
remontować 
mieszkania

Część mieszkańców 
mieszka u swoich bliskich, 
ale są też rodziny, którym 
ubezpieczyciel wynajmuje 
mieszkania. W takiej sytu-
acji są państwo Nowakowie. 
- Ubezpieczyciel wynajmuje 
nam mieszkanie w Nysie. 
Wcześniej mieszkaliśmy na 
zamku w Otmuchowie. Byli-
śmy tam traktowani bardzo 
dobrze. Ale w mieszkaniu 
mieszka się swobodniej, dla-
tego kiedy ubezpieczyciel za-
proponował nam wynajem, 
postanowiliśmy z niego sko-
rzystać. Mieszkanie mamy 
zagwarantowane do począt-
ku czerwca. Obawiamy się, 
że jeżeli fi rma budowlana 
nie zdąży z remontem naszej 
kamienicy, to nie będziemy 
mieli gdzie się podziać. Z na-
szych emerytur nie będzie nas 
stać na wynajem mieszkania. 
Bardzo chcielibyśmy już wró-
cić do swojego mieszkania - 
stwierdza Lucyna Nowak.

Nikt nas o niczym 
nie informuje

Właściciele mieszkań 
cały czas płacą czynsze do 
wspólnoty. Niektórzy spła-
cają kredyty, dlatego trudno 
się dziwić, że chcieliby jak 
najszybciej wyremontować 
swoje mieszkania i do nich 
wrócić. - Marzę o tym, żeby 
wrócić do swojego mieszka-
nia. Długo o nim z mężem 
marzyliśmy. Mam już ekipę, 
która mogłaby zacząć re-
mont, ale nie wiemy, kiedy 
będą mogli wejść do budyn-
ku. Najbardziej boję się tego, 
że pracownicy wycofają się z 
remontu, kiedy zobaczą jak 
to wszystko w środku wyglą-
da. Nie remontowali jeszcze 
budynku po pożarze. Dodat-
kowo zarządca wspólnoty nas 
o niczym nie informuje. Na 
jedynym spotkaniu z miesz-
kańcami, które odbyło się już 
dawno poinformował nas tyl-

ko, że będzie remont dachu. 
Od czasu tragedii nie było 
też u nas nikogo z gminy - 
podkreśla pani Anna. Miesz-
kańcy liczą na pomoc gminy 
przy sprzątaniu pogorzeliska. 
- Mamy nadzieję, że kiedy 
zaczniemy remonty gmina 
udostępni nam bezpłatnie 
kontenery i pracowników do 
uprzątnięcia korytarzy, kla-
tek schodowych i mieszkań 
- mówi pani Lucyna.

Jak trzeba będzie, 
to pomożemy

Burmistrz gminy Otmu-
chów Jan Woźniak mówi, że 
gmina ze swojej strony zro-
biła wszystko, żeby pomóc 
poszkodowanym. - Wypła-
ciliśmy pieniądze, zapro-
ponowaliśmy mieszkania, 
podstawiliśmy kontenery i 

przysłaliśmy pracowników 
do sprzątania. Nikogo nie 
obciążyliśmy kosztami. Po-
szkodowani otrzymali z gmi-
ny pomoc fi nansową w wy-
sokości od 5 do 10 tys. zł, a 
od wojewody po 6 tys. zł. Syn 
mężczyzny, który stracił życie 
w pożarze otrzymał 3 tys. zł. 
Potem już nikt nie apelował 
do nas o pomoc. Jeśli miesz-
kańcy poproszą gminę, aby 
im pomóc w uprzątnięciu 
pogorzeliska nie odmówimy. 
Podstawimy kontenery, czy 
przyczepy i ludzi do pomocy 
przy sprzątaniu spalonych 
lokali. Chcę zaznaczyć, że lo-
katorzy tego budynku są wła-
ścicielami mieszkań i należą 
do wspólnoty mieszkaniowej. 
My jesteśmy tylko współ-
udziałowcem tej kamienicy. 
Budynek ma zarządcę, który 

za niego odpowiada i dzia-
ła w naszym imieniu. My 
podobnie jak inni płacimy 
fundusz remontowy każde-
go miesiąca, zgodnie z na-
szym udziałem. Budynek jest 
ubezpieczony, więc świetlica 
wiejska, którą tam mamy 
zostanie wyremontowana z 
pieniędzy pochodzących z 
odszkodowania. Wspólnota 
nie informowała nas jeszcze 
kiedy będzie można wejść 
do budynku i zacząć remonty 
mieszkań, czy świetlicy. Po-
wiatowy inspektor nadzoru 
budowlanego wydał zakaz 
wchodzenia do kamienicy. 
Natomiast byłem w Nadzie-
jowie i wiem, że pracuje tam 
fi rma budowlana. W tej chwi-
li remontują dach - odpowia-
da burmistrz Jan Woźniak.

•

Spalone mieszkanie Anny Budziak. Spalone mieszkanie Anny Budziak. 
Widok na przedpokój i pokój dziecinnyWidok na przedpokój i pokój dziecinny

Od lewej: Anna Budziak i Lucyna Nowak Od lewej: Anna Budziak i Lucyna Nowak 
chciałyby już wrócić do swoich chciałyby już wrócić do swoich 

mieszkań, w tyle sołtys Nadziejowa mieszkań, w tyle sołtys Nadziejowa 
Janina JanowskaJanina Janowska

Korytarz na klatce schodowej, gdzie wybuchł pożarKorytarz na klatce schodowej, gdzie wybuchł pożar
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Powiat Nyski w dniu 23.01.2019 r. odebrał 7 fabrycznie 
nowych autobusów z napędem konwencjonalnym (silnik 
Diesla) zakupionych w ramach projektu pn. „Zintegrowany 
Transport Subregionu Południowego – etap I” realizowanego 
w ramach podziałania 3.1.1 strategie niskoemisyjne w mia-
stach subregionalnych Regionalnego Programu Operacyjne-
go Województwa Opolskiego na lata 2014-2020 (Nr Umo-
wy o dofi nansowanie RPOP.03.01.01-16-0003/16-00 z dnia 
30.06.2017 r.) Projekt rozliczany jest w formule partnerskiej 
z Powiatem Głubczyckim, Prudnickim i Gminą Głubczyce.

Zgodnie z założeniami projektu pojazdy wyposażono w 
silniki spełniające wymogi normy Euro 6. Autobusy posia-
dają 46 miejsc siedzących i 30 miejsc stojących każdy, do-
stosowane są również do przewozu osób niepełnosprawnych 
i umożliwiają wjazd wózka inwalidzkiego. Siedzenia wypo-
sażono w pasy bezpieczeństwa, natomiast przyciski „Stop” 
zawierają dodatkowo oznaczenie wypukłe w języku Braille-
’a. W pojazdach zamontowano klimatyzację, elektroniczne 
tablice kierunkowe przednią i boczną, system monitoringu, 

autokarowy system audio-video umożliwiający odtwarzanie 
płyt DVD, dwa monitory przystosowane do odbioru telewizji 
cyfrowej (DVB-T). W autobusach będzie można skorzystać z 
bezprzewodowego internetu. Pojazdy dostarczyła fi rma SOR 
Poland sp z o.o., ul. Polna 42/7, 00-635 Warszawa. Łączna 
wartość 7 autobusów to 6 457 491,39 zł.

W ubiegłym roku Powiat Nyski zakupił także autobus z 
silnikiem elektrycznym o wartości 2 075 010,00 zł, wyprodu-
kowany przez fi rmę SOR LIBCHAVY spol. s. r. o., Dolni 
Libchavy 48, 561 16 Libchavy, obecnie użytkowany przez 
PKS w Nysie.

Kolejnym ważnym elementem realizowanym jako zada-
nia Powiatu Nyskiego to przebudowa ul. Piastowskiej w Ny-
sie wraz z budową parkingu podziemnego. W ramach inwe-
stycji przebudowano układ drogowy, utworzono 220 miejsc 
parkingowych w tym 69 miejsc w parkingu podziemnym i 
151 miejsc postojowych na powierzchni, zamontowano sto-
jaki na rowery, utworzono zatoczki autobusowe z wiatą dla 
podróżnych, wzdłuż ulicy powstała ścieżka rowerowa o dłu-
gości ok. 1 km. Wartość poniesionych kosztów na przebu-
dowę ul. Piastowskiej wraz z parkingiem podziemnym to 23 
357 680,16 zł.

Łączna wartość uzyskanego przez Powiat Nyski dofi nan-
sowania to 21 251 396,61 zł.

POWIAT NYSKI KOŃCZY REALIZACJĘ PROJEKTU 
PN. „ZINTEGROWANY TRANSPORT SUBREGIONU 
POŁUDNIOWEGO - ETAP I” DOFINANSOWANEGO 

ZE ŚRODKÓW EUROPEJSKIEGO FUNDUSZU 
ROZWOJU REGIONALNEGO
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Byłem więźniem 
Auschwitz

Agnieszka Groń
Grzegorz Tomaszewski z Głuchołaz miał pięć lat, gdy trafi ł wraz z 
rodziną do obozu w Auschwitz. Od tego momentu stał się nume-
rem 149894, który do dzisiaj widnieje na jego ręce. Kilkakrotnie 
trafi ał do tamtejszego „szpitala” pod opiekę doktora Mengele. Po 
wojnie – za sprawą rosyjskiej wersji programu „Zerwane więzi” 
– odnalazł w Rosji swoje rodzeństwo, z którym został rozdzielo-
ny za drutami obozu. Reportaż o poruszającej historii dziecka – 
więźnia ukazał się na łamach „Nowin” w 2015 roku. Z okazji 75. 
rocznicy wyzwolenia Auschwitz publikujemy go ponownie.

Ojciec w partyzantce 
- dzieci w lesie

Nawet najobszerniej-
szy artykuł nie jest w sta-
nie zawrzeć całej historii 
pana Grzegorza. On sam 
przyznaje, że opowiadając 
o swoich przeżyciach, cho-
ciażby młodzieży szkolnej 
musi wcześniej sięgnąć po 
środki uspakajające. Mimo 
tego, że był dzieckiem tak 
dużo pamięta z tamtego 
okresu. Może za dużo... 

 - Moja rodzina pocho-
dziła z Białorusi. Matka 
była Polką, a ojciec Biało-
rusinem. Tato nie chciał, 
aby wcielono go do woj-
ska rosyjskiego, dlatego 
wstąpił do partyzantki. Od 
tego momentu pojawiał się 
w domu i znikał. Pamiętam 
jak partyzanci spędzali u 
nas noce, a potem zno-
wu znikali na jakiś czas. 
Moi rodzice mieli wtedy 
czwórkę dzieci. Najstar-
sza siostra urodziła się w 
1937 roku, ja rok po niej. 
Mieliśmy jeszcze młodsze-
go brata i siostrę. Miesz-
kała z nami także babcia. 
Kiedy Rosja zaczęła woj-

nę z Niemcami ojciec już 
nie mógł przychodzić do 
domu, a my staliśmy się 
obiektem szykan. Spalo-
no nam dom, musieliśmy 
uciekać do lasu. Półtora 
roku spędziliśmy w lesie. 
Tata zrobił dla nas coś w 
rodzaju szałasu i ziemian-
ki w jednym. Naszą jedyną 
karmicielką była krowa. 
Przemieszczaliśmy się po 
lesie - raz tu raz tam. Na-
szym sprzymierzeńcem był 
tamtejszy bagienny teren. 
Wieczorem ojciec obstrze-
liwał teren wokół szałasu, 
bo w nocy podchodziły do 
nas wilki. Na wiosnę prze-
nieśliśmy się zaś bliżej wsi, 
bo mama starała się upra-
wiać nasze pole - opowia-
da.

Droga do zagłady

W pewnym momencie 
w pamięci pana Grzego-
rza zapisał się też wyraźnie 
obraz dwóch esesmanów i 
płacz matki. - Później do-
wiedziałem się, że w tym 
momencie ojciec już nie żył 
- został rozstrzelany. Nas z 

kolei miało czekać „prze-
siedlenie”. Kazano nam 
zabrać ze sobą najpotrzeb-
niejsze rzeczy i zameldo-
wać się w punkcie zbornym 
znajdującym się na oko-
licznej łące. Czekaliśmy w 
tym miejscu z innymi, któ-
rych miał czekać taki sam 
los. W końcu przyjechał 
samochód. Upchano nas 
w nim do granic możliwo-
ści i zawieziono do Witeb-
ska, gdzie był podstawiony 
dla nas pociąg z krowimi 
wagonami. Pamiętam, że 
jechaliśmy całą noc i cały 
dzień. Wagon był tak wy-
pełniony, że nie było czym 
oddychać. W kącie była 
wycięta dziura służąca za 
ubikację. Nawet wody nam 
nie dano. Czasami tylko - 
przy dobrym humorze es-
esmana - na stacji jeden 
człowiek z wagonu mógł 
nabrać trochę wody z loko-
motywy. Ale do czego jej 
nabrać?! Nabierano nawet 
do czapek.

Kres podróży rodziny 
pana Grzegorza znajdował 
się na rampie w Brzezince. 
- Kazano zostawić ludziom 

ich pakunki. Powiedziano 
nam, że idziemy do łaź-
ni, która w rzeczywistości 
była komorą gazową. Mia-
łem straszne przeczucia, 
nie chciałem tam wejść. 
Było ciemno, a ja byłem 
mały, więc przykucnąłem 
przy schodkach chowając 
się za drzwiami prowadzą-
cymi do czegoś w rodzaju 
holu. Wszyscy weszli do 
środka, w tym moja mama 
i rodzeństwo. Usłyszałem 
krzyk. To chyba wołała 
mnie moja mama. Kiedy 
zobaczyli mnie Niemcy 
kazali czekać, a ja - prze-
rażone dziecko stałem w 
bezruchu. Czekałem może 
pół godziny. Po tym czasie 
otworzyły się drzwi łaźni i... 
wyszli z niej ludzie, w tym 
moi najbliżsi. Po wojnie 
dowiedziałem się co ocali-

ło wtedy ich życie - zabra-
kło cyklonu B. Dowiedzia-
łem się o tym opowiadając 
swoją historię kustoszowi 
muzeum oświęcimskiego 
w 1963 roku. Powiedział 
mi wówczas, że w doku-
mentach obozowych jest 
zanotowany taki przypa-
dek... - dodaje ze łzami w 
oczach.

Mamo, nie odchodź!

Mały Grzegorz zapa-
miętał dokładnie także 
pierwszą noc spędzoną za 
obozowym drutem. - Za-
prowadzili nas do bara-
ków. W tym, do którego 
trafiliśmy nie było pryczy 
- nie było niczego oprócz 
pieca. Noc spędziliśmy na 
ziemi, siedząc grupkami 
z rodzinami, znajomymi. 
Nazajutrz trafiliśmy przed 
stoły, za którymi siedzieli 
esesmani. Jedni tatuowali 
nam na rękach numery, a 
inni zapisywali nas do księ-
gi ewidencyjnej. Jak strasz-
nie my - dzieci płakaliśmy! 
Tylko najmłodsza siostra, 
która miała wtedy osiem 
miesięcy miała wytatuowa-
ny numer na pośladku. Za-
brali nas potem do innego 
baraku. Tam dostaliśmy 
jedną pryczę. Mama była z 
nami tylko dwa dni, bo za-
brano ją do baraku kobiet 
przeznaczonych do pracy, 
a my zostaliśmy z babcią - 
dodaje.

Z każdym kolejnym 
dniem spędzonym za kra-
tami pogłębiało się głodo-
we wycieńczenie więźniów. 
Ich zapadnięte oczy zda-
wały się krzyczeć: „Jeść, 

jeść, jeść...” - Więźniowie 
zbierali nawet trawę. Koło 
baraku nie było żadnej 
zieleni. Kiedy po deszczu 
wychodziły glizdy suszyło 
się je na kamieniu a potem 
żuło. Ja byłem tak strasz-
nie wycieńczony, że odbiło 
się to na moim zdrowiu i 
do dzisiaj odczuwam skut-
ki tamtego stanu. M.in. 
straciłem prawie zupełnie 
wzrok - dodaje Grzegorz 
Tomaszewski.

Po około trzech mie-
siącach siostrę i brata bo-
hatera reportażu wysłano 
do lżejszego obozu - do 
Potulic. Ten moment spra-
wił, że rodzeństwo zostało 
rozdzielone i nie wiedzia-
ło o swoich losach przez 
następne kilkadziesiąt lat. 
„Dlaczego mnie zostawili, 
a ich zabrali?”. To pytanie 
pana Grzegorza pozostało 
do dzisiaj bez odpowiedzi.

Już ich nie 
zobaczyłem

Według relacji pana 
Grzegorza, matki w roz-
łączone ze swoimi dziećmi 
nie wiedziały co się z nimi 
dzieje. Do głodu, morder-
czej pracy, eksterminacji, 
dochodził jeszcze ból nie-
wiedzy co dzieje się z ich 
synami i córkami. - Któ-
regoś dnia stojąc obok 
baraku jedna z więźniarek 
pytała mnie o swoje dziec-
ko. Na moich oczach do-
stała pocisk prosto w gło-
wę. Uciekłem przerażony. 
Któregoś dnia do nasze-
go baraku przyszła nasza 
mama.

Reportaż: - Weszliśmy z chlebem na górną pryczę, żeby ustrzec się przed konkurencją 
myszy i szczurów. Część, której nie zjedliśmy włożyłem sobie pod głowę niczym poduszkę. 

Taka metoda nie pomogła. Rano bochenek był wydrążony przez gryzonie, co nie 
przeszkadzało nam w jego dokończeniu.

Dokończenie na str.13

Grzegorz Tomaszewski 
z obozową chustą, na któ-

rej widnieje jego numer

Zdjęcie dzieci, które przeżyły Auschwitz. Znalazło się ono 
w wielu publikacjach na temat obozu. Pierwszy z lewej 

to Grzegorz Tomaszewski
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 Udało się jej zdobyć 
leki dla chorej najmłodszej 
siostrzyczki. Nie wiem skąd 
je miała. Pracowała przy 
przebieraniu rzeczy, które 
pozostawały po przybyłych 
więźniach, więc może tam je 
znalazła. Kiedy podała mo-
jej siostrze lek... upadła przy 
pryczy. Blokowy wezwał ja-
kiś ludzi i wynieśli ją na no-
szach. Nas przez trzy dni nie 
wypuszczali z tego baraku. 
Byłem tym faktem strasznie 
rozżalony. Pozostało mi tyl-
ko małe okienko w baraku. 
Widziałem przez nie stosy 
nieboszczyków. Wśród nich 
musiała być też moja mama, 
której nigdy więcej już nie 
zobaczyłem. Potem nastały 
przymrozki i sam strasznie 
się rozchorowałem. Trafi -
łem do czegoś w rodzaju 
szpitala, gdzie trochę mi się 
polepszyło. Kiedy wróciłem 
do baraku babci i siostry już 
w nim nie było. Nie było ich 
nie tylko tam. Nie było ich 
wśród żywych... Pamiętam, 
że strasznie płakałem, byłem 
sam. Sam na świecie...

Zwłoki niczym węgiel

Grzegorz Tomaszewski 
trafi ł do grupy dzieci obo-
zowych, które przeszły etap 
zniemczania i były przygoto-
wywane do wywózki na teren 
Rzeszy. Z blond czupryną i 
piegami mógł być zaliczony 
do rasy aryjskiej. Razem z 
innymi przebywał w baraku 
palacza krematoryjnego. - 
Jaki tam był straszny smród! 
I to potworne wycie syren! 
- wspomina. - W tej gru-

pie dzieci były różne nacje. 
Mieliśmy być twardzi. Za-
prawy na chłodzie, czasami 
boso - to była norma. Jed-
nak znowu zachorowałem. 
Choroby imały się mnie z 
pewnością z powodu wy-
cieńczenia. Któregoś dnia 
zbadano wszystkie dzieci. 
Wszyscy byli zdrowi tylko 
ja miałem gorączkę. Na 
wieczór wszystkich oprócz 
mnie wywieziono. Wróciły 
nazajutrz umundurowane, 
wykąpane. Pamiętam, że 
bardzo zazdrościłem im tego 
stroju. Najwidoczniej były 
przygotowane do wywózki. 
Spędziły ze mną jeszcze jed-
ną noc, ale kiedy obudziłem 
się nazajutrz już ich nie było. 
Jak ja strasznie wtedy pła-
kałem! Znowu byłem sam! 
Natknąłem się na esesmana, 
który zaczął do mnie mówić. 
Zrozumiałem mniej więcej 
jego słowa. Może to dziwne, 
ale... pocieszał mnie i mówił, 
że on ma też takie dzieci jak 
ja...

Pan Grzegorz pozostał w 
baraku palacza krematoryj-
nego. - Widziałem jak wkła-
dał ciała nieboszczyków do 
pieca. To było makabryczne! 
Ciała ludzkie były niczym 
węgiel. Setki, tysiące ciał... - 
wspomina ze łzami.

Grzegorz Tomaszew-
ski znowu się rozchorował. 
- Leżałem pół żywy. Prze-
stałem nawet chodzić. Z 
ust wychodziły mi glizdy. 
Nic nie jadłem. Pamiętam, 
że po szpitalu przechadzał 
się doktor Mengele, który 
powiedział coś w rodzaju, 
że jeszcze będę błagał o je-

dzenie. Kiedy było trochę 
lepiej uczyłem się na nowo 
chodzić.

Jestem sam

W pamięci pana Grzego-
rza pozostał moment, kiedy 
naziści wiedzieli, że zbliża się 
ich przegrana. Czy siedmio-
letni chłopiec po tak potwor-
nych przeżyciach, pozbawio-
ny rodziny był w stanie jeszcze 
się cieszyć? - Po Rosjanach 
do obozu przyjechał Czerwo-
ny Krzyż, który starał się nas 
podreperować na zdrowiu. 
Przywieźli CHLEB. Ledwie 
się po ten bochenek mogłem 
doczołgać. Podzieliłem się 
nim z kolegą. Weszliśmy na 
górną pryczę, żeby ustrzec 
się przed konkurencją my-
szy i szczurów. Część, której 
nie zjedliśmy włożyłem sobie 
pod głowę niczym poduszkę. 
Taka metoda nie pomogła. 
Rano bochenek był wydrą-
żony przez gryzonie, co nie 
przeszkadzało nam w jego 
dokończeniu.

Bohater reportażu trafi ł 
wraz z innymi oświęcimskimi 
sierotami do bloków po es-
esmanach. - Tam były jeszcze 
pozostawione przez Niem-
ców resztki jedzenia, które 
wygrzebywaliśmy z puszek. 
Do jednego pomieszczenia 
znieśliśmy wszystkie znalezio-
ne pierzyny, żeby się przykryć 
w nieogrzewanym baraku i 
jakoś przetrzymać. Wresz-
cie przyjechała po nas pani 
z Czerwonego Krzyża. Naj-
pierw zabrała nas furmanką 
do swojego domu do Krako-
wa. Postawiła na stole garnek 

grochówki, a sama poszła po 
łyżki. Kiedy wróciła zupy już 
nie było, bo my zjedliśmy ją 
rękami. Nazajutrz pojechali-
śmy do Harbutowic, czegoś 
w rodzaju domu dla dzieci. 
Pamiętam, że jeden koń nie 
mógł uciągnąć wozu, bo na-
deszła straszna zawierucha 
śnieżna. Musieliśmy to prze-
czekać w jakimś opuszczonym 
domu. W Harbutowicach 
przywracano nas do życia, a 
zaczęto od odwszawiania, bo 
robactwo już wchodziło nam 
pod skórę. W ciągu pół roku 
po obozie wyglądaliśmy jak 
ludzie. Byliśmy już odżywie-
ni, byliśmy innymi dziećmi. 
Potem przewieziono nas sa-
mochodem pod Skoczów do 
pięknego domu. Tam również 
nas odpowiednio odżywiano, 
bo paczki z Unry przychodzi-
ły cały czas. Dostawaliśmy na-
wet słodycze! - dodaje.

Druga tożsamość

W tym miejscu nastąpiło 
kolejne ważne wydarzenie w 
życiu bohatera reportażu. - 
Zostaliśmy ochrzczeni i nada-
no nam nową tożsamość. Do 
tej pory nazywałem się Gri-
sza Żukow. Od teraz byłem 
Grzegorzem Tomaszewskim. 
Jakbym się drugi raz narodził 
- dodaje.

W Skoczowie pan Grze-
gorz przebywał do 1947 roku. 
Podkreśla, że w tym miejscu 
starano się nie tylko poprawić 
stan fi zyczny oświęcimskich 
sierot, ale też ich zdrowie psy-
chiczne. To tutaj pan Grze-
gorz zaczął znowu się bawić 
z rówieśnikami, dostrzegać 

piękno przyrody.
Potem przyszedł czas na 

kolejne domy dziecka, w któ-
rych już nie było tak dobrze. 
- Najpierw w Katowicach, 
potem w Czarnowąsach, Kie-
trzu, aż w końcu w Głuchoła-
zach. - Miałem siedemnaście 
lat i byłem zdany sam na sie-
bie. Do pracy nikt nie chciał 
mnie przyjąć, bo byłem jesz-
cze młokosem. Najpierw robi-
łem na gospodarce, a później 
jednak znalazłem etat.

Z czasem pan Grzegorz 
ułożył sobie życie - ożenił się, 
dochował się dzieci, a po-
tem wnuków i prawnuków. 
Jednak Auschwitz na zawsze 
pozostał dla niego niezabliź-
nioną raną. W jego archiwum 
domowym znajduje się m.in. 
zdjęcie czworga dzieci po-
kazujących swoje obozowe 
numerki. Fotografi a została 
wykonana kilka miesięcy po 
wojnie, a ślicznym ale smut-
nym chłopczykiem z lewej 
strony jest właśnie pan Grze-
gorz. Ta fotografi a znalazła 
się w wielu publikacjach do-
tyczących Auschwitz i można 
ją zobaczyć także w samym 
Muzeum w Oświęcimiu. Pan 
Grzegorz opowiedział o swo-
ich przeżyciach kustoszowi 
muzeum. Był wtedy rok 1963 
a on sam miał 35 lat. Jest za-
praszany również na każdą 
rocznicę wyzwolenia obozu. 
Pamiątkowe medale z tych 
wydarzeń wiszą w jego domu.

Odnaleziona rodzina

Kontakt z obozowym mu-
zeum sprawił, że po sześćdzie-
sięciu latach odnalazł swoje 

rodzeństwo. - Do Oświę-
cimia przyjechali redakto-
rzy rosyjskiego programu 
„Żdi mienia” - polskiego 
odpowiednika „Zerwa-
nych więzi”. Spotkali się z 
panią kustosz - wspomina 
pan Grzegorz. - Pytali czy 
jeszcze ktoś nie szuka bli-
skich na Wschodzie. Ona 
dała mi znać i zapytała, czy 
chcę w ten sposób szukać 
rodzeństwa. Oczywiście, 
że chciałem. Przez rok nie 
było jednak żadnego odze-
wu.

W tym czasie historia 
pana Grzegorza „poszła w 
Europę”. Był rok 2007. - 
Po roku zatelefonowano do 
mnie z telewizji rosyjskiej. 
Powiedziano tylko, że mają 
dla mnie dobrą wiadomość, 
ale o wszystkim miałem 
dowiedzieć się z programu. 
Musiałem tylko zgodzić się 
na przyjazd do Moskwy na 
nagranie. W światłach stu-
dyjnych reflektorów zoba-
czyłem tłum ludzi - to była 
moja liczna rodzina, w tym 
najstarsza siostra i młodszy 
brat - ci których zabrano z 
Auschwitz, a po wojnie wy-
wieziono na Wschód. Obo-
je mieszkają pod Moskwą. 
Oni też tułali się po do-
mach dziecka, ale chociaż 
byli razem.

Pan Grzegorz odbył 
jeszcze jedną ważną po-
dróż - w tym samym roku 
udał się do swojej rodzin-
nej wsi, do miejsca gdzie 
stał jego rodzinny dom, 
do miejsc, gdzie ukrywał 
się wraz z rodziną w lesie. 
Jego pamięć trwa...

Dokończenie ze str.12

Zdjęcie z domu dziecka pod Skoczowem. 
Trzeci z lewej Grzegorz Tomaszewski 

(zasłania twarz przed słońcem)

Bohater reportażu podczas uroczystości 
70. rocznicy wyzwolenia obozu
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Dla większości studen-
tów sesja oraz egzaminy 
kojarzą się z nieprzespany-
mi nocami oraz ogromną 
dawką stresu. Wyjątkiem 
od reguły są studentki 
kosmetologii z nyskiego 
PWSZ. Podczas ich eg-
zaminu z wizażu przyszłe 
kosmetolożki miały 120 
minut, aby przeobrazić 
koleżanki nie do poznania. 
Studentki idealnie otwo-
rzyły postacie fi lmowe 

oraz bohaterów komiksów 
i horrorów. Za pomocą 
pomadek, pędzli i podkła-
dów stworzyły niezwykle 
ciekawe postacie. Wszyst-
kie studentki zgodnie 
stwierdziły, że taka forma 
zaliczenia przedmiotu jest 
dużo bardziej ciekawsza 
oraz na chwilę pomogła 
im zapomnieć o nerwach 
związanych z sesją.

kd

Wydarzyło się: O ściągach nie było mowy…

Charakteryzacja 
na piątkę!
To nie kostiumy na karnawał czy na halloween a egzamin praktyczny studentek kosme-
tologii z nyskiej Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej. Studentki musiały wykazać się 
nie lada kreatywnością oraz wyobraźnią, aby zaliczyć egzamin z wizażu. Jak widać na 
zdjęciu nikt nie miał problemu z zaliczeniem tego przedmiotu.

Studentki idealnie odtworzyły Studentki idealnie odtworzyły 
postacie fi lmowe oraz postacie fi lmowe oraz 
bohaterów komiksów i horrorówbohaterów komiksów i horrorów

Foto: Źródło Instagram PWSZFoto: Źródło Instagram PWSZ

Wspólny toast oraz uroczysty obiad stały Wspólny toast oraz uroczysty obiad stały 
się okazją do przywołania miłych wspomnieńsię okazją do przywołania miłych wspomnień

Czy istnieje recepta na udane małżeń-
stwo? Według Stanisławy Borzemskiej z 
Korfantowa, która obchodzi wraz z mężem 
Zdzisławem jubileusz 60-lecia małżeństwa, 
odpowiedź jest prosta - nie! Na każdy dzień 
należałoby wypisywać nową receptę. Myślę 
sobie, że im trudniej w związku, tym lepiej. 

To właśnie te trudne chwile cementują zwią-
zek - twierdzi mieszkanka Korfantowa.

Małżeństwa z gminy Korfantów obcho-
dziły jubileusz złotych oraz diamentowych 
godów. Z okazji jubileuszu parom wręczo-
no medale nadane przez prezydenta Polski 

oraz upominki. Medale są ofi cjalnym od-
znaczeniem państwowym przyznawanym 
parom, które są po ślubie przynajmniej 50 
lat.

- Takie spotkanie to nauka dla młod-
szych pokoleń. W dzisiejszych czasach bra-

kuje nam cierpliwości i wyrozumiałości w 
stosunku do drugiej osoby. Dziś małe nie-
powodzenie kończy się rozwodem. Od star-
szych pokoleń warto uczyć się wytrwałości 
oraz cieszenia się z małych rzeczy - dodaje 
burmistrz Korfantowa, Janusz Wójcik.

kd

Wytrwać razem w trudnych chwilach nie jest łatwo, przeżyć razem 50 czy 60 lat też nie... Wiedzą o tym małżeństwa z gminy Korfan-
tów, które zostały uhonorowane za długoletnie pożycie małżeńskie.

Małżeństwo to sztuka ustępstw!Małżeństwo to sztuka ustępstw!
Korfantów: Jubileusz par małżeńskich
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W Gminnej Bibliotece Publicznej w Pa-
kosławicach – na zakończenie okresu 
bożonarodzeniowego - odbyło się spo-
tkanie, które jeszcze raz przywołało na-
strój świąt.

Na scenie zaprezentowały się słodkie przedszkolaki z 
Frączkowa, które przedstawiły jasełka. Tuż za nimi swo-
je popisy taneczne zaprezentował zespół Pako Dance, a 
także dzieci z grupy „Iskierki” i „Calineczki” ze szkoły w 
Goszowicach. Publiczność, która po brzegi wypełniła salę 
gromkimi brawami nagrodziła zarówno dziecięcych wy-
konawców jak i gości specjalnych – członków chóru „Ho-
sanna” pod dyrekcją Mariusza Drożdżala. Przypomnijmy, 
że chór działa przy parafi i pw. Matki Boskiej Bolesnej w 
Nysie.

Dodajmy, że scenerię świąteczną wzbogaciła wystawa 
aniołków wykonanych przez rodziców i dzieci z przed-
szkola we Frączkowie.

ag

Uczta dla 
miłośników 
gospel
Przypomnijmy, że 9 lutego w Nyskim 
Domu Kultury odbędzie się koncert chó-
ru Nysa Gospel Choir działającego przy 
Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej 
w Nysie. Grupa pod dyrekcją Patrycji 
Grzelaczyk-Korchan i prof. Piotra Baro-
na coraz częściej koncertuje i zamierza 
nagrać płytę.

Nyska grupa gospel składa się z blisko 30 muzyków 
- studentów wydziału jazzu i muzyki rozrywkowej. Pod-
czas koncertu muzycy wykonają utwory norweskiej grupy 
Oslo Gospel Choir, a także znane standardy muzyczne 
„przerobione” na wersję gospel. Koncert rozpocznie się 
o godz. 18.00.

ag

Wydarzenie: Na scenie zaprezentuje 
się blisko 30 muzyków

Oklaskom nie 
było końca

Pakosławice: Jeszcze w tym wyjątkowym nastroju…

Małżeństwo to sztuka ustępstw!

Dzieci zaprezentowały jasełkaDzieci zaprezentowały jasełka

O G Ł O S Z E N I E
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O tegorocznym budżecie gminy Paczków, wydatkach i inwestycjach 

rozmawiam z burmistrzem Arturem Rolką

Gmina szuka inwestorów
- Wiele samorządów w sytuacji związanej z wymuszonymi oszczędnościami rezygnuje z inwestycji. Tymczasem my robimy kolejny 
krok do przodu i realizujemy swój program pn. „Rozwój gminy Paczków poprzez inwestycje”. Jest to dla mnie bardzo ważne hasło, 
które wcielamy w życie od 2015 roku, co zresztą widać – mówi burmistrz gminy Paczków Artur Rolka.

„Nowiny Nyskie” - Jaki 
jest budżet gminy Paczków 
na 2020 rok?

Burmistrz Artur Rolka 
- Budżet gminy Paczków na 
2020 rok jest skrojony na mia-
rę naszych możliwości. Do-
chody ustaliliśmy na poziomie 
60 mln zł. Wydatki są nieco 
mniejsze. Ten rok rozpoczęli-
śmy z nadwyżką 50 tys. zł.

- Na co przeznaczycie 
nadwyżkę?

- Nadwyżkę przeznaczy-
my na spłatę zobowiązań 
gminy wynikających z tytułu 
kredytów.

- Jakie gmina ma obecnie 
zadłużenie?

- Jeszcze 2 lata temu w 
wieloletniej prognozie fi nan-
sowej, którą każdego roku 
przedkładamy Regionalnej 
Izbie Obrachunkowej przy 
zrealizowaniu zaplanowanych 
inwestycji do końca 2019 roku 
zakładaliśmy, że zadłużenie 
gminy wyniesie prawie 22 
mln zł. Dobra wiadomość jest 
taka, że zakończyliśmy wszyst-
kie zaplanowane zadania, a 
poziom zadłużenia gminy na 
chwilę obecną wynosi 17,7 
mln zł. Pod koniec ubiegłego 
roku częściowo wykupiliśmy 
zobowiązania z 2022-2023 
roku, aby polepszyć sobie 
wskaźniki. Myślę, że jeśli w 
2020 roku nie zostaniemy za-
skoczeni nieprzewidzianymi 
zobowiązaniami np. ze stro-
ny rządu (kolejną podwyżką 
minimalnego wynagrodzenia, 
zwiększeniem wydatków na 
oświatę, podniesieniem opłat 
za energię, czy śmieci) to zro-
bimy wszystko, aby również 
w tym roku nadpłacić zobo-
wiązania za lata 2022-2023. 
Co jest istotne, według planu 
wieloletniej prognozy fi nan-
sowej na koniec tego roku 
zobowiązania gminy Paczków 
będą wynosić 17,2 mln zł. Do 
2023 roku chcemy zejść z za-
dłużeniem gminy na poziom 
w granicach 14 mln zł, nie re-
zygnując z realizacji ważnych 
inwestycji. Chcę podkreślić, 
że w przeciągu ostatnich 5 lat 
wykonaliśmy zadań inwesty-
cyjnych na ponad 40 mln zł.

- Ile pieniędzy w tym roku 
gmina przeznaczy na wydatki 
bieżące, a ile na inwestycje?

- Na wydatki bieżące 
mamy w budżecie 52 526 
000,00 zł. Wliczone jest w to 
prawie 13 mln zł na wypłaty 
500 plus, które nie pochodzą 
z naszego dochodu tylko z 
budżetu państwa. Na wydat-
ki majątkowe bez dobierania 
kredytu zaplanowaliśmy na 
ten rok 7,5 mln zł. Uważam, 

że jest to spora kwota na in-
westycje, zwłaszcza że wie-
le samorządów w sytuacji 
związanej z wymuszonymi 
oszczędnościami z nich rezy-
gnuje. Tymczasem my robi-
my kolejny krok do przodu 
i realizujemy swój program 
pn. „Rozwój gminy Paczków 
poprzez inwestycje”. Jest to 
dla mnie bardzo ważne hasło, 
które wcielamy w życie od 
2015 roku, co zresztą widać. 
Każdego roku nie tylko robi-
my projekty oraz dokumenta-
cje, ale pozyskujemy dotacje i 
realizujemy istotne dla gminy 
zadania.

- Jakie inwestycje zreali-
zowaliście w ubiegłym roku?

- W 2019 roku zrealizo-
waliśmy inwestycji na kwotę 
16 mln zł, z czego 9,7 mln zł 
pochodziło z dotacji unij-
nych. Pozostałe środki to były 
wkłady własne gminy. Jedną z 
większych inwestycji, którą za-
kończyliśmy w ubiegłym roku 
był remont płyty rynku wraz 
z infrastrukturą podziemną. 
Kosztował 10 mln zł, z czego 
5 mln zł to środki unijne. Je-
żeli chodzi o kanalizację pod 
płytą rynku to będziemy się 
jeszcze ubiegać o refundację 
tj. 65 procent dofi nansowa-
nia z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska. Kolej-
na ważna inwestycja, którą 
zakończyliśmy to budowa ko-
lektora ściekowego w Koziel-
nie i drugiego w Paczkowie na 
Osiedlu Wieszczów. Można 
powiedzieć, że Paczków jest 
w ponad dziewięćdziesięciu 
kilku procentach skanalizo-
wany. Zrealizowaliśmy też 
jeszcze kilkanaście drobniej-
szych zadań.

- Jak wygląda sprawa ka-
nalizowania wsi?

- Jestem zwolennikiem 
innych rozwiązań niż przydo-
mowe oczyszczalnie ścieków. 
Jeżeli będą środki na ten cel, 
a mówimy tu o dziesiątkach a 
nawet setkach milionów zło-
tych, to w miejscowościach, w 
których jest to możliwe chcie-
libyśmy robić kanalizację gra-
witacyjną. Problem będzie ze 
Ściborzem, który jest prze-
dzielony kanałem ulgi. Tam 
trzeba zrobić dużą, zbiorczą 
oczyszczalnię ścieków. Nato-
miast mamy przygotowaną 
dokumentację techniczną na 
budowę kolektora ściekowe-
go w znacznej mierze grawi-
tacyjnego w Kamienicy. To 
jest po Paczkowie największa 
miejscowość w naszej gminie. 
Jej koszt to około 20 mln zł. 
Do tej inwestycji chcielibyśmy 
się przymierzyć w najbliższym 
okresie programowania.

- Jakie inwestycje planu-
jecie wykonać w tym roku?

- W tym roku zamierza-
my zrealizować przynajmniej 
sześć bardzo potrzebnych 
zadań, wpisanych w nasz 
program rozwoju gminy. Je-
steśmy w trakcie przebudowy 
obiektu szkolnego przy ulicy 
Kościelnej na środowiskowy 
dom samopomocy dla osób 
niepełnosprawnych psychicz-
nie, mieszkania chronione 
i dzienny dom pobytu dla 
osób starszych. To będzie je-
dyny taki obiekt na terenie 
województwa opolskiego, 
który tak kompleksowo bę-
dzie odpowiadał na potrzeby 
osób zależnych i osób star-
szych. Znajdzie się tam sześć 
mieszkań chronionych dla 9 
lokatorów. ŚDS dla osób nie-
pełnosprawnych pomieści 30 
podopiecznych z możliwością 
powiększenia, ponieważ jest 
duża powierzchnia. W dzien-
nym domu pobytu dla osób 
starszych jest około 40 miejsc. 
Kolejnym ważnym dla nas 
zadaniem jest budowa trzech 
boisk sportowych. Jedno po-
wstanie przy Szkole nr 2 w 
Paczkowie, drugie przy Szko-
le nr 3 w Paczkowie i trzecie 
w Kamienicy. Łącznie zapla-
nowaliśmy na ten cel wraz z 
dotacją ministerialną 1,9 mln 
zł. W tym roku wykonamy ca-
łość inwestycji. W ramach Re-
gionalnego Programu Opera-
cyjnego będziemy realizowali 
inwestycję związaną z termo-
modernizacją obiektów uży-
teczności publicznej. Mamy 

w budżecie zabezpieczone na 
ten cel 500 tys. zł. Otrzymali-
śmy 85 procent dofi nansowa-
nia. Będzie to remont dachu 
w Publicznej Szkole Podsta-
wowej nr 2 w Paczkowie. To 
jest inwestycja, o której mówi 
się od ponad 30 lat. Kolejna 
ważna sprawa. W ramach bio-
różnorodności dostaliśmy do-
tację na remont i przebudowę 
naszych plantów miejskich 
- kolejny etap. Tym razem bę-
dzie to uporządkowanie drze-
wostanu zabytkowego wokół 
murów obronnych. Koszt 
prawie 600 tys. zł. Musimy 
też zadbać o wygląd ratusza 
w środku. Planujemy remont 
korytarzy i sali obrad, w któ-
rej na sufi cie pojawiły się pęk-
nięcia. Potrzebna jest eksper-
tyza. Po przykrym zdarzeniu 
na ścieżce widokowej wolimy 
dmuchać na zimne. Najważ-
niejsze jest bezpieczeństwo 
ludzi. Poza tym chcemy przy-
stosować budynek urzędu 
dla osób niepełnosprawnych. 
Planujemy również w tym 
roku przystąpić do komplek-
sowego remontu zabytko-
wych kamienic. Złożyliśmy 
6 wniosków do ministerstwa 
o dofi nansowanie na ten cel. 
Chcemy zacząć od rewitaliza-
cji Małego Rynku.

- Jaki będzie koszt inwe-
stycji przy ulicy Kościelnej i 
kiedy ona zostanie zakończo-
na?

- Inwestycję rozpoczę-
liśmy w ubiegłym roku. Jej 
koszt wyniesie około 4,7 mln 

zł. Placówkę planujemy uru-
chomić w pierwszym kwartale 
2021 roku. Problem starze-
jącego się społeczeństwa jest 
postępujący. Chcemy, aby 
nasi mieszkańcy zostali na te-
renie swojej gminy, blisko ro-
dzin. Co jest istotne, placówka 
zagwarantuje nowe miejsca 
pracy. Dodatkowo jest to ko-
rzystne dla budżetu gminy, 
ponieważ koszt utrzymania 
tych osób w naszych miesz-
kaniach, jeszcze przy dota-
cjach zewnętrznych będzie 
niższy niż w Domach Pomocy 
Społecznej poza granicami 
Paczkowa. Dzisiaj wydajemy 
na taką opiekę społeczną dla 
osób starszych w Domach 
Pomocy Społecznej znajdu-
jących się poza naszą gminą 
około pół miliona złotych. 

- Czy będą remonty 
dróg?

- Jeżeli dostaniemy do-
tację, to w tym roku chcemy 
zrobić drogę w Ściborzu, a 
potem w miarę możliwości fi -
nansowych będziemy remon-
tować drogi w kolejnych miej-
scowościach. W następnych 
latach (2021 -2022) planuje-
my wykonać drogę z chodni-
kami na Osiedlu Patriotów 
Polskich w Paczkowie, tam 
gdzie sprzedaliśmy działki. 
Chcemy tam również zrobić 
kolektor gazowy. Mamy też 
w planach remont ulic Chro-
brego i Górniczej. Na terenie 
wiosek zrobiliśmy już drogę w 
Kamienicy, Starym Paczko-
wie i Wilamowej.

- Czy ścieżka widokowa 
na murach obronnych zosta-
nie rozebrana?

- Ścieżka widokowa na 
murach obronnych zosta-
nie rozebrana jeszcze w tym 
roku. Mamy takie zalecenia 
od inspektora nadzoru bu-
dowlanego i prokuratury. 
Są zabezpieczone na ten 
cel środki, około 140 tys. zł. 
Natomiast jestem spokojny 
o przyszłość tej atrakcji. W 
2022-2023 roku zamierzamy 
złożyć do Funduszu Norwe-
skiego lub innego znaczącego 
programu unijnego wniosek o 
dotację na rewitalizację zabyt-
kowego cmentarza starego w 
Paczkowie, który znajduje się 
przy murach obronnych, dal-
szą część plantów miejskich i 
na zagospodarowanie murów 
obronnych pod kątem ochro-
ny dziedzictwa kulturowego 
i wyeksponowania turystycz-
nego.

- Czy w związku z podwyż-
ką minimalnego wynagrodze-
nia będą jakieś zwolnienia w 
szkołach, urzędzie miejskim, 
czy innych jednostkach gmin-
nych?

- Nie planujemy żadnych 
zwolnień. W urzędzie miej-
skim potrzebujemy nawet 
zwiększyć zatrudnienie. Na 
razie m.in. dodatkami mo-
tywujemy pracowników do 
większej, wytężonej pracy. 
Nasi pracownicy są bardzo 
efektywni. 

Burmistrz Paczkowa Artur Rolka 
opowiada o tegorocznym budże-

cie, podatkach i inwestycjach

Dokończenie na str. 17



str. 174 - 10 lutego 2020 REGION

Otmuchów: Wysokie chaszcze, zniszczone toalety 
i wody jak na lekarstwo

Chciałbym, aby byli god-
nie wynagradzani. Dodam, 
że kiedy obejmowałem funk-
cję burmistrza w urzędzie 
pracowały 64 osoby, a teraz 
jest 52 pracowników.

- Co się dzieje z paczkow-
ską strefą ekonomiczną?

- Paczkowska Strefa In-
westycyjna jest gotowa na 
przyjęcie inwestorów. Jest to 
37-hektarowy uzbrojony ob-
szar, z bezpośrednim przy-
łączem do prądu, kolektora 
wodnego i gazowego. Bardzo 
blisko znajduje się kolektor 
kanalizacji. Gmina bierze na 
siebie przyłącze kanalizacji 
do tego terenu. Obszar jest 
atrakcyjny. Leży przy ob-
wodnicy. Ma bezpośredni 

zjazd na drogę powiatową i 
krajową. Podpisaliśmy umo-
wę z Wałbrzyską Specjalną 
Strefą Ekonomiczną. Jeste-
śmy na etapie poszukiwania 
inwestorów. Będziemy szu-
kali wsparcia u ministrów i 
zachęcali przedsiębiorców 
do inwestowania właśnie u 
nas. Strefa ekonomiczna jest 
gminie bardzo potrzebna, 
bo to są miejsca pracy dla 
mieszkańców. Korzyści pły-
ną również dla inwestorów, 
ponieważ będą mieli ulgi w 
podatku dochodowym. My 
już w 2016 roku podjęliśmy 
bardzo korzystne uchwały 
dotyczące podatku od nieru-
chomości, aby zainteresować 
i zachęcić przedsiębiorców 
do inwestowania kapitału 

w gminie Paczków. Mamy 
znaczne ulgi w podatku od 
nieruchomości, w zależno-
ści od liczby zatrudnionych 
osób albo od wartości ka-
pitału jaki przedsiębiorca 
zainwestuje w naszej strefi e 
ekonomicznej.

- Czy były lub będą pod-
wyżki podatków?

- Zacznijmy od śmieci. 
Na chwilę obecną utrzyma-
liśmy stawkę 19 zł od osoby, 
chociaż bardzo zmieniała 
się ustawa i nałożyła na nas 
nowe obowiązki. Stawki 
składowania odpadów na wy-
sypiskach śmieci, opłaty śro-
dowiskowe wzrosły prawie 
o 100 procent. W ubiegłym 
roku opłata środowiskowa 

marszałkowska za tonę śmie-
ci zmieszanych na wysypisku 
w Domaszkowicach wynosiła 
170 zł. Teraz płacimy 270 zł. 
Już nie mówię o kosztach 
gromadzenia, przetworzenia 
i przewozu odpadów. My na 
razie nie podnieśliśmy opłat. 
Ale może się to zmienić. 
Od nowego roku nie ma już 
śmieci niesegregowanych, a 
segregowanie będzie koszto-
wało znacznie więcej. Ustawa 
o utrzymaniu czystości i po-
rządku w gminach mówi ja-
sno, że samorządy nie mogą 
dokładać do tego interesu, 
więc będziemy zmuszeni 
podnieść opłaty za odpady. 
Musimy dokładnie spraw-
dzić ile przy nowych realiach 
będą nas kosztowały śmie-

ci i dopiero wtedy ustalimy 
nową stawkę. Nie wiemy jak 
długo uda nam się utrzymać 
opłatę w wysokości 19 zł. Nie 
podnieśliśmy podatku od 
środków transportu. Pozo-
stałe podatki tj. podatek od 
nieruchomości, czy od dzia-
łalności gospodarczej poszły 
w górę w granicach infl acji. 
Nie są to żadne wielkie pod-
wyżki, zwłaszcza że podatku 
od nieruchomości nie pod-
nosiliśmy od 4 lat, a podatek 
od działalności gospodarczej 
nie wzrósł od 2011 roku.

      
- Jakie imprezy czekają 

mieszkańców w tym roku?
- Tradycyjnie odbędzie 

się nasza sztandarowa im-
preza Aeropiknik połączony 

z Pucharem Lotów Balono-
wych. Potrwa od 30 lipca do 
1 sierpnia. 15 sierpnia pla-
nujemy uczcić stulecie Cudu 
nad Wisłą. Przywieziemy zie-
mię spod warszawskiego Ra-
dzymina i złożymy ją w urnie 
pod pomnikiem Orła Bia-
łego. Chciałbym, aby jakieś 
organizacje włączyły się do 
przygotowania koncertu pa-
triotycznego na płycie rynku. 
Na przełomie lutego i marca 
odbędzie się TerePaczków. 
Będzie też sporo inicjatyw 
społecznych i sportowych, 
które wspieramy z naszego 
budżetu gminnego.

Dziękuję za rozmowę 
Rozmawiała 

Dominika Wolak

Na terenie ogródków działkowych przy ulicy Warszawskiej 
w Otmuchowie jest mnóstwo zarośniętych trawą nieużytków

Dokończenie ze str. 16

Działki popadają w ruinę 
Dominika Wolak
Użytkownicy ogródków działkowych przy ulicy Warszawskiej w 
Otmuchowie skarżą się, że płacą za działki coraz drożej a teren 
i infrastruktura, na którym się one znajdują popada w ruinę. - Ani 
prezes, ani zarząd nie dbają o ogródki działkowe. Nie reagują 
też na nasze prośby - mówią poirytowani działkowicze. Prezes 
zarządu ogródków działkowych Bolesław Wolak podkreśla, że 
przybywa coraz więcej nieużytków, a spora grupa użytkowników 
nie płaci za działki. Dodatkowo ludzie sami dewastują infrastruk-
turę i nie da się tego upilnować.

Bramy bez kłódek 
i ohydne toalety

Nasi czytelnicy, którzy 
zwrócili się do „Nowin Ny-
skich” z prośbą o interwencję 
podkreślają, że problem głów-
nie dotyczy kompleksu „Starej 
sportowej”. Jest to część ogród-
ków działkowych przy ulicy 
Warszawskiej w Otmuchowie, 
położona tuż pod lasem. Stąd, 
jak twierdzą moi rozmówcy 
teren ten jest najbardziej zapo-
mniany i traktowany po maco-
szemu przez prezesa i zarząd. 
- Administratorem działek jest 
prezes Bolesław Wolak. Kiedy 
przy ulicy Warszawskiej wy-
budowano prywatny budynek 
zagrodzono nam wejście na 
działki, z którego korzystaliśmy 
od wielu lat. Teraz, żeby dostać 
się na teren ogródków musimy 
chodzić dookoła. Wejście znaj-
duje się od strony stadionu. To 
jest dużo dalej niż dotychczas. 
Ludzie chcąc skrócić sobie 
drogę wyrwali dziurę w ogro-
dzeniu. Teraz każdy przez nią 
może wejść. Na bramach wjaz-
dowych nie ma kłódek. Kiedyś 
były pozakładane dla bezpie-
czeństwa. Tylko działkowcy 
mieli do nich klucze. Teraz 
latem młodzież śmiga kładami 
po alejkach. Urządzają sobie 
zawody między działkami. 
Furtki są pootwierane, ludzie 
wjeżdżają samochodami. Ni-
gdy nie było takiej sytuacji, 
żeby obcy ludzie mogli sobie 
wejść na działki pospacerować 
- opowiada działkowiec Zenon 
Rams. Zarzutów pod adresem 
prezesa i zarządu jest znacznie 

więcej. - Na terenie ogródków 
działkowych są dwie ubikacje. 
Toalety są w opłakanym sta-
nie. Są niepomalowane, brud-
ne, ohydne, nie da się z nich 
normalnie korzystać. Latem 
mamy problem z wodą. Ogród-
ki podlewamy deszczówką, 
albo przywozimy wodę. Prezes 
powiedział nam, żebyśmy sobie 
studnię wykopali. A przecież 
my za to wszystko płacimy i to 
coraz więcej. Dziesięć lat temu 
za działki płaciliśmy 65 zł na 
rok, a teraz podnieśli nam opła-
tę na 230 zł. Każdego roku jest 
podwyżka po 30 zł. Tylko za co 
my płacimy, skoro zarządca nie 
dba o działki - mówi Franciszek 
Miśków.

Biegają sarny 
i buszują złodzieje

Użytkownicy skarżą się też, 
że po działkach biegają sarny i 
depczą im grządki. Kolejnym 
problemem są chaszcze, które 
rosną na nieużytkach. Nieko-
szone rozsiewają się na zago-
spodarowane ogródki. - Naj-
więcej zarośniętych nieużytków 
jest na kompleksie „Stara spor-
towa”. Nikt z nimi nic nie robi. 
Zarząd w ogóle ich nie kosi i 
nie interesuje się tym proble-
mem. Chaszcze się rozrastają 
i przechodzą na nasze ogród-
ki. Musimy sobie z tym radzić 
sami. Bramy są pootwierane 
nawet w nocy. Ewentualnie za-
łożony jest jakiś prowizoryczny 
skobel. Słupki się przewracają. 
Z pobliskiego lasu przychodzą 
sarny i depczą nam to co sobie 
posadzimy. To wszystko prze-

cież kosztuje. Na działki każdy 
może wejść. Wchodzą wanda-
le. Niszczą nam wszystko, roz-
bijają, dewastują. Zdarzają się 
kradzieże. Policja z tym nic nie 

robi. Policjanci mówią, że to 
jest mała społeczna szkodliwość 
czynu. Z prezesem nie da się 
porozmawiać, bo to jest bardzo 
nerwowy człowiek. Z proble-
mami chodzimy do skarbnika, 
ale ten rozkłada ręce i mówi, 
że nic nie może. Przecież my 
za użytkowanie działek płaci-
my. Każdy nowy członek, który 
chce mieć działkę musi zapła-
cić 250 zł wpisowego, a potem 
płacić za użytkowanie 230 zł 
na rok. Jeśli nie zapłacimy w 
terminie, to nakłada się na nas 
odsetki za zwłokę. Na kartce 
z opłatami wyszczególniona 
jest stawka za prace na rzecz 
ogrodu. Tymczasem zarząd nic 

nie robi. Uważam, że zarządca 
w ramach swoich obowiązków 
powinien zadbać o siatkę ogro-
dzeniową, pomalować słupki, 
wykosić nieużytki, zadbać o 

toalety - podkreśla Gabriela 
Sołtysiak.

Działkowcy nie płacą 
i nie dbają o działki

Prezes Ogródków Działko-
wych przy ulicy Warszawskiej w 
Otmuchowie Bolesław Wolak 
odpowiada na zarzuty użyt-
kowników działek. - Obszar 
ogródków działkowych, którym 
zarządzamy ma 20 ha. Kom-
pleks „Stara sportowa” ma 
ponad 2 ha. Kiedyś mieliśmy w 
sumie 680 działek, w przewa-
żającej większości zagospoda-
rowanych. Teraz jest ich około 
400. Na chwilę obecną mamy 
ponad 200 wolnych działek i 

przybywa ich coraz więcej. Po-
nad 100 działkowców w ogóle 
nie płaci nam za użytkowanie. 
Dlatego nie mamy pieniędzy 
na zatrudnienie kogoś do ko-

szenia traw. Zaproponowałem 
działkowcom na zebraniu, aby 
zapłacili dodatkowo po 70 zł na 
wynajęcie kogoś do koszenia, 
to nikt się nie odezwał. Kiedy 
byłem zdrowy sam kosiłem 
te nieużytki i opryskiwałem 
Roundupem. Ale kiedy się 
poważnie zatrułem i trafi łem 
do szpitala już tego nie robię. 
Poza tym mam już swoje lata i 
nie jestem w stanie kosić takich 
areałów. Trudno jest wszyst-
kich ludzi zadowolić. Kiedy 
zakładamy nowe kłódki na bra-
my wjazdowe, to za moment są 
one zdewastowane. Jedni użyt-
kownicy chcą, aby bramy były 
pozamykane inni natomiast się 

irytują, że nie mogą wjeżdżać 
samochodami na teren dzia-
łek. Ludzie sami nie dbają o 
ogródki działkowe, infrastruk-
turę, czy toalety. Ogrodzenie 
jest niszczone, ubikacje dewa-
stowane i zaśmiecane. A kto to 
robi - ja? Użytkownicy mówią, 
że latem brakuje wody. My 
sami niejednokrotnie widzieli-
śmy, że ludzie na noc odkręca-
ją wodę, kładą wąż na działce 
i woda leje się do rana. Więc 
skąd się ma jej tyle nabrać? 
Wielu działkowców nie uisz-
cza opłat, a wszystko kosztuje. 
My nie dostajemy żadnych 
dotacji z Opola, czy z Urzędu 
Miejskiego w Otmuchowie, bo 
jesteśmy samodzielną jednost-
ką. Staraliśmy się o pieniądze 
z Opola, ale nam odmówio-
no. Zamontowaliśmy tablicę 
ogłoszeniową przed wjazdem 
na ogródki działkowe. Wisi na 
niej nasze ogłoszenie z prośbą, 
aby ludzie nie wjeżdżali samo-
chodami na teren działek, nie 
niszczyli infrastruktury i nie 
śmiecili. My nie jesteśmy w 
stanie sami upilnować porząd-
ku. Teraz na walnym zebraniu 
poruszyliśmy problem „Starej 
sportowej”. Chcemy ją oddać, 
niech może weźmie ją urząd. 
To nieprawda, że nie ma ze 
mną kontaktu. Jesteśmy do 
dyspozycji działkowców w se-
zonie w każdy wtorek i piątek, 
a w zimie we wtorki, ponieważ 
budynek jest nieogrzewany. Na 
furtce wieszamy informację, 
kiedy urzędujemy. Jednak cią-
gle ktoś ją zrywa - mówi prezes 
Bolesław Wolak.

Użytkownicy działek, znajdujących się na kompleksie „Stara sportowa”: Franciszek Miśków, 
Gabriela Sołtysiak i Zenon Rams skarżą się, że zarząd nie dba o ogródki działkowe
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Do tej pory Paweł 
Szymkowicz piastował 
stanowisko naczelnika 
Wydziału Promocji, Tury-
styki i Sportu w Urzędzie 
Miejskim w Głuchołazach 
oraz pełni funkcję radne-
go powiatu nyskiego.

Awans jest skutkiem 
powołania go na to sta-
nowisko przez marszałka 
województwa opolskiego. 
Paweł Szymkowicz będzie 
zajmował się funduszami 
unijnymi.

li

Przed 10 laty mieszkańcy tej ulicy zaczęli 
ofi cjalną walkę o swoją drogę. Pisma z Urzę-
du Miasta w Głuchołazach z 2009 r. zawie-
rają informację/obietnicę, że w najbliższym 
czasie droga zostanie wyremontowana. Przez 
te ostatnie 10 lat urząd zapewniał dostawę 
klińca, którym to mieszkańcy we własnym 
zakresie zasypywali powstałe w nawierzchni 
drogi dziury. Płacili w tym czasie podatek od 
nieruchomości. Z ich podatku gmina otrzy-
mywała kasę na swoją działalność. Kilka lat 
temu wykonano na niej natrysk bitumiczny 
bez właściwego przygotowania podłoża.

W ubiegłym roku mieszkańcy skierowali 
pismo do burmistrza w tej sprawie, wcześniej 
zabierając głos na sesji rady miejskiej. Od-
było się spotkanie wiceburmistrza Romana 
Sambora z przedstawicielami mieszkańców, 
gdzie poinformowano ich o realiach związa-
nych z tą inwestycją.

Wobec powyższego zweryfi kowali oni 
swoje stanowisko w tej sprawie, żądając 
opracowania dokumentacji technicznej dro-
gi a w kolejnych latach realizacji inwestycji. 
Ich pismo zostało uznane jako wniosek do 
budżetu na rok 2020.

Podobnej treści pismo zostało przez nich 
skierowane do radnego Jacka Wanickiego, 
który złożył w tej sprawie stosowną interpe-
lację. Przedstawił ją na sesji grudniowej. Nie-
stety radni Stychno B, Szul, Koszut, Łabaza, 
Udziela, Migała, Szenawa, Szpak, Stychno 
K, Szymkowicz, Skupień, Stadnik, Pach-
Gomulnicka i Reszka - odrzucili wniesioną 
interpelację, mimo iż wykazał on, że wystar-
czy przesunąć kwotę ok. 20 tys. zł z 
budżetu gazetki samorządowej. Co 
ciekawe urząd wydaje na nią ok. 40 
tys. zł rocznie! Stanowi ona jedy-
nie przedruk papierowy informacji 
zamieszczonych na stronie urzędu. 
Niektóry mieszkańcy miasta twier-
dzą, że jest to „tuba propagando-
wa” burmistrza!

Czy wobec trudnego budżetu 
gminy na 2020 rok ta kwota nie sta-
nowi nadmiernego rozpasania wy-
datków? Czy interes publiczny jest 
tu górą?

W obronie burmistrza stanął 
również były przewodniczący rady, 
Stanisław Szul stwierdzając między 
innymi, że w obecnej sytuacji stawia-
nie takich żądań ze strony mieszkań-
ców jest niewłaściwe. On jako radny 
z Burgrabic może również powie-
dzieć, że droga w Burgrabicach wy-
maga remontu, ale cierpliwie czeka 
od wielu lat. Zaproponował na razie 
sporządzenie raportu o stanie dróg. 
Na naprawy gminnych dróg zbyt wie-

le pieniędzy nie ma, ale nie oznacza to, że nie 
można ich planować.

Pozostaje pytanie: jak skutecznym w dzia-
łaniu jest pan radny Stanisław Szul (30 lat w 
radzie) skoro do tej pory nie jest załatwiona 
sprawa remontu drogi w Burgrabicach? Czy 
byłaby propozycja raportu o stanie dróg gdy-
by nie żądania mieszkańców ul. Lompy? Czy 
włodarze i radni nie mają pojęcia jak wyglą-
dają drogi w mieście i gminie? Czy wreszcie 
nie świadczy to o latach ich zaniedbań w tym 
temacie?

Aby uniknąć chaosu przy wyborze najpil-
niejszych odcinków do remontu, radni gminy 
zaproponowali, żeby na czerwiec br. przy-
gotować raport o stanie dróg zarządzanych 
przez gminę Głuchołazy. Taki dokument 
pozwoli sporządzić następnie harmonogram 
przewidywanych prac i oszacować wielkość 
potrzebnych na ten cel środków. Posiadając 
tę wiedzę, o ewentualnych remontach dróg 
zdecyduje burmistrz gminy, bo jak powie-
dział jego zastępca, leży to w jego kompeten-
cjach.

Co zrobią wobec powyższego mieszkań-
cy ul. Lompy, skoro wykorzystali już prawie 
wszystkie instrumenty nacisku na szansę re-
montu ulicy? W jednym z pism skierowanych 
do burmistrza wspomnieli, że w ostateczno-
ści podejmą się akcji protestacyjnej. Czy do 
tego dojdzie? Czy będzie ich na to stać? Tym 
bardziej, że po trzeciej z kolei naprawie na-
wierzchni drogi wygląda ona tak... 

li

W grudniu po 
sesji Rady Miejskiej 
w Głuchołazach, 
radni Wojnarowski 
i Wanicki zwrócili 
się do Regionalnej 
Izby Obrachun-
kowej w Opolu z 
wątpliwościami czy 
procedowanie nad 
tą uchwałą dotyczą-
cą ustalenia stawek 
podatku od nieru-
chomości było pra-
widłowe i czy to nie 
będzie skutkowało 
tym, że będzie w 
sposób nieprawidło-
wy przyjęta. Wnioskiem jednej z komisji, a 
także wnioskiem radnego Jerzego Wojnarow-
skiego było, by projekt uchwały odrzucić w ca-
łości. Niestety, przewodniczący rady miejskiej 
uznał, iż nie musi poddawać pod głosowanie 
tych wniosków. W efekcie głosowano tylko 
nad przyjęciem projektu uchwały. Zaniepo-
kojeni radni Wanicki i Wojnarowski zgłosili 
sprawę prezesowi RIO, słusznie obawiając się, 
że w naszej gminie nie postępuje się zgodnie 
z lokalnym prawem. Kolegium Regionalnej 
Izby Obrachunkowej po wyjaśnieniach władz 
i przewodniczącego Mariusza Migały, stwier-
dziło, że uchwała została przyjęta z narusze-
niem statutu gminnego rady. Podczas posie-
dzenia kolegium podjęto uchwałę, w której 
czytamy, że rzeczywiście uchwała Rady Miej-
skiej w Głuchołazach dotycząca wysokości 
stawek podatków od nieruchomości podjęta 

była z naruszeniem statutu gminy. Z kolei na 
najbliższej sesji ma być procedowany projekt 
uchwały z 16 stycznia br. w sprawie zmiany 
statutu gminy. 

Pewne kontrowersje budzi chęć wprowa-
dzenia przez radnych rządzącej koalicji ust. 6a 
w brzmieniu:

„Opinie komisji dotyczące projektów 
uchwał nie są głosowane przez radę”. Do tej 
pory jednak tak było! Co w tym temacie się 
zmieniło? Czyżby burmistrz i przewodniczący 
rady planowali „uspokoić” aktywnych rad-
nych i zdyscyplinować komisje? Czy nie jest to 
pokłosie interwencji radnych? Czy to ma być 
lokalna uchwała „kagańcowa”?

O CO W TYM WSZYSTKIM CHO-
DZI?

li

Głuchołazy: Zamiast wydawać gazetkę, 

można remontować drogi

Błota nie ma, woda jest... Błota nie ma, woda jest... 
nie tylko w kranie!nie tylko w kranie!

Sesja Rady Miejskiej w Głuchołazach - grudzień 2019 r. - sprawa 
drogi na ul. Lompy, na którą mieszkańcy czekają już 30 lat! Czy 
to, że nie chodzi się po błocie i wodzie i ma się ciepłą wodę w 
kranie to szczyt szczytów XXI wieku, jak to pragnie sugerować 
przewodniczący Migała.

Z Głuchołaz do Ołomuńca

Paweł Szymkowicz 
awansuje...
...na stanowisko sekretarza Departamentu Koordynacji Programów 
Operacyjnych w Ołomuńcu - informuje Violetta Ruszczewska z biu-
ra prasowego Urzę-
du Marszałkowskie-
go w Opolu.

Głuchołazy: I znowu pan, panie Wanicki się czepia!

Przewodniczący 
złamał statut!

Radni Jacek Wanicki i Jerzy Wojnarowski wystąpili do Regional-
nej Izby Obrachunkowej w Opolu z zapytaniem, czy tryb procedo-
wania uchwały o podwyżce podatku od nieruchomości był prawi-
dłowy. Czy odrzucenie przez przewodniczącego Rady Miejskiej w 
Głuchołazach Mariusza Migały żądania radnych w zakresie gło-
sowania nad projektem uchwały było prawidłowe i nie przyniesie 
niepożądanych skutków - powiedział nam radny Jacek Wanicki.

W jednym z pism skierowanych do W jednym z pism skierowanych do 
burmistrza mieszkańcy ul. Lompy burmistrza mieszkańcy ul. Lompy 
wspomnieli, że w ostateczności wspomnieli, że w ostateczności 
podejmą akcję protestacyjnąpodejmą akcję protestacyjną

Paweł Szymkowicz będzie teraz Paweł Szymkowicz będzie teraz 
pracował w Ołomuńcupracował w Ołomuńcu

Radni Jacek Wanicki i Jerzy Wojnarowski wystąpili Radni Jacek Wanicki i Jerzy Wojnarowski wystąpili 
do Regionalnej Izby Obrachunkowej w Opolu do Regionalnej Izby Obrachunkowej w Opolu 
z zapytaniem, czy tryb procedowania uchwały z zapytaniem, czy tryb procedowania uchwały 
o podwyżce podatku od nieruchomości był prawidłowyo podwyżce podatku od nieruchomości był prawidłowy
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Otwarte w minionym tygodniu koper-
ty z ofertami w żaden sposób nie odpo-
wiadają możliwościom fi nansowym gmi-
ny. Na trzy oferty dwie opiewały na 24,5 
mln, a jedna na prawie 29 mln, podczas 
gdy w kasie gminnej udałoby się wysupłać 
jedynie niecałe 14,5 mln zł.

Dodajmy jeszcze, że pływalnia, któ-
rą zamierzają budować władze gminy, 
to inwestycja kilkuetapowa, bo przetarg 
dotyczył wybudowania samego obiektu. 
Wszystkie dodatkowe atrakcje (np. zjeż-
dżalnie) należałoby dopiero z czasem 
dokupywać i wykładać na nie kolejne 
miliony. 

Radni będący w opozycji w stosun-

ku do burmistrza są przeciwni planom 
tej inwestycji. Ich zdaniem, w momencie 
gdy zadłużenie gminy wynosi ok. 40 mln 
nie powinno się zaciągać kolejnych kre-
dytów. Również radnym z szeroko rozu-
mianej koalicji szable uniesione wysoko 
na początku informacji o projekcie stop-
niowo... opadają. Sami przestają wierzyć 
w sukces tej inwestycji. Wiceburmistrz 
Sambor podkreśla, że o inwestycji w 
późniejszym czasie zadecyduje rada, na-
tomiast sam projekt, dokumentacja i wy-
niki przetargu pozwolą na sięgnięcie po 
środki unijne w nowym rozdaniu - nowej 
perspektywie od 2021 roku.

li

„Nowiny Nyskie” - Jaki 
jest Pana stosunek do bu-
dowy krytej pływalni w Głu-
chołazach. Ma Pan inny 
pomysł na inwestycję, która 
może promować nasze mia-
sto?

Bogusław Kanarski - 
Uważam, że naszej gminy 
nie stać na budowę krytej 
pływalni w formie propono-
wanej przez koalicję rządzą-
cą. Wielokrotnie nadmie-
niałem, że koszt budowy nie 
jest jedynym jaki poniesie 
gmina, ponieważ będziemy 
musieli również ten obiekt 
utrzymać. Poza tym nie zga-
dzam się z proponowaną 
lokalizacją, o czym informo-
wałem wnosząc interpelację 
w tej sprawie. Osobiście je-
stem zwolennikiem zwięk-
szania atrakcyjności naszej 
gminy pod kątem turystycz-
nym. Uważam, że możemy 
pokusić się o dodatkowe 
inne inwestycje, takie jak np. 
kolejka wyciągowa na Górę 
Chrobrego, zjeżdżalnia gra-
witacyjna, wieża widokowa, 
które przyczyniłyby się do 
przywrócenia świetności 
części zdrojowej miasta. 

Musimy pamiętać, że 
decydując się na jedną in-
westycję tych rozmiarów 
zablokujemy sobie drogę do 
innych działań promujących 
naszą gminę. A i tak nasza 
kryta pływalnia nie będzie 
mogła konkurować z duży-
mi akwaparkami. Dlatego 

musimy szukać nowator-
skich rozwiązań mogących 
nas wyróżniać. Nie muszą 
to być pomysły radnego Ka-
narskiego, ale niech będą to 
pomysły na miarę naszych 
możliwości, które w przy-
szłości przyniosą wymierne 
efekty a nie doprowadzą do 
ruiny naszego budżetu. 

- Na ostatniej z sesji od-
niósł się Pan krytycznie do 
budowy kładki przez rzekę 
Białą Głuchołaską. Co było 
powodem tego stanowiska?

- Co do budowy kładki 
przez rzekę Białą Głuchoła-
ską wiadomo, że ta inwesty-
cja w pewnym stopniu jest 
fi nansowana ze środków ze-
wnętrznych i należy poszu-
kiwać takich dróg fi nanso-
wania. Nie możemy jednak 
zapominać o wkładzie fi -
nansowym ze strony gminy, 
który jest wciąż wysoki. Ar-
gumenty za tą konkretną in-
westycją nie przemawiają do 
mnie. Założenia, że miesz-
kańcy przestaną korzystać z 
samochodów są na wyrost. 
Również twierdzenie, że 
spowoduje to zapełnienie 
samochodami parkingu za 
stadionem nie wydaje mi się 
być sensowne. Dlatego wy-
budowanie kładki tylko po 
to, aby wykorzystać środki 
zewnętrzne na inwestycję, 
która nie do końca jest nam 
potrzebna mija się z celem.

- Ostatnio projekt obni-
żenia pensji dla burmistrza 

i diet dla radnych wzbudził 
wśród mieszkańców duże 
emocje. Jakie było Pana sta-
nowisko w tej sprawie?

- Głosowałem za obni-
żeniem diet dla radnych, z 
uwagi na to, że pojawiła się 
propozycja dania przykła-
du własnego. Pokazania, że 
nam radnym nie zależy tyl-
ko na diecie, ale na służeniu 
społeczeństwu. Pamiętajmy, 
że pieniądze, którymi dys-
ponuje gmina to pieniądze 
obywateli a budżetem nale-
ży gospodarować rozsądnie, 
tak jak w dobrej fi rmie. Je-
żeli chodzi o wynagrodzenie 
burmistrza wstrzymałem się 
od głosu. Pensja Burmistrza 
jest ustawowa a kwestię 
dodatków do pensji pozo-
stawiam do oceny samemu 
zainteresowanemu.

- Ostatnio złożył Pan 
kilka interpelacji...

- Tak, m.in. w sprawie 
odtworzenia strefy płatne-
go parkowania, konkretnie 
chodzi mi o centrum miasta 
i przyległe ulice. Dalej będę 
wnioskował w sprawie prze-
niesienia lodowiska z terenu 
przy liceum na teren kortów 
tenisowych przy ul. Henryka 
Brodatego, mając na celu 
podniesienie atrakcyjności 
części zdrojowej miasta w 
okresie zimowym. Powyższe 
wnioski konsultowałem z 
restauratorami i dzierżawcą 
kortów.

li

Konkretnie chodzi o 
dwa dni wolnego w cią-
gu roku dla związkowca, 
na wykonanie czynności 
związkowych - np. udział 
w zjeździe sprawozdaw-
czo-wyborczym. Według 
szefostwa OPS pracow-
nik - związkowiec czas 
na tego typu działalność 
ma „pokryć” ze swojego 
urlopu. Jak poinformo-
wał nas przedstawiciel 
federacji związkowej Da-
mian Jodełka głuchołaski 
OPS jest jedynym w kra-
ju pracodawcą, który nie 
respektuje tego prawa.

W sprawę sporu włą-
czył się nawet mediator, 
którego wynagrodzenie 
wynosi ok. 300 zł/godz. 
wypłacanych z pieniędzy 
publicznych. Spór jednak 
nadal trwa, a wraz z nim 
nie znikają banery prote-
stacyjne z płotu OPS.

Jeżeli nic się nie 
zmieni to będzie to ewe-
nement w historii ruchu 
związkowego. Do sprawy 
wkrótce wrócimy.

li

Wykonawcy chcą 
(co najmniej) 
10 mln więcej

Po raz drugi nie rozstrzygnięto przetargu na budowę kryte-
go basenu. Swoje oferty zgłosiło trzech potencjalnych wy-
konawców. Każdy z nich wycenił wykonanie inwestycji na 
kwotę co najmniej 10 mln zł wyższą niż zamierzała wyłożyć 
na to gmina.

Głuchołazy: Z motyką na... 

Głuchołazy: A chodzi o dwa dni wolnego...

Protest 
wszechczasów
Od mniej więcej roku w głuchołaskim OPS trwa protest. Jego 
przedmiotem nie są - jak to zazwyczaj bywa przy strajkach - 
kwestie fi nansowe, lecz przestrzeganie praw związkowych 
przez pracodawcę.

Głuchołazy: Inne spojrzenie 
na głuchołaskie inwestycje

Naszej gminy nie stać 
na krytą pływalnię

Rozmowa z Bogusławem Kanarskim, radnym Rady Miejskiej w 
Głuchołazach, który w przeciwieństwie do większości milczą-
cych radnych ma swoje odmienne zdanie. Dotyczy to również 
forsowanej budowy krytej pływalni.

- Musimy szukać nowatorskich rozwiązań 
mogących nas wyróżniać. Nie muszą to być 

pomysły radnego Kanarskiego, ale niech 
będą to pomysły na miarę naszych 

możliwości, które w przyszłości 
przyniosą wymierne efekty 
a nie doprowadzą do ruiny 

naszego budżetu – mówi radny 
Bogusław Kanarski

Protest w OPS trwa już od rokuProtest w OPS trwa już od roku
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Podróże: Polscy emeryci na Goa?

Kochać, nienawidzić, ale przede 
wszystkim poznać

Agnieszka Groń
Prof. Włodzimierz Stanisławski, wykładowca w Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej 
w Nysie to wielki miłośnik podróży, a zwłaszcza gór. Na łamach „Nowin” zgodził się 
opowiedzieć o swojej ostatniej wyprawie, której celem były Indie. Jak przystało na na-
ukowca (zwłaszcza z dziedziny nauk ścisłych) po każdej podróży pan profesor wykonuje 
skrupulatne notatki o miejscach, które zwiedził.

Zaczęło się od gór
- Podróże zawsze były bli-

skie mojemu sercu. Najpierw 
zaczynałem od Europy, a 
ostatnio w moim podróżni-
czym życiu jest więcej egzotyki 
– Chiny, Meksyk, Tajlandia i 
właśnie Indie, gdzie spędziłem 
koniec roku. Mniej pociągała 
mnie Afryka, chociaż w moich 
planach było wejście na Kili-
mandżaro – opowiada prof. 
Stanisławski.

Zaraz jednak dodaje, że 
źródłem jego miłości do po-
droży są właśnie góry. - Zanim 
stałem się posiadaczem dyplo-
mu wyższej uczelni zdobyłem 
patent przewodnika tatrzań-
skiego. Mimo, że pochodzę 
ze Śląska w górach spędzałem 
całe miesiące – przy odrobinie 
chęci dało się i studiować i zro-
bić uprawnienia. „Schodziłem” 
całe polskie góry, nieco Alpy - 
głównie dolomity włoskie.

W najbliższych planach 
Włodzimierza Stanisławskiego 
jest Japonia. – Chciałbym w 
ten sposób dopełnić swój ob-
raz wschodniej Azji. Do takiej 
podroży trzeba jednak przygo-
tować się - także fi nansowo - bo 
sam przelot jest dużym wydat-
kiem – dodaje profesor.

Przede wszystkim 
poznać

Utarło się powiedzenie, że 
Indie można kochać, albo nie-
nawidzić, ale do tego trzeba je 
poznać.- Nieco obawiałem się 
Indii, bo syn był tam wcześniej 
na konferencji naukowej, a na-
stępnie wraz kolegami posta-
nowili nieco pozwiedzać – kon-

tynuuje profesor. - Wynajęli 
mieszkanie w dosyć przyzwoitej 
dzielnicy, ale wystarczyło, że 
wyszli na zewnątrz i już zostali 
pomówieni przez miejscowych 
o przestępstwo, mimo że oczy-
wiście niczego złego nie zrobili. 
Na szczęście policja wiedziała, 
że grasuje szajka, która naciąga 
w ten sposób obcokrajowców. 
M.in. ze względów bezpieczeń-
stwa ten pierwszy raz wybrałem 
formę zorganizowanej wyciecz-
ki – dodaje profesor.

Na emeryturę - Goa
Nasz rozmówca wylądował 

na Goa, a więc na zachodnim 
wybrzeżu Półwyspu Indyjskie-
go, w którym bardzo widoczne 
są europejskie wpływy. W XVI 

wieku Goa stała się kolonią 
Portugalczyków, a w posiada-
nie indyjskie przeszła dopiero 
w drugiej połowie XX wieku. 
To z pewnością raj dla miło-
śników pięknych plaż i ciepłej 
wody (w tym przypadku Morza 
Arabskiego), ale też cudownej 
architektury. Miasto Stare Goa 
jest wpisane na Listę Świato-
wego Dziedzictwa UNESCO. 
– Kiedy samolot wylądował po-
czuliśmy wysoką temperaturę, 
która tam panuje. Pod koniec 
grudnia było to 30 stopni Cel-
sjusza, tropik. Na pierwszy rzut 
oka widać różnicę między Goa, 
a tym co zobaczyliśmy zwiedza-
jąc później w tzw. Złotym Trój-
kącie Indyjskim - New Delhi, 
Dźajpur oraz Agrę, leżące w 

północno-zachodnim zakątku 
Indii. Goa jest miejscem kato-
lickim, bo wciąż mieszkają tutaj 
potomkowie Portugalczyków, 
ale – co ciekawe - zamieszku-
ją tutaj... Polacy. Niestety nie 
udało się nam ich spotkać. 
Według naszego przewodni-
ka to głównie polscy emeryci, 
którzy postanowili jesień życia 
spędzić w cieple, w sąsiedztwie 
szerokich na 100 metrów plaż i 
czyściutkiego morza. Widocz-
nie jest dosyć tanio i za polską 
emeryturę można tam wyżyć. 
Też pomyślałem, żeby tak żyć 
na emeryturze… – śmieje się 
nasz rozmówca. Zachwyca się 
przy tym wspaniałą architektu-
rą kolonialną, której godnym 
reprezentantem jest bazylika 

Bon Jesus 
z relikwiami 
św. Franciszka 
Ksawerego, pioniera misji 
azjatyckich.

Przy całej odmienności od 
pozostałej części tego ogrom-
nego kraju Goa z Indiami ma 
część wspólną – krowy, które 
przechadzają się po ulicach.

Grudzień i styczeń są do-
brymi miesiącami na zwiedza-
nie Indii. Mimo że wilgotność 
powietrza sięga 90 proc. to jest 
to pora sucha, a temperatu-
ra we wspomnianym Złotym 
Trójkącie Indyjskim jest ideal-
na do penetracji kraju. Kiedy w 
czerwcu zaczynają się deszcze 
monsunowe to upał i jeszcze 
większa wilgoć niekoniecznie 
muszą przypaść do gustu lu-
dziom przyzwyczajonym do 
środkowoeuropejskich wa-
runków. - Nie szczepiliśmy się 
przed wyjazdem, ale oczywi-
ście trzeba uważać na tamtej-
szą wodę i posiłki – radzi prof. 
Stanisławski. - Nawet płukanie 
zębów po ich umyciu musi 
odbywać się wodą z butelki. 
Posiłki powinny być wyłącznie 
gotowane. Odradza się jedze-
nia owoców, a jeśli w surowej 
wersji - to obrane ze skórki. 

Chaos, chaos, chaos
Prawdziwe oblicze Indii 

można było zobaczyć dopiero 
w New Delhi. – Za wyjątkiem 
eleganckiej dzielnicy rządowej 
wszechobecny jest tutaj ba-
łagan, chaos, bieda, sprzedaż 
jedzenia „z chodnika”, żebra-
nie. Dzielnice biedy wyglądają 
tak jakby ktokolwiek to pro-

jektował, 
bo nie ma 

w tym żadnej 
myśli. Po prostu jakby 

dokładany kolejny klocek na 
budynku stawał się… kolejnym 
mieszkaniem. Kocham podró-
że, kocham poznawać nowe 
kultury, jednak po powrocie 
do Polski odetchnąłem od tego 
chaosu. A proszę popatrzeć jak 
wygląda tamtejsza instalacja 
elektryczna – niezliczona ilość 
kabli wisząca nad ulicą – prof. 
Stanisławski pokazuje zdjęcie 
uwieczniające niewyobrażalną 
mieszaninę kabli zwisających 
nad ulicą. Są jednak stragany, 
które przyciągają oko i zachę-
cają do zakupów. To takie, na 
których sprzedawane są przy-
prawy, owoce i piękne wyroby 
z kaszmiru.

Kastowość w społeczeń-
stwie indyjskim jest ogromna 
– jedni mają wszystko co mogą 
sobie wymarzyć, a inni żyją w 
głodzie. - Urodzenie dziew-
czynki w biednej rodzinie nie 
jest szczęśliwym wydarzeniem, 
bo rysuje się perspektywa ko-
nieczności zgromadzenia dla 
niej posagu, aby móc ją oddać 
mężowi. Doprowadza to do 
potwornej sytuacji, w której 
dużo dziewczynek jest po pro-
stu mordowana zaraz po uro-
dzeniu, aby oszczędzić rodzinie 
tego wydatku – stwierdza nasz 
rozmówca.

Tu rządzą małpy
Ciekawym punktem i od-

dechem od chaosu wielkiego 
miasta było zwiedzanie pełnej 
przepychu świątyni sikhijskiej, 

Obowiązko-
wy punkt dla 
wszystkich 

turystów odwie-
dzających Indie 

– Tadź Mahal

Prof. Włodzimierz 
Stanisławski

Bieda jest widoczna niemal na każdym kroku
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do której oczywiście nale-
ży wejść boso. Sikhowie nie 
mają kapłanów, sami sobie są 
kapłanami. Najważniejszym 
miejscem ich kultu jest „Złota 
Świątynia” w Amritsarze, w 
której przechowywany jest ory-
ginał świętej księgi zwanej Sri 
Guru Grant Sahib, a modlitwa 
tej grupy wyznaniowej polega 
właśnie na czytaniu tej księgi.

Prof. Stanisławski dodaje, 
że sikhowie to wykształcona 
grupa, ale dbająca o biednych. 
Dla nich prowadzą m.in. sto-
łówki, z których każdy może 
skorzystać. Do pracy przy 
przygotowywaniu posiłków za-
praszają także turystów, którzy 
odwiedzają ich świątynię.

Religia ta jest przeciwna 
wojnom o podłożu wyznanio-
wym. Szacuje się, że na świecie 
żyje ok. 27 milionów jej wy-
znawców. Oprócz Indii sikho-
wie zamieszkują także w USA 
i Wielkiej Brytanii.

Z kolei niedaleko Dźajpur 
jest miejsce, o którym prze-
wodniki piszą niewiele. Cho-
dzi o opanowany przez małpy 
kompleks świątynny w Galcie. 
Małpki może i wyglądają nie-
winnie i uroczo, ale bardzo 
chętnie robią małpie fi gle. 
Zdarza się, że podbiegają do 
turystów i bezczelnie wyciągają 
im rzeczy z plecaków, torebek 
czy kieszeni. Trzeba się pilno-
wać. Część kompleksu wybu-
dowano tak, że wygląda, jakby 
wyrastał prosto ze skały. Obok 
tej budowli prowadzi ścieżka 
do świętych źródełek i kolej-
nych świątyń, położonych na 
zboczu i szczycie wzgórza.

Innym typem budowli, któ-
ra znalazła się na drodze prof. 
Stanisławskiego był potężny 
Czerwony Fort w Agrze. W 
rzeczywistości jest to zarówno 
kompleks budowli fortecznych 
jak i pałacowych wzniesiony z 
inicjatywy Akbara 

w XVI wieku. W 1983 
roku fort został wpisany na Li-
stę Światowego Dziedzictwa 
UNESCO. Potężne wysokie na 
20 metrów mury wybudowane 
są z czerwonego piaskowca i 
mają około 2,5 kilometra łącz-
nej długości. Od środka wy-
łożone są białym marmurem, 
a delikatniejsza (najbardziej 
wyrafi nowana ze wszystkich 
fortów indyjskich) architektura 
wnętrza fortu obliczona była 
na ukazanie potęgi władcy.

Być i nie zobaczyć…
Oczywiście na podróżni-

czej drodze prof. Stanisław-
skiego nie mogło się obyć bez 
zwiedzanie Tadź Mahal. Być 
bowiem w Indiach i nie zoba-
czyć tego mauzoleum miłości 
to tak jak być w Egipcie i nie 
zobaczyć piramid…

W 1631 roku Mumtaz 
Mahal, żona panującego 
wówczas indyjskiego cesa-
rza z dynastii Wielkich Mo-
gołów, Szahdżahana, zmarła 
przy porodzie jego czterna-
stego dziecka. Miała 38 lat, z 
których w stanie małżeńskim 
przeżyła 18. Według legendy 
przed śmiercią zobowiązała 
męża do spełnienia trzech 
obietnic: nigdy się nie ożenić, 
zaopiekować się dziećmi oraz 
postawić na jej cześć budy-

nek, który będzie ją upamięt-
niał po śmierci. Zrozpaczony 
małżonek spełnił wszystkie 
prośby (brak ofi cjalnej żony 
jednak nie przeszkodził mu 
w posiadaniu konkubin). Po-
stanowił zbudować na cześć 
zmarłej żony grobowiec-
mauzoleum, który byłby jej 
godzien – budowlę, która nie 
ma porównywalnego odpo-
wiednika w świecie. Według 
popularnego podania, po-
grążony w smutku monarcha 
osiwiał w ciągu jednej nocy. 
Po ukończeniu budowy miał 
rzekomo wydać rozkaz obcię-
cia kciuków wszystkim robot-
nikom, by nigdy nie byli już w 
stanie stworzyć podobnego 
dzieła. Budowa Tadź Mahal 
trwała dwadzieścia dwa lata 
(1632–1654) i pracowało przy 
niej - według różnych podań 
- od 20 do 25 tysięcy robotni-
ków. Tadź Mahal zbudowano 
z marmuru, przywiezionego 
z kamieniołomu odległego o 
prawie 350 km i jest przykła-
dem szczytowych osiągnięć 
architektonicznych Indii w 
epoce Wielkich Mogołów. W 
2004 roku świętowano 350 
rocznicę ukończenia jego bu-
dowy, zaś niedługo potem, 7 
lipca 2007, obiekt został ogło-
szony jednym z siedmiu no-
wych cudów świata.

- Podróż do Indii była cie-
kawym przeżyciem. Chętnie 
wróciłbym tam jeszcze, aby 
zobaczyć Bombaj, Kalkutę, a 
także pojechać dalej - na Sri 
Lankę i niewykluczone, że 
tak się stanie – dodaje prof. 
Włodzimierz Stanisławski

Galta. W tej świątyni naprawdę 
rządzą małpy

Na targu hinduskim unosi się 
aromat przypraw i owoców

Taka mieszanina kabli elek-
trycznych tylko w Indiach

Czerwony fort w Agrze 
robi ogromne wrażenie

Typowa ulica w biednej dzielnicy – chaos, nieład i… krowy

W świątyni 
sikhijskiej
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Cicho i zielono
Siedlec jest wioską rolni-

czą. Leży blisko Otmuchowa. 
Dookoła rozpościerają się 
pola uprawne i łąki. Zwłasz-
cza wiosną i latem jest tam 
bardzo malowniczo. Przez 
miejscowość przepływa rzeka 
Cielnica, która jest dopływem 
Nysy Kłodzkiej. Perłą sołec-
twa jest powstały na przeło-
mie XVIII-XIX wieku zespół 
dworski. Obecnie zabytkowy 
dwór znajduje się w rękach 
prywatnych. Siedlec zamiesz-
kuje około 53 mieszkańców.

Siedlec miał różne 
nazwy

W Księdze Uposażeń 
Biskupstwa Wrocławskiego, 
która spisana została w la-
tach 1295-1305, za czasów 
biskupa Henryka z Wierzbna 
miejscowość wymieniona jest 
w zlatynizowanej formie Se-
delcze, w szeregu wsi lokowa-
nych na prawie polskim iure 
polonico. Siedlec miał też 
niemiecką nazwę - Zedlitz, 
Kreis Grottkau.

Z kart historii
Źródła historyczne poda-

ją, że prawdopodobnie Sie-
dlec przez kilkaset lat należał 

do księstwa nyskiego i mająt-
ków biskupów wrocławskich. 
Jako jego właściciel wzmian-
kowany jest też Krzysztof 
Czernin, syn Krzysztofa z 
Zaborza koło Grodkowa, 
który posiadał Siedlec jako 
zastaw biskupi bądź lenno. 
Zmarł przed 1575 rokiem. 
W 1800 roku w Siedlcu wy-
budowany został dwór dla 
rodziny barona von Scotti. W 
pierwszej połowie XIX wie-
ku majątkiem władał hrabia 
Francken - Sierstopff, a od 
1870 roku dr Rudolph Frie-
denthal z Goświnowic koło 
Nysy. W 1937 roku majątek 
należał do dóbr Ernsta Car-
la von Friedenthal - Falken-
hausen z Goświnowic. Był 
on jego ostatnim przedwo-
jennym właścicielem. W 1945 
roku dobra zostały upań-
stwowione. Obecnie dwór i 
otaczający go niewielki park 
krajobrazowy ze stawem są 
własnością prywatną. Budy-
nek jest remontowany.

Mała wieś z zabytkami
W Siedlcu oprócz klasy-

cystycznego dworu znajdują 
się też inne zabytki wpisane 
do rejestru Narodowego In-
stytutu Dziedzictwa. Wśród 

nich są: dawna szkoła wiejska 
z 1882 roku, która mieściła 
się w budynku świetlicy, dom 
nr 10 z połowy XIX wieku, 
zagroda nr 22 (dawniej 20) 
z XIX wieku oraz zagroda 
nr 23 z XIX wieku. Jednak 
najcenniejszą perłą sołectwa 
jest dworek. Budynek jest 
murowany i częściowo pod-
piwniczony. Wzniesiono go 
na planie prostokąta, jako 
budowlę dwukondygnacyjną 
z użytkowym poddaszem. 
Całość nakryta jest dachem 
mansardowym. Niestety z 
czasem elewacja dworu po-
zbawiona została większości 
ozdobnych detali.

Dbają o wieś
Sołtysem Siedlca już 

trzecią kadencję jest Joanna 
Trzeciak, która pełni również 
funkcję przewodniczącej rady 
sołeckiej. Członkami rady są: 
Leszek Szarata i Mariusz 
Krasoń. Pani Joanna opo-
wiada, że wieś jest mała. Nie 
funkcjonuje w niej Koło Go-
spodyń Wiejskich. Nie ma też 
Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Sołectwo liczy zaledwie 53 
mieszkańców. Wierni należą 
do parafi i pw. św. Marii Mag-
daleny w Karłowicach Wiel-

kich, które leżą w sąsiedniej 
gminie Kamiennik. Probosz-
czem parafi i jest ksiądz Wie-
sław Siwik. Przedstawicielką 
Siedlca w radzie parafi alnej 
jest Joanna Trzeciak.

Świetlica sercem wsi
W sołectwie znajduje się 

świetlica wiejska, która jest 
miejscem spotkań mieszkań-
ców. - Nasza świetlica jest po 
remoncie. Są wymienione 
okna. Niedawno założyli-
śmy rolety. Chcemy jeszcze 
na podłogę położyć nowe 
panele, które zakupiliśmy z 
pieniędzy sołeckich. Świetli-
ca jest zadowalająco wypo-
sażona. Potrzebujemy jesz-
cze kuchenki elektrycznej i 
drobnych rzeczy. Spotykamy 
się w świetlicy na zebraniach 
wiejskich, podczas których 
omawiamy istotne sprawy 
dotyczące naszego sołectwa - 
mówi sołtys Joanna Trzeciak. 

Woda już nas nie 
zalewa

- Ważną inwestycją jaką 
udało się zrealizować w na-
szej wsi są nowe, drożne 
przepusty i rowy. Kiedy były 
stare, wieś była regularnie 
podtapiana. Najgorzej było 
podczas powodzi, która mia-
ła miejsce 26 maja 2007 roku. 
Pozalewało sporo domostw. 
Wtedy Starostwo Powiatowe 
w Nysie, które jest zarządcą 
drogi wraz z gminą Otmu-
chów wykonali nowe prze-
pusty i udrożnili rowy, aby 
w przyszłości sytuacja się nie 
powtarzała - opowiada soł-
tys.

Potrzebna droga, 
chodnik i kanalizacja

Sołectwo jak każda miej-
scowość ma swoje pilne 
potrzeby. W Siedlcu pilnie 
potrzebny jest remont drogi, 
brakuje chodnika i przydo-
mowych oczyszczalni ście-
ków. - Pisałam do powiatu 
pisma o zrobienie w naszej 
wsi drogi, bo ta którą mamy 

jest dziurawa. W odpowiedzi 
otrzymałam informację, że 
powiat wykona nam drogę w 
2018-2019 roku. Potem, kie-
dy władza się zmieniła zwró-
ciłam się w tej samej sprawie 
do wicestarosty Jacka Chwa-
leni. Również powiedział, 
że zarząd pomyśli o naszej 
drodze. Niedawno został wy-
brany nowy wicestarosta Da-
mian Nowakowski i do niego 
też zwrócę się z prośbą o wy-
konanie nowej nawierzchni w 
Siedlcu - podkreśla Joanna 
Trzeciak.

Chcemy wyremontować 
budynek byłej remizy

W centralnej części wsi 
znajduje się budynek, w 
którym kiedyś była remi-
za strażacka. - Chcemy go 
wyremontować i zrobić w 
tym miejscu kaplicę, która 
wcześniej znajdowała się w 
dworku. Tam odbywały się 
msze święte i lekcje religii. 
Stamtąd też została przenie-
siona do remizy fi gura Pana 
Jezusa i inne święte fi gurki. 

Mieszkańcy chcieliby mieć 
kaplicę, ponieważ każdego 
roku w maju odbywają się u 
nas majówki - stwierdza pani 
Joanna.

Gmina zawsze jest 
nam przychylna

- Mamy fundusz sołecki, 
z którego realizujemy ważne 
dla nas inwestycje i inicjaty-
wy. Wspólnie z mieszkańcami 
ustalamy na co w danym roku 
przeznaczymy pieniądze. Do-
datkowo oprócz funduszu 
sołeckiego, z urzędu marszał-
kowskiego mamy otrzymać 
do wykorzystania na nasze 
potrzeby 5 tys. zł. Środki z 
projektu marszałkowskiego 
dostaną wszystkie sołectwa 
w województwie opolskim. 
Ponieważ projekt jest trzy-
letni i potrwa do 2022 roku w 
Urzędzie Miejskim w Otmu-
chowie odbyło się losowanie 
kolejności przyznawania tych 
środków. Zostaliśmy wyloso-
wani na 2022 rok - podsumo-
wuje sołtys Siedlca Joanna 
Trzeciak.

Cicho i zielono
Siedlec jest wioską rolni

do księstwa nyskiego i mająt-
ków biskupów wrocławskich

nich są: dawna szkoła wiejska 
z 1882 roku która mieściła

C
Siedlec jest wioską rolni- ków biskupów wrocławskich. z 1882 roku, która mieściła 

Dwór perłą Siedlca

Siedlec - niewielka, malowniczo położona wieś niedaleko Otmuchowa

Dominika Wolak
- Siedlec jest małą, rolniczą miejscowością. U nas mieszka się spo-
kojnie. Mamy wyremontowaną świetlicę wiejską, o którą dbamy i w 
której się spotykamy. We wsi mieści się cenny obiekt. Jest to dwór 
wpisany do rejestru zabytków. Jest też budynek byłej remizy stra-
żackiej, który chcemy w przyszłości wyremontować i przeznaczyć 
go na kaplicę - mówi sołtys Siedlca Joanna Trzeciak.

Siedlec
Gmina Otmuchów

Zabytkowy dwór wybudowany w Siedlcu w 1800 roku 
dla rodziny barona von Scotti

Budynek byłej remizy strażackiej, który mieszkańcy 
chcą wyremontować i przeznaczyć na kaplicę

W wiosce znajdują się dwa przydrożne krzyże, 
o które dbają mieszkańcy
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Sponsorem konkursu historycznego są

„Cukry Nyskie”

Kącik historyczny 06/2020
„Nowin Nyskich”

Luty 1978

To już historia 
Stara odlewnia, obiekt liczący sobie ponad 100 lat, zapi-

sała się na trwałe w historii naszych zakładów. Wychowało 
się w niej wiele pokoleń znakomitych odlewników. W latach 
pięćdziesiątych odlewnia zaczęła się specjalizować w produk-
cji rur żebrowych. Produkowane są one w ZUP do dziś dnia. 
Od stycznia stara odlewnia jest demontowana. Produkcja zo-
stanie przeniesiona do nowej. Długie lata służyła staruszka za-
łodze ZUP. Wymogi sanitarne, troska o bezpieczeństwo pracy 
- zadecydowały o jej losie. Mimo iż sentyment nakazuje żal... 
trzeba się cieszyć, iż obiekt ten zostanie zlikwidowany.

Luty 1985

Budujemy szkołę!
Do 11 lutego br. na koncie budowy szkoły podsta-

wowej na osiedlu Podzamcze znajdowało się ponad 600 
tysięcy złotych - dokładnie 607 978 złotych zebranych w 
czynie społecznym. Jest to kwota i duża i mała. duża jeśli 
uwzględnimy fakt, że konto otwarto niedawno, że liczba 
deklarujących sumy pieniężne z każdym dniem wzrasta, że 
napływają wpłaty jednorazowe i systematyczne. Mała, bo 
aby rozpocząć i kontynuować budowę szkoły potrzeba ze-
brać w czynie społecznym znacznie większą kwotę. Wkład 
społeczeństwa musi bowiem wynieść 20 procent w stosun-
ku do dotacji z budżetu państwa.

Luty 1994

Jabłko niezgody
Podana przez nas informacja o zakazie sprzedaży jabłek 

na placu przy ulicy Celnej okazała się sygnałem wywoław-
czym. Dzwonili do nas czytelnicy, których ta decyzja zbulwer-
sowała, dzwonili również handlowcy. Ci pierwsi zmartwieni, 
że tanich jabłek nie będą mieli już pod ręką w drodze z pracy, 
czy zakupów, drudzy zaskoczeni, że sprawę załatwiono w spo-
sób nie do końca przemyślany. Nie jest to likwidacja zarobku. 
Jest to także pozbawienie kilku osób pracy. Tych, od których 
bezpośrednio kupujemy jabłka. To ich jedyne zajęcie i podsta-
wa utrzymania. 

Luty 1997

Poszukiwacze skarbów
Firma z Łodzi zwróciła się do Zarządu Gminy Nysa o wy-

danie zezwolenia na prowadzenie prac poszukiwawczych w 
bunkrach przy ul. Powstańców Śl. (w nyskim parku). Zarząd 
Gminy Nysa wyraził zgodę pod warunkiem prowadzenia prac 
pod nadzorem Urzędu Rejonowego w Nysie.

K

pisownia oryginalna

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Neisse mit Anhang Stadt und Bad Ziegenhals.Berlin-Friedenau 
1925.

Źródło:

Nagrodę otrzymuje Pani Agnieszka Strug z Nysy
Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – z nr 04/2020.

Imię i nazwisko

Adres

Wymień pięć produktów, z których słynie bądź słynęła Nysa. 
Najciekawsze odpowiedzi nagrodzimy. 

Nasze dzieje: Słynne nyskie pierniki

Znak towarowy Franza Springera

Nyskie wyroby cukiernicze (niem. Neisser Konfekt) to przedwojenna specjalność mia-
sta. Pierniki wytwarzane w Nysie wedle unikalnej receptury były słynne daleko poza 
granice Śląska. W latach 20 i 30 XX w. na terenie Nysy funkcjonowało dziewięć fi rm 
produkujących i sprzedających pierniki.

Jednym z najstarszych i 
najbardziej znanych produ-
centów pierników była fi rma 
założona przez ówczesnego 
mistrza tej profesji Franza 
Springera w 1789 r. W 1925 
roku właścicielem fi rmy było 
już piąte pokolenie Sprin-
gerów. Właściciel przedsię-
biorstwa był profesjonalistą 
w swoim fachu. Już w 1820 
r. wymyślił ciasto miodowe 
własnej receptury, które na-
zwał Nyską Słodyczą (niem. 
Neisser Konfekt) na cześć 
swojego rodzinnego miasta. 
Ten produkt cukierniczy był 
najpopularniejszy wszędzie 
tam, gdzie wszedł na rynek. 
Pierniki wytwarzane przez 

Franza Springera zapraco-
wały na dobrą reputację fi r-
my, wówczas niemal każde-
mu na Śląsku słowo „Neisse” 
kojarzyło się z piernikami. 
Pod koniec XIX wieku fi rma 
Springera przestała być małą 
rzemieślniczą manufakturą. 
Lokal, który zajmowała w 
jednej z kamienic przy Ryn-
ku okazał się być wkrótce 
niewystarczający z powo-
du stale rosnącego popytu. 
Niestety dalszy rozwój fi rmy 
zahamowała przedwczesna 
śmierć właściciela, Franza 
Springera IV (prawnuka za-
łożyciela fi rmy), który uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Kolejnym problemem były 

trudności jakie stwarzał or-
gan podatkowy. Dotyczyły 
one nowej większej działki 
budowlanej, na której miał 
być wzniesiony nowy zakład. 
Siłą rzeczy prace przy budo-
wie nowego zakładu opóź-
niły się jeszcze bardziej. Na 
szczęście trudności te dało się 
przezwyciężyć. Już w połowie 
lat 20 XX w. w kamienicy 
przy Rynku znajdował się tyl-
ko sklep fi rmowy a pozostała 
jej część służyła głównie do 
celów mieszkalnych. Wyro-
by cukiernicze powstawały w 
nowoczesnym zakładzie przy 
dzisiejszej Alei Wojska Pol-
skiego (Rochusallee 9). W 
nowym zakładzie zatrudnio-

nych było nawet 40 pracow-
ników. Oprócz maszyn naj-
wyższej klasy fi rma posiadała 
piec parowy, pięć silników 
elektrycznych o mocy 22 KM 
i kocioł parowy o ciśnieniu 10 
atmosfer. Sława, jaką zdobył 
oryginalny produkt Springe-
ra, ostatecznie doprowadziła 
do prób jego naśladownic-
twa. Z tych powodów wnuk 
wynalazcy, Franz Springer 
III, zaczął oznaczać oryginal-
ne słodycze Neisser Konfekt 
znakiem towarowym przed-
stawiającym szachowego 
skoczka, tzw. „Schachsprin-
ger” (niem. Springer-sko-
czek).

K

Franz Springer
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W kierunku dobrej

Zginął nam gdzieś 
zupełnie Paweł Nako-
nieczny, przewodni-
czący Rady Miejskiej w 
Nysie. Ostatnio widzia-
ny był tylko na profilu 
nowej wicewojewody 
opolskiej, jak wręczał 
jej kwiaty. Wg Tere-
sy Barańskiej, to było 
„piękne i merytorycz-
ne spotkanie z panem 
dyrektorem Inspekcji 
Handlowej”. I dalej 
„przeprowadziliśmy in-
teresującą rozmowę w 
kierunku dobrej współ-
pracy”. Pięknie. A teraz 
koledzy wyżej wymienio-
nych z PiS powinni brać 
przykład i interesująco 
rozmawiać w kierunku 
dobrej współpracy...

No i stało się, jak już kiedyś prze-
widywaliśmy. Córka radnego PiS Zbi-
gniewa Karnasia wygrała konkurs na 
sekretarza powiatu. Co prawda nie była 
jedyną kandydatką, ale dla pewności, 
konkurentka nie przeszła z powodów 
formalnych. A nam szkoda pani Aliny, bo 
słyszeliśmy, że to bardzo dobra urzędniczka. 
No i się zastanawiamy, czy nazwisko ojca, to 
jednak pomaga czy przeszkadza w karierze?

No i stało się, jak już kiedyś prze-
widywaliśmy. Córka radnego PiS Zbi-

Radny tato, córka 
urzędnik 

A miało się 
zwracać…

Optymista

- Teren po byłej FSD miał być krainą mlekiem 
i miodem płynącą, a dzieje się tam mniej niż przed 
jej wykupieniem przez gminę – takie słowa padły na 
ostatniej sesji z ust radnej PO Jolanty Trytko–War-
czak. A przecież miał być tam nowoczesny park 
przemysłowy, setki miejsc pracy, a te miliony (po-
nad 20 mln) za kupno miały się tak pięknie zwra-
cać… 

Tymczasem jest… pusta hala. I wcale się nie 
zwraca tylko odbija czkawką.

Nie będzie remontu ul. 11 Listopada, Powstańców Śl., parkingu na ul. Wyspiańskiego… – ubolewał w tym 
samym czasie co radna Trytko, radny Zdzisław Konik dodając, iż ma nadzieję, że wspomniane inwestycje 
zostały odłożone na rok.

Oj, z tym tekstem o roku radny zaprezentował swoje oblicze niepoprawnego optymisty.

współpracy
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Psycholog radzi...

Prawnik radzi ...

Kontakt: 
tel. kom. +48 606 282 441, 

e-mail: kancelaria@prawnik-olszynski.pl 
www.olszynski.pl 

Mecenas Michał Olszyński 
przyjmuje klientów w kancelarii

 w Nysie, Rynek 36C 
(Ratusz – Wieża), VII piętro. 
Godziny otwarcia kancelarii: 

pn-śr godz. 8-15, 
czw-pt godz. 9-18.

Utrzymywanie cudzego dziecka – czy można żądać zwrotu kosztów od rodzica?
Mój brat zostawił u mnie i mojej żony swojego syna i wyjechał za granicę. Miało to trwać kilka tygo-
dni, ale okazało się, że brat porzucił swojego syna i zostaliśmy zmuszeni, żeby się nim zająć na dłużej. 
Wiązało się to, przez kilkanaście miesięcy ze znacznymi kosztami utrzymania. Czy mogę sądownie 
żądać zwrotu tych wydatków od brata?

Marcin z Nysy

Roszczenie o zapłatę z umowy sprzedaży  – jaki jest termin 
przedawnienia? 
Prowadzę fi rmę, w ramach której sprzedałem w połowie marca 
2018 roku trzy używane wózki widłowe innemu przedsiębiorstwu. 
Otrzymałem tylko zaliczkę w wysokości 20%, a reszty zapłaty nigdy 
mi nie wpłacono, mimo monitów i wezwań. Z uwagi na dużą licz-
bę obowiązków odłożyłem tę sprawę „na półkę”. Ile mam jeszcze 
czasu, żeby do niej wrócić? Kiedy roszczenie się przedawni?                                                           

Artur, stały czytelnik

Liga krzyżówkowicza
Szanowni Państwo!

Hasło krzyżówki nr 4: „Budujmy mosty 
tam gdzie trzeba, ale także stawiajmy mury 
- tam gdzie trzeba” - to cytat ks. Dariusza 
Kowalczyka, który w dzisiejszych czasach ma 
wielkie znaczenie. Budujmy zatem mosty dla 
dobra, prawdy, zgody i solidarności między 
nami, ale stawiajmy mury dla zła, kłamstwa i 
obcych ideologii, które chcą przewrócić nasz 
dom - Polskę do góry nogami. Chrońmy 
szczególnie przed tym nasze dzieci i młodzież 
- to wielkie zadanie dla rodziców, dziadków i 
nauczycieli. Pozdrawiam serdecznie!

bp
Punktacja:
Punktacja:
pkt 46
Apanowicz Stefania, Bauch Barbara, Bauch 
Mirosława, Białkowski Mieczysław, Bukała 
Henryk, Bunkowska Bogumiła, Dubaj Zdzisław, 
Gaszek Stanisław, Gurgul Barbara, Kasztelaniec 
Marian, Kędelski Józef, Kmiecik Halina, Ko-
ścielniak Janina, Kozioł Piotr, Krupa Zbigniew, 
Król Józef, Lipski Arkadiusz, Lulewicz Euge-
niusz, Łuń Maria, Magdziarz Halina, Margazyn 
Ryszard, Maruda Marian, Mazur Zofi a, Moty-
ka Zbigniew, Nowak Henryk, Pejas Agnieszka, 
Politański Jan, Puchalska Maria, Setla Danuta, 
Stańczyk Teresa, Strug Agnieszka, Tryszcz Jani-
na, Wąsiel Antonina, Wilczyńska Irena, Wyrwas 
Irena.
pkt 45
Samek Stefania, Wyrwas Irena

pkt 41   

Dębowski Krzysztof, Lachowska Czesława, 

Trzaska Eugeniusz

pkt 34

Adamowska Irena

pkt 24

Połeć Franciszek

Pkt 29

Maruda Witold

pkt 19

Krzepkowski Marian

pkt 25

Kiernicka Teresa

pkt 16

Kmita Beata

pkt 9

Wyrwas Wojciech

Pkt 7

Kowalik Maria

Pkt 2

Droś Małgorzata, Jamińska Eugenia

pkt 1

Białkowski Andrzej, Dedjo Elżbieta, Kędzier-

ska-Woźniak Karolina, Samek Józef, Śliwa Mag-

dalena.

Dr Marcin Florkowski

MOTOKĄCIK

Osoba, która dostarcza 
drugiemu środków utrzyma-
nia lub wychowania nie będąc 
do tego zobowiązana albo 
będąc zobowiązana z tego 
powodu, że uzyskanie na czas 
świadczeń alimentacyjnych od 
osoby zobowiązanej w bliższej 

lub tej samej kolejności byłoby 
dla uprawnionego niemożliwe 
lub połączone z nadmierny-
mi trudnościami, może żądać 
zwrotu od osoby, która powin-
na była te świadczenia spełnić. 
Roszczenie takie przedawnia 
się z upływem lat trzech (art. 

140 k.r.o.). Niewątpliwie ma 
Pan prawo, żeby dochodzić 
zwrotu poniesionych wydat-
ków od brata – ojca dziecka, 
które Pan utrzymywał.

Artykuł 554 Kodeksu cy-
wilnego stanowi, że roszczenia 
z tytułu sprzedaży dokonanej 
w zakresie działalności przed-
siębiorstwa przedawniają się z 
upływem lat dwóch. Na pod-

jęcie działań ma Pan zatem 
niewiele czasu. Aby przerwać 
bieg terminu przedawnienia  
należałoby wnieść pozew 
o zapłatę przed połową mar-
ca 2020 (art. 123 k.c.).

W trzeciej części w końcu odpalimy - oby bez problemów, nasz 
przyszły samochód.

Czytelnik: Żona wyprowadza mnie z równowagi. Ciągle się czepia, 
wrednie gada, obraża mnie, pyskuje. Nigdy normalnie nie powie, za-
wsze krzykiem. Ciągle wściekła jest na mnie, ale nie powie o co jej 
chodzi tylko się obraża. Uwzięła się na mnie i nie wiem o co, wgląda 
na to, że w jej oczach to jestem jakimś potworem, który wszystko 
złe robi. Wszystko robię źle, po prostu wszystko. I zawsze to są dro-
biazgi, bo przecież chodzę do pracy i tak dalej. A jej ciągle mało, 
ciągle się czepia, nie do wytrzymania jest…

Kupujesz
używany samochód?

cz.III

Pan przedstawia żonę 
jako prawdziwą jędzę. To 
niestety nie świadczy o tym, 
że ona jest jędzą, ale raczej 
o tym, że przypisuje jej Pan 
negatywne intencje. Nie 
polemizuję z tym, czy Pana 
żona często wchodzi w kon-
fl ikty. Nawet jednak jeśli 
dzieje się to często (a ro-
zumiem, że Pana zdaniem 
o wiele za często), to Pan 
na różne sposoby może tłu-
maczyć jej zachowania. Na 
przykład: „jest przemęczo-
na”, „widocznie wkurzam 
ją czymś”, „widocznie ma 
jakieś zmartwienia, skoro 
tak łatwo wyprowadzić ją z 
równowagi”, „być może nie 
wie jak ma inaczej zareago-
wać, żeby postawić na swo-
im wtedy, gdy jest czymś 
wkurzona” itp. Wszystkie 
te tłumaczenia miałyby je-
den wspólny mianownik – 
przypisywałyby żonie raczej 
dobre intencje niż złe.

Pan tymczasem tłuma-
czy sobie jej zachowanie 
jak najgorzej: „Specjalnie 
się mnie czepia, żeby mi 

dokuczyć”, „Uwzięła się na 
mnie”, „Ma mnie za potwo-
ra” itp. Te tłumaczenia też 
mają wspólny mianownik: 
przypisują żonie złe inten-
cje.

Można sobie wyobrazić 
taką sytuację, w której do-
wiaduje się Pan, że żona za-
chorowała na nietypowego 
wirusa, który wywołuje cią-
głą irytację i skłonność do 
kłótni. Gdyby tak Pan my-
ślał, byłby Pan dalej zmar-
twiony Waszymi kłótniami, 
ale nie przypisywał jej zło-
śliwości. Zaryzykuję nawet 
twierdzenie, że Pan by się 
na nią złościł, pomimo, że 
jej zachowanie nie zmieni-
łoby się. Ten wydumany nie-
co przykład ma pokazać, że 
złościmy się na innych ludzi 
nie dlatego, że oni robią złe 
rzeczy, ale raczej dlatego, 
że przypisujemy im wredne, 
złe intencje.

Podsumowując. Panu 
trudno jest utrzymać dobre 
wyobrażenie o intencjach 
żony, usprawiedliwić ją. 
Gdyby się to udało, miał-

by Pan więcej ochoty i siły 
potrzebnej do poszukiwa-
nia rozwiązania problemu 
Waszych kłótni. Teraz Pan 
widzi żonę jako złośnicę, 
a z takim wyobrażeniem 
bardzo trudno jest kon-
struktywnie z drugą osobą 
rozmawiać. 

Gdyby udało się Panu 
utrzymać w wyobraźni po-
zytywny obraz małżonki, 
będzie wam łatwiej się do-
gadywać. Ona także wczuje, 
że Pan ma do niej bardziej 
pozytywne nastawienie. A 
to daje szanse poprawy sy-
tuacji.

Pooglądaliśmy już samochód z każdej 
strony, więc teraz pora wyruszyć w jazdę te-
stową. Otwieramy drzwi – od razu możemy 
sprawdzić czy szczeliny pomiędzy karoserią 
a drzwiami są równe. Pierwszą rzeczą, która 
rzuci nam się w oczy to „boczek” fotela. Jego 
wizualny stan może nam trochę powiedzieć o 
przebiegu a głównie o eksploatacji samocho-
du, ponieważ ta część fotela najbardziej się 
wyciera. Kolejnymi znakami stanu samochodu 
są - poziom wytarcia kierownicy i gałki lewarka 
skrzyni biegów. Przekręcamy kluczyk w stacyj-
ce lub przyciskamy „guzik”. Oczywiście samo-
chód powinien odpalić bez jakichkolwiek pro-
blemów i za pierwszym razem. Jeżeli jednak 
tak się nie stanie, wina może leżeć po stronie 
akumulatora lub rozrusznika. Przy ruszaniu 
ważnym elementem (oczywiście skupiam się 
w tekście na skrzyni manualnej) jest sprzę-
gło, które powinno pozwolić na rozpoczęcie 
jazdy już przy minimalnym zwalnianiu peda-
łu. Zmieniając biegi należy skupić się na ich 
bezproblemowych przełożeniach, ponieważ 
wymiana skrzyni biegów wiąże się z dużymi 
kosztami. Teraz pora wytężyć słuch! Pospoli-
tym problemem w autach używanych jest ich 
stan zawieszenia, który jest przeważnie mar-
ny ze względu na „dziurawe drogi”. Musimy 

nasłuchiwać stukania, szumu, przy jeździe na 
wprost jak i podczas skręcania - dobrym miej-
scem na uaktywnienie się usterki są ronda. 
Podczas hamowania nie powinien występować 
ostry, przenikliwy dźwięk - nie ten z opon a ten 
płynący z tarcz. Należy także wyczuć stopień 
twardości pedału, który jeżeli jest miękki może 
oznaczać zapowietrzony układ lub drastycznie 
zużyte klocki hamulcowe. Oczywiście, jadąc 
na wprost auto ma tak jechać. Jeżeli coś nas 
ściąga w którąś stronę, problemem może być 
zła geometria kół, uszkodzony układ kierow-
niczy lub w najlepszym przypadku małe ciśnie-
nie w oponie. Wszystkie świecące się ikony lub 
informacje o awarii na komputerze pokłado-
wym powinny dać nam powód do pytań w kie-
runku sprzedającego. Hamujemy agresywnie 
sprawdzając system ABS i wysiadamy z samo-
chodu. Popatrzmy jeszcze na wydech. Kolor 
wydobywających się spalin może być biały, ale 
nigdy niebieski, który jest objawem spalania 
oleju. Przy niebieskich spalinach awarii mogła 
ulec uszczelka pod głowicą, której naprawa 
trochę pociągnie nas po kieszeni. Oczywiście, 
nasza podróż powinna się zakończyć na stacji 
diagnostycznej, gdzie samochód przejdzie całą 
ścieżkę diagnostyki.

dk
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Skład i właściwości

Napar

Ziarna konopi siewnych są bogatym źródłem łatwo przyswajalnego białka, witamin z grupy B 
oraz A, C, E i K; składników mineralnych jak: fosfor, potas, magnez, wapń, siarka, żelazo, man-
gan, sód, krzem, miedź, platyna, bor, jod, nikiel, cyna oraz spore ilości błonnika pokarmowego. 
Znajdziemy w nich także aminokwasy, fi tosterole, fosfolipidy, chlorofi l i inne. Natomiast olej 
zawarty w nasionach charakteryzuje się idealnymi proporcjami kwasów omega-3 i omega-6 oraz 
zawiera kwas gammalinolenowy (GLA), który łagodzi objawy towarzyszące stanom zapalnym, 
przywraca równowagę hormonalną i jest korzystny dla cierpiących na egzemę, astmę, zespół na-
pięcia miesiączkowego i wahania nastroju. Dzięki bogactwu składników nasiona konopi działają 
wszechstronnie – obniżają poziom złego cholesterolu we krwi, zmniejszają ryzyko miażdżycy, 
zawału serca i udaru, zapobiegają zwapnieniu żył i tętnic. Wzmacniają również system odporno-
ściowy, wspomagają pracę wątroby i układ nerwowy, poprawiają pracę układu pokarmowego co 
sprzyja redukcji masy ciała.  Działają także korzystnie na nasz wygląd wzmacniając włosy, skórę 
i paznokcie, chronią kości przed pęknięciami oraz mają właściwości przeciwbólowe, przeciwza-
palne i przeciwbakteryjne. Olej konopny od wieków wykorzystywany był do pielęgnacji skóry a 
obecnie jest składnikiem wielu kremów i balsamów łagodzących oparzenia, ułatwiających lecze-
nie ran, trądziku, łuszczycy czy atopowego zapalenia skóry.

Skład:

Mardi Gras to nowoorleańska, karnawałowa parada odbywająca się we wtorek przed 
Środą Popielcową, choć świętowanie i pomniejsze parady organizowane są już co najmniej 
dwa tygodnie wcześniej. Przyjmuje się, że początków Mardi Gras należy szukać w XVII wie-
ku, kiedy to osadnicy francuskiego pochodzenia, tak bawili się przed nadchodzącym Wiel-
kim Postem. Jednak są też przesłanki, że zabawa ta związana jest z niewolnikami, którzy 
uciekali z plantacji bawełny. Żeby uniknąć schwytania przez swoich właścicieli, przebierali 
się za Indian (tak jak obecnie uczestnicy parad), lub ukrywali się w indiańskich wioskach. W 
Mardi Gras bierze udział każda dzielnica miasta, która na czas karnawału staje się osobnym 
„plemieniem”. Przebrania szykowane są w wielkiej tajemnicy i odpowiednio długo (śred-
nio trwa to około 10 miesięcy). Dawniej, gdy paradujące „plemiona” spotykały się u zbiegu 
ulic, dochodziło do bójki. Obecnie tradycja złagodzona została do „walki” na najpiękniejsze 
przebranie.

Kuchnia Nowego Orleanu jest bardzo bogata, są w niej m.in. wpływy francuskie, hisz-
pańskie i afrykańskie. Do znanych karnawałowych przysmaków tego miasta należą kwadra-
towe pączki. Jeśli będziemy je jeść przy dźwiękach jazzu, to Nowy Orlean przeniknie nasze 
ciało na wskroś.

Świeże drożdże rozkruszamy, zale-
wamy 4 łyżkami ciepłego mleka, dodaje-
my 2 łyżki mąki i jedną cukru. Wszystko 
dokładnie mieszamy i pozostawiamy na 
15 minut do wyrośnięcia. W osobnej mi-
sce miksujemy pozostałe mleko, jajko, 
cukier i olej. Następnie do tej mieszani-
ny dodajemy wyrośnięty rozczyn. W dal-
szej kolejności dodajemy mąkę, tyle aby 
powstało gładkie, dość luźne, lepiące się 
do rąk ciasto (zwykle potrzeba do tego 

celu czterech szklanek mąki, ale bywa, że należy dosypać nieco więcej). Tak przygoto-
wane ciasto pozostawiamy do wyrośnięcia na 2-3 godziny. Po tym czasie, na posypanym 
mąka blacie, krótko zagniatamy ciasto i rozwałkowujemy je na grubość ok. 1 cm. Kroimy 
rozwałkowane ciasto na prostokąty (ok. 5x4 cm, lub przy większej precyzji tak jak należy 
5x5 cm), i smażymy na rozgrzanym oleju (ok. 180 st.C), po 3 minuty z każdej strony. Kwa-
dratowe pączki serwujemy ciepłe, posypane cukrem pudrem.

* ok. 4 i 1/2 szklanki mąki;
* 25 g świeżych drożdży; 

* 1 szklanka mleka;
* 1/2 szklanki oleju rzepakowego;

* 1/4 szklanki cukru;
* 1 jajko;

* 1/2 łyżeczki soli;
* olej do smażenia;

* cukier puder do posypania pączków;

Kwadratowe pączki z Nowego Orleanu
Wykonanie:

Zioła i witaminy na wyciągnięcie ręki

Konopie siewne

Jeszcze nie tak dawno nasiona konopi siewnych były stosowane jako pełen warto-
ściowych substancji odżywczych składnik codziennych potraw. Stanowiły także niemal 
podstawę polskiego rolnictwa oraz polskiego przemysłu budowlanego, celulozowego, 
tkackiego, powroźniczego czy modelarskiego. Natomiast w lecznictwie wszelkiego ro-
dzaju maści, odwary, nalewki czy oleje z konopi używano na różnego rodzaju dolegli-
wości. Chociaż wzmianki historyczne o uprawie i wykorzystaniu tej rośliny sięgają wielu 
stuleci przed naszą erą, to Słowianie – nasi przodkowie mieli doskonale opanowaną nie 
tylko umiejętność jej uprawy, ale i przetwarzania. Obecnie konopie są niedoceniane a 
polskie rolnictwo odcięło się od uprawy tej niezwykle wartościowej pod względem zdro-
wotnym rośliny. „Alergia” ta pewnie wzięła się z kojarzonymi z nią konopiami indyjskimi, 
z których wytwarzana jest nielegalna używka – marihuana. Warto jednak wrócić do do-
puszczonych prawnie rodzimych polskich odmian nasion konopi, które co prawda mają 
w sobie śladowe ilości substancji psychoaktywnych ale nie powodują żadnych efektów 
halucynogennych jak indyjskie a wręcz mają przeciwstawny, gdyż ze szczytów tej rośliny 
wytwarza się składnik przeciw-psychoaktywny o bardzo szerokim zastosowaniu medycz-
nym. Konopie siewne (Cannabis sativa L.) to gatunek rośliny z rodziny konopiowatych 
występujący naturalnie w górach Ałtaj, Tien-szan oraz na Zakaukaziu i w Afganistanie, 
jednak w uprawie jest rozpowszechniony w różnych częściach świata. Rozgałęziona ło-
dyga osiąga wysokość od 1,5 do 2,5 metra w zależności od warunków glebowych. Liście 
naprzeciwległe, krótkoogonkowe z obu stron silnie owłosione a u nasady znajdują się 
nitkowate przylistki o długości do 1 cm. Kwiaty żeńskie bez okwiatu, wyrastają po dwa w 
kątach długich wąskich przysadek zebrane w gęste, szczytowe kłosy pozorne. Natomiast 
kwiaty męskie o pięciodzielnym okwiecie barwy zielonkawej z białym obrzeżem zebrane 
są w wiechokształtne wierzchotki znajdujące się w kątach liści w górnej części łodygi. 
Owoce kuliste lub jajowate, słabo lśniące o podstawie lekko spłaszczonej barwy szaro-
żółtej o wymiarach 2,7 – 5,6 mm. Konopie są jednoroczną rośliną zielną i mogą rosnąć 
niemal wszędzie bez specjalnych wymagań nawożenia czy nawadniania, co sprawia, że są 
w 100% ekologiczne. W naszym kraju i UE bez żadnych obostrzeń można wprowadzać 
do obrotu produkty pochodzące z nasion konopi siewnych np. mąkę i olej, ale proble-
mem są inne części rośliny. W celu leczniczym możemy wykorzystać pędy, kwiaty, liście 
oraz owoce konopi siewnych zwanych też konopiami przemysłowymi. 

Nasiona konopi siewnych skarbnicą składników zdrowotnych

Mardi Gras to nowoorleańska, karnawałowa parada odbywająca się we wtorek przed 
odą Popielcową, choć świętowanie i pomniejsze parady organizowane są już co najmniej 

Jeszcze n
ściowych sub
podstawę po
tkackiego, po
dzajju maści, 
wości. Choci
stuleci przed
tylko umieję

l ki l i

NasionKarnawał 
w Nowym Orleanie

1 łyżeczkę materiału roślinnego konopi zalać szklanką wrzącej wody i parzyć 10-15 minut. 
Przecedzić i pić ćwiartkę szklanki 3 razy dziennie przed posiłkiem.

Nasiona konopi to super składnik zdrowej diety, które coraz częściej można spotkać 
na półkach sklepowych w dziale biożywności w formie ziaren łuskanych i niełuskanych, 
nasion mielonych a także gotowego tłoczonego na zimno oleju. Mogą one służyć nie tylko 
do leczenia ludzi, ale także zwierząt. Nam pozostaje mieć nadzieję, że niesłusznie demo-
nizowana o niezwykłych właściwościach roślina wróci nie tylko na nasze stoły, ale i do 
domowych apteczek. 

bp

Nowy Orlean żyje w rytmie jazzu. Muzyki tej można posłuchać w licznych sławnych 
jazzowych klubach, takich jak The Spotted Cat, lub spacerując po Dzielnicy Francuskiej. 
To również miasto voodoo. Voodoo powstało z pomieszania elementów wierzeń niewolni-
ków z Afryki Zachodniej i Haiti z katolicyzmem. Co ciekawe, wyznawcy voodoo czczą też 
Matkę Boską Częstochowską, która dla nich - jako Erzulie Dantor - jest boginią piękna, 
miłości i płodności. Do voodoo Matka Boska Częstochowska trafi ła dzięki polskim żołnie-
rzom, którzy z Armią Napoleona na Haiti tłumili bunty niewolników. Niewolnicy, którym 
udało się zbiec do Ameryki zabrali ze sobą wizerunek czarnej kobiety, którą biali żołnie-
rze z Polski otaczali wielkim szacunkiem. Wyznawcy voodoo wierzyli, że aby zyskać przy-
chylność Erzuli Dantor należy jej składać ofi ary z mocnych papierosów, rumu, ciasteczek 
lukrowanych na biało i niebiesko oraz masy kakaowej. Najwidoczniej polscy żołnierze, 
zapomnieli przekazać, że wystarczy się żarliwie modlić i nie grzeszyć.  

dr Izabela Chudzyńska
etnolog, antropolog jedzenia
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„Poczytaj ze mną” 06/2020

Imię i nazwisko

Adres

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Poczytaj ze mną

Jaume Copons

Gutek i potwory. 
Pan Flat nadchodzi

Zachęcamy do 
wzięcia udziału 

w konkur-
sie naszych 

najmłodszych 
czytelników
Wystarczy 

wypełnić kupon i 
wysłać do naszej 
redakcji a wśród 

nadesłanych
 zgłoszeń 

rozlosujemy 
prezentowaną 

książkę.         

Sponsorem konkursu jest
 Wydawnictwo RM Nagrodę otrzymuje Konrad Sosiński z Nysy.                      Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – kupon nr 04/2020.

Na pytania odpowiadały dzieci z Przedszkola 
nr 2 w Otmuchowie grupa „Muchomorki” 

Cześć ! Jestem Gutek Zawada. Może 
jeszcze o tym nie wiesz, ale wcześniej czy póź-
niej musimy się zaprzyjaźnić. Do niedawna 
byłem całkiem normalnym dzieckiem: cho-
dziłem do szkoły, gubiłem wypracowania, 
miałem bałagan w pokoju… Pewnego dnia 
jednak poznałem Pana Flata i wszystko się 

zmieniło. A, prawda, nie masz przecież poję-
cia, kim jest Pan Flat. Powiem ci tylko tyle, że 
jest potworem i odkąd zamieszkał w moim 
domu, życie stało się zabawniejsze i lepsze. 
W dodatku pełne zakręconych przygód!

                                 
opr. ag

Gdybyś był superbohaterem jaka byłaby 
Twoja supermoc?

Adam B. - Przywoływanie smoków
Leon - Możliwość zmiany we wszystko co tylko chcę!
Ania - Przywoływania zwierząt
Emilka - Skakanie do nieba
Marcelina - Moc pradawnych duchów
Franek - Tornado ognia

Jaka jest Twoja ulubiona piosenka lub 
artysta?

Hubert - Słucham rapu, najbardziej lubię Pioruna
Adam B. - Kocham Króla Disco Polo!
Wiktoria - Cleo
Oskar - Ja lubię piosenkę „Schody do nieba” 
Fabian - Ja w kółko słucham Rudą
Marcelina - Moja ulubiona piosenka to Despacito!
Leon - Miłość w Zakopanem

Ania - Ja generalnie lubię wszystkie!

Kim chciałbyś być kiedy dorośniesz?

Hubert i Kuba - Gwiazdą NBA
Marcelina - Malarzem
Adam M. - Chciałbym być ninja!
Leon - Piłkarzem
Nadia - Ja chciałabym być królową!
Oskar - Arcymistrzem w każdej dziedzinie
Wiktoria - Stylistką
Milena - Baletnicą
Ala - Modelką
Adam B. - Youtuberem Lego

Gdzie chciałbyś wyjechać w podróż oraz jak 
się tam dostać?

Karol - Do Meszna na basen...
Hubert - Do USA, oczywiście samolotem

Adam B. - Do największego na świecie Legolandu poleciał-
bym rakietą
Robert - Do miejscowości Domki nad morzem
Oskar - Chciałbym pojechać do Japonii
Wiktoria - Do Włoch, gdzie mieszka moja babcia
Franek - Chciałbym zwiedzić cały kosmos odrzutowcem!
 
Gdybyś mógł napisać książkę o czym by była?

Adam B. - O Lego Ninjago
Nadia – O księżniczkach i Barbie
Hubert - O Kobe Bryant 
Adam M. - O kosmosie
Karol - O koszykówce, to mój ulubiony sport!
Miłosz - O Flashu
Kuba - O Stefanie Curry 
Oskar - O Wikipedii
Fabian - O różnych rzeczach, o sobie w sumie też!

Rozmawiała Daria Kaniowska

Grupa „Muchomorki” z Przedszkola nr 2 w Otmuchowie 
z wychowawczyniami Teresą Kilian oraz Eweliną Fior 
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Gwardia pokonana
I liga            Siatkówka

1. Stal Nysa 20 55 58:14

2. Lechia Tomaszów Mazowiecki 20 37 45:34

3. LUK Politechnika Lublin 20 37 47:38

4. BBTS Bielsko-Biała 19 35 43:31

5. Gwardia Wrocław 20 35 43:35

6. Mickiewicz Kluczbork 20 33 37:35

7. APP Krispol Września 20 32 42:34

8. AZS AGH Kraków 20 32 40:37

9. MCKiS Jaworzno 20 31 41:38

10. ZAKSA Strzelce Opolskie 20 27 37:40

11. Exact Norwid Częstochowa 20 21 30:49

12. KPS Siedlce 20 20 28:45

13. Chrobry Głogów 20 18 28:50

14. SMS PZPS Spała 19 4 17:56

SMS PZPS Spała - BBTS Bielsko-Biała  

 (mecz odbędzie się 4.02.2020)

Lechia Tomaszów Mazowiecki - Norwid Często-

chowa 3 : 0 (25 : 18, 25 : 22, 25 : 22)

APP Krispol Września - KPS Siedlce  

 3 : 0 (25 : 21, 25 : 18, 25 : 20)

Stal Nysa - Gwardia Wrocław  

 3 : 1 (21 : 25, 25 : 23, 25 : 15, 25 : 22)

LUK Politechnika Lublin - MCKiS Jaworzno  

 3 : 1 (25 : 15, 25 : 23, 20 : 25, 25 : 19)

ZAKSA Strzelce Opolskie - Chrobry Głogów  

 3 : 1 (25 : 19, 25 : 15, 20 : 25, 25 : 20)

AZS AGH Kraków - Mickiewicz Kluczbork

 3 : 1 (25 : 23, 22 : 25, 25 : 23, 25 : 21)

I liga mężczyzn

Stal Nysa - Gwardia Wrocław
          3 : 1 (21 : 25, 25 : 23, 25 : 15, 25 : 22)

STAL NYSA: Maciej Zajder, Łukasz Kaczorowski, Kamil Długosz, 
Bartosz Bućko, Moustapha M’Baye, Patryk Szczurek - Mateusz 
Czunkiewicz (libero) oraz Jarosław Mucha, Łukasz Łapszyński, I tre-
ner Krzysztof Stelmach, II trener Wojciech Janas.
GWARDIA WROCŁAW: Błażej Szymeczko, Łukasz Lubaczewski, Ja-
kub Nowosielski, Arkadiusz Olczyk, Marcel Gromadowski, Krzysztof 
Gibek - Adrian Mihułka (libero) oraz Kacper Wnuk, Mateusz Pasz-
kowski, Jędrzej Maćkowiak, Peetu Makinen, I trener Krzysztof Jan-
czak, II trener Stanisław Szewczyk.

Spotkanie sędziowali: Grzegorz Kaczmarzyk i Paweł Kapica.

    W Hali Nysa w meczu o mi-
strzostwo I ligi siatkarzy miej-
scowa Stal podejmowała Gwar-
dię Wrocław.
    Pierwsza partia spotkania 
rozpoczęła się od gry punkt za 
punkt (3:3). Z akcji na akcję co-
raz skuteczniejsi byli wrocławia-
nie. Świetnie grali w tym okresie 
Marcel Gromadowski oraz Łu-
kasz Lubaczewski. Nyski zespół 
grając pod presją, zaczął popeł-
niać proste błędy. Pojedyncze 
udane ataki Łukasza Kaczorow-
skiego oraz Bartosza Bućko nie 
pozwoliły Stali wyrównać wyni-
ku (11:16, 14:18). Do końca już 
tego seta warunki gry dyktowali 
zawodnicy Gwardii, którzy wy-
grali premierową odsłonę meczu 
25:21.
    Początek drugiego seta lepiej 
zaczął układać się dla gości (2:4). 
Podopieczni Krzysztofa Stelma-
cha jednak nie dali się rozegrać 
rywalom i dość szybko za sprawą 
bardzo dobrych zagrywek Patry-
ka Szczurka wyszli na prowadze-
nie 10:9 i 12:9. Goście ani myśleli 

składać broni. Zniwelowali róż-

Stal Nysa - Gwardia Wrocław 3:1. Krzysztof Gibek (numer 18) w starciu z 
podwójnym blokiem nyskiego zespołu.

    Niecałe dwa miesiące pozosta-
ły pozostały Państwu na oddanie 
swoich głosów w naszym plebiscy-
cie. Przypomnę tylko, że głosuje-
my za pomocą SMS-ów i kuponów 
zamieszczanych w naszym tygo-
dniku.
    Wyniki SMS-owe na bieżaco 
pokazywane są w naszym tygodni-
ku. Każdy oddany głos to cztery 
punkty plebiscytowe. Wyniki z 
kuponów doliczone dopiero zosta-
ną w kwietniu i wtedy będziemy 
już wiedzieć, kogo zaprosimy na 
XXVI Bal Mistrzów Sportu, który 
odbędzie się 10 czerwca 2020 roku 
w miejscowości Bielice (Gmina 
Łambinowice). W kwietniu po-
znamy więc wszystkich laureatów 
naszego plebiscytu, ale nie zdra-
dzimy jaka jest kolejność w po-
szczególnych kategoriach. Taką 
informacją podzielimy się dopiero 
10 czerwca.
    Przypominamy również, że na 
XXVI Bal Mistrzów Sportu kwa-
lifi kuje się dwudziestu sportow-
ców szkół podstawowych, pięciu 
sportowców młodzieżowców, pię-
ciu sportowców i pięciu trenerów.
    W związku z licznymi zapyta-
niami czy można jeszcze zarekla-
mować swoją fi rmę na XXVI Balu 
Mistrzów Sportu informujemy, że 
mamy jeszcze cztery wolne miej-
sca dla fi rm.

Szkoły podstawowe

Filip Braniewski 557 głosów
Maja Kłakowicz 154 głosy
Paulina Teuber 128 głosów
Jakub Dołęga 110 głosów
Michał Lichwa 74 głosy
Wiktor Lichwa 74 głosy
Mateusz Wawrejko 67 głosów
Marta Opałka 52 głosy
Michał Szczotka 45 głosów
Bartosz Zamojski 38 głosów
Michał Kaczmarek 37 głosów
Emilia Mozol 36 głosów
Kacper Chuchla 36 głosów
Wiktoria Pająk 35 głosów
Dominik Czak 35 głosów
Natalia Gryń 32 głosy
Hanna Zahuta 31 głosów
Emilia Kubica 29 głosów
Mateusz Dzierżak 27 głosów
Wiktor Galla 27 głosów
Wojciech Ludwa 22 głosy
Magdalena Węgrzynek 19 głosów
Maksymilian Nastasowski 18 głosów
Wojciech Durejko 18 głosów
Jakub Masternak 17 głosów
Oliwia Kruk 15 głosów
Aleksandra Malara 14 głosów
Michał Surma 14 głosów
Milena Graca 14 głosów
Szymon Dąbrowski 13 głosów
Rafał Gaweł 13 głosów
Oskar Kubicz 12 głosów
Jakub Sadza 11 głosów
Maksymilian Ciepiela 11 głosów
Kamil Zaczyk 10 głosów
Jakub Toczek 10 głosów
Nadia Głębocka 10 głosów
Emilia Szulc 9 głosów

Stal Nysa - Gwardia Wrocław 3:1. Łukasz Kaczorowski przebija się przez 
podwójny blok Gwardii Wrocław.

nicę do jednego oczka 16:15, a w 
końcowej fazie seta, dzięki pew-
nym atakom Krzysztofa Gibka 
objęli nawet prowadzenie 19:20. 
Jednak tym razem wyrównaną 
końcówkę na swoją stronę roz-
strzygnęli nyscy siatkarze, wy-
grywając drugiego seta 25:23.

Plebiscytowe SMS-y
Błażej Cholewa 9 głosów
Klaudia Tarasek 9 głosów
Nikola Wodzińska 9 głosów
Magdalena Buczkowska 8 głosów
Andrzej Studencki 6 głosów
Jakub Seremet 6 głosów
Natalia Kowalska 5 głosów
Karolina Kania 5 głosów
Kornelia Kapała 5 głosów
Julia Naumowicz 4 głosy
Hanna Wyporowicz 4 głosy
Karolina Jałoszyńska 4 głosy
Jakub Nowacki 4 głosy
Bartłomiej Zabiegała 4 głosy
Julia Burzyńska 3 głosy
Patrycja Jałoszyńska 3 głosy
Adam Grenda 3 głosy
Jakub Gabryliszyn 3 głosy
Aleksandra Szostak 3 głosy
Julia Kowalska 2 głosy
Jakub Wilman 2 głosy
Karina Florek 2 głosy
Piotr Elmer 2 głosy
Emilia Stanisławska 1 głos
Natalia Alasińska 1 głos
Krzysztof Nosal 1 głos
Oskar Gdula 1 głos
Dawid Cielecki 1 głos
Emilia Śliwińska 1 głos
Kalina Orlińska 1 głos
Wiktoria Gargol 1 głos
Paweł Lichoń 1 głos
Jakub Kurowski 1 głos

Sportowcy młodzieżowcy

Nikola Huczek 77 głosów
Dominik Zych 71 głosów
Michał Zamojski 41 głosów
Kamil Wilczek 41 głosów
Martyna Wierna 35 głosów
Simon Wałach 35 głosów
Wiktoria Hatala 33 głosy
Alan Wolak 28 głosów
Dominik Odwrot 25 głosów
Filip Pęcherczyk 17 głosów
Matylda Kuźniak 6 głosów
Jakub Szafrański 3 głosy
Emilia Gancarz 3 głosy
Agnieszka Dudek 1 głos
Julia Dudek 1 głos

Sportowcy

Barbara Jadach 138 głosów
Maciej Pisula 130 głosów
Anna Kołodziej 58 głosów
Aleksander Rystwej 40 głosów
Bartłomiej Seredyński 34 głosy
Rozalia Wolska 28 głosów
Paweł Masternak 16 głosów
Jarosław Czak 15 głosów
Dawid Trojak 10 głosów
Barbara Bieganowska 6 głosów
Paweł Lepak 4 głosy
Rafał Krasowski 3 głosy
Alan Majerski 2 głosy
Dominika Nowicka 1 głos
Marlena Rybacha 1 głos

Trenerzy

Tomasz Nowak 58 głosów
Stefan Osiewacz 15 głosów
Arkadiusz Bukała 14 głosów
Paula Kwiczala 13 głosów
Arkadiusz Bator 7 głosów
Robert Bułka 7 głosów
Agnieszka Maciejczyk 5 głosów
Wojciech Fułat 4 głosy
Marcin Krótkiewicz 2 głosy
Magdalena Wolak 1 głos
Aleksandra Król-Kassan 1 głos
Janusz Kobak 1 głos
Jarosław Chmiel 1 głos

Wasz Koala

    Trzecia część sobotniego to 
koncertowa gra gospodarzy w 
każdym elemencie siatkarskiego 
rzemiosła i wysokie prowadze-
nie 8:2. Gwardziści nie potrafi li 
znaleźć żadnego sposobu, aby 
zatrzymać rozpędzonych gospo-
darzy. Do tego jeszcze w jednej 
z akcji kontuzji kostki nabawił 
się jeden z liderów wrocławskiej 
drużyny - Łukasz Lubaczewski. 
Na niewiele zdały się zmiany w 
składzie zespołu z Wrocławia. 
To siatkarze Stali do końca dyk-
towali warunki gry, wygrywając 
trzeciego seta bardzo pewnie 
25:15.
    Czwarty set praktycznie od 
pierwszej do ostatniej akcji był 
bardzo wyrównany. Na prze-

Dokończenie na str. 36
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1. Zagłębie Sosnowiec 1 2 83:47

2. Zagłębie II Sosnowiec 1 2 67:35

3. Olimpia Wodzisław Śląski 1 1 35:67

4. SP 13 Piekary Śląskie 1 1 47:83

-. Piłsudczyk Brzeg - - --:--

-. Chrobry Basket Głuchołazy - - --:--

-. MKS Czechowice Dziedzice - - --:--

-. Pogoń Ruda Śląska - - --:--

Chrobry Basket Głuchołazy - Pogoń Ruda Śląska

 (mecz przełożony)

Zagłębie II Sosnowiec - Olimpia Wodzisław Śląski  

 67 : 35 (18 : 7, 11 : 14, 16 : 5, 22 : 9)

Piłsudczyk Brzeg - MKS Czechowice Dziedzice

 (mecz przełożony)

SP 13 Piekary Śląskie - Zagłębie Sosnowiec

 47 : 83 (12 : 16, 8 : 23, 11 : 25, 16 : 19)

Kobiety U-13
Finał A

1. Zagłębie Sosnowiec 4 7 291:223

2. Chrobry Basket Głuchołazy 2 4 127:107

3. RMKS Rybnik 3 4 199:225

4. Olimpia Wodzisław Śląski 3 4 193:235

5. ISWJ Wisła 2 3 125:136

6. MKS MOS Katowice 2 2 134:143

Zagłębie Sosnowiec - ISWJ Wisła  

 71 : 48 (17 : 12, 29 : 9, 11 : 15, 14 : 12)

RMKS Rybnik - Olimpia Wodzisław Śląski

  73 : 63 (17 : 15, 20 : 18, 15 : 13, 21 : 17)

MKS MOS Katowice - Chrobry Basket Głuchoła-

zy  60 : 68 (17 : 13, 18 : 13, 14 : 17, 7 : 13, 4 : 12)

Olimpia Wodzisław Śląski - Zagłębie Sosnowiec

 55 : 88 (16 : 15, 9 : 21, 15 : 28, 15 : 24)

Kobiety U-14

1. MKS MOS Katowice 11 22 945:380

2. Olimpia Wodzisław Śląski 10 18 824:505

3. ISWJ Wisła 10 18 641:630

4. Chrobry Basket Głuchołazy 11 17 586:542

5. Stal Brzeg 11 16 536:598

6. MOSM Bytom 10 14 586:713

7. Pogoń Ruda Sląska 11 14 509:733

8. MKS MOS II Katowice 10 11 518:779

9. MKS Strzelce Opolskie 10 11 513:778

Pogoń Ruda Śląska - Chrobry Basket Głuchołazy

 41 : 60 (8 : 11, 14 : 16, 10 : 21, 9 : 12)

Stal Brzeg - MKS Strzelce Opolskie

 67 : 44 (14 : 16, 17 : 13, 16 : 7, 20 : 8)

ISWJ Wisła - MKS MOS Katowice

 42 : 89 (12 : 24, 11 : 21, 9 : 20, 10 : 24)

MKS MOS II Katowice - Olimpia Wodzisław Ślą-

ski 62 : 101 (13 : 27, 18 : 24, 17 : 18, 14 : 32)

MOSM Bytom - pauza

Kobiety U-16

1. MOSM Bytom 6 12 526:348

2. Jedynka Niemodlin 6 9 446:372

3. Stela Cieszyn 4 8 352:272

4. MKKS Rybnik 6 8 353:427

5. MKS MOS Katowice 4 7 302:206

6. MOSM Tychy 5 7 366:411

7. MKS Wodzisław Śląski 5 6 331:371

8. MKS Dąbrowa Górnicza 6 6 299:568

Jedynka Niemodlin - MKS Wodzisław Śląski   

 73 : 67 (13 : 15, 24 : 8, 28 : 20, 8 : 24)

MKKS Rybnik - Stela Cieszyn

 58 : 98 (16 : 22, 11 : 33, 16 : 19, 15 : 24)

MOSM Bytom - MKS Dąbrowa Górnicza  

 104 : 56 (24 : 11, 25 : 17, 27 : 14, 28 : 14)

MKS MOS Katowice - MOSM Tychy

 (mecz odbędzie się 21.02.2020)

Mężczyźni U-14

1. MKS II Dąbrowa Górnicza  4 8  340:261

2. KKS Tarnowskie Góry 5 7 378:380

3. MKS Otmuchów 5 7 364:386

4. MCKS Czeladź 3 4 196:216

5. MCKiS Jaworzno 3 4 187:222

KKS Tarnowskie Góry - MCKS Czeladź 

 90 : 51 (19 : 7, 24 : 14, 29 : 8, 18 : 22)

MKS Otmuchów - MCKiS Jaworzno  

 77 : 61 (18 : 12, 14 : 10, 19 : 13, 26 : 26)

MKS II Dąbrowa Górnicza - pauza

Mężczyźni U-18
Finał B

Liga Śląsko-Opolska M-18                 Koszykówka

Medalowe żniwa w Strzegomiu
Taekwon-do

Reprezentanci Opolskiego Klubu Sportów Walki. Pierwszy z prawej: Michał Anioł.

MKS Otmuchów wygrywa

MKS Otmuchów - MCKiS Jaworzno 77:61. Rzuty wolne wykonuje 
Wiktor Kozub.

    11 stycznia 2020 w Hali Sporto-
wej OSiR-u w Strzegomiu odbyły 
się Mistrzostwa Dolnego Śląska 
w Taekwon-do. Były to bardzo 
udane zawody dla zawodników 
Opolskiego Klubu Sportów Wal-
ki Taekwon-do, trenujących w 
sekcjach w Nysie, Białej Nyskiej 
i Głuchołazach.

    Nyska sekcja wystawiła 12 re-
prezentantów, Biała Nyska 11 
reprezentantów i Głuchołazy 2 
reprezentantów. Nasi zawodnicy 
łącznie zdobyli 27 medali w tym 
11 złotych, 6 srebrnych i 10 brą-
zowych. Rywalizacja sportowa 
odbywała się na kilku płaszczy-
znach dostosowanych do wieku 
zawodników. Najmłodsi adepci  
taekwon-do rywalizowali w kon-
kurencji walk bong matsogi (wal-
ka miękkim kijem) oraz technik 
szybkościowych. Zawodnicy po-
wyżej 10 roku życia w walkach 
kontaktowych w formule ciągłej 
i przerywanej, układach formal-
nych oraz technice specjalnej.  

- Nadia Kołodyńska wywalczyła 
trzecie miejsce w walkach bong 
matsogi w kategorii młodziczek 
młodszych,
- Zuzanna Anioł wywalczyła dwa 

MKS Otmuchów - MCKiS Jaworzno  
      77 : 61 (18 : 12, 14 : 10, 19 : 13, 26 : 26)

MKS OTMUCHÓW: Jan Karaim (17), Mikołaj Huk (5), Kacper To-
maś (2), Dominik Jedynak (16), Kacper Juras (5), Jakub Cebula (6), 
Jakub Sękowski (7), Mateusz Cejko (3), Michał Pajor (8), Igor Plizga 
(7), Tomasz Hereciński (1), trener Jarosław Oliwa.
MCKIS JAWORZNO: Wiktor Kozub (17), Damian Piekut (27), Ma-
ciej Stalmarski (1), Filip Kwarciński (5), Igor Łuczak (8), Jakub Grze-
sik (3), trener Michał Brzozowski.

Spotkanie sędziowali: Jarosław Sokołowski i Jagoda Trojak.

Liga Śląsko-Opolska K-14                 Koszykówka

Skuteczna pogoń Chrobrego
MKS MOS Katowice - Chrobry Basket Głuchołazy 
         60 : 68 (17 : 13, 18 : 13, 14 : 17, 7 : 13, 4 : 12)

MKS MOS KATOWICE: Amelia Jadwiszczok (7), Urszula Słupska 
(15), Oliwia Nowak (3), Nikola Radwańska (6), Maja Trzewicarz (5), 
Nicole Skwarska, Amelia Ziajska (14), Julia Kotulska, Otylia Kabelis 
(7), Patrycja Wilgosiewicz (2), Sylwia Kak (1), Magdalena Łożyńska, 
I trener Jerzy Bakowski, II trener Filip Kornecki.
CHROBRY BASKET GŁUCHOŁAZY: Maja Pilarska, Natalia Jan-
kowska (18), Julia Sznajder, Karolina Sznajder, Zofi a Paliga, Lena 
Kowalska (6), Kinga Witek (3), Bianka Michalak (11), Zuzanna Gro-
sicka (14), Karolina Marszałek (14), Agnieszka Szczepańska (2), I tre-
ner Tadeusz Widziszowski, II trener Łukasz Wasylewicz.

Spotkanie sędziowali: Paweł Stolorz i Wojciech Blicharski.

medale. Złoto w walkach bong 
matsogi w kategorii młodziczek i 
srebro w technikach szybkościo-
wych,
- Miłosz Dąbrowski wywalczył 

Swoje medale z dumą prezentują Agata Krzyżowska (z lewej) 
i Oliwia Trawka (z prawej).

brązowy medal w walkach bong 
matsogi w kategorii młodzików.
- Bartosz Kołodyński zajął pierw-
sze miejsce w walkach bong mat-
sogi w kategorii młodzików.
- Dominik Smyrak wywalczył 
trzecie miejsce w walkach bong 
matsogi w kategorii młodzików.
- Lena Wojtaszek zdobyła złoty 
medal w walkach bong matsogi 
w kategorii młodziczek.
- Agata Krzyżowska wywalczyła 
drugie miejsce w walkach prze-
rywanych w kategorii kadetek.
- Oliwia Trawka zdobyła trzecie 
miejsce w walkach przerywanych 
w kategorii kadetek.
- Michał Anioł wywalczył srebr-
ny medal w walkach ciągłych w 
kategorii juniorów młodzych.
- Michał Sobol zdobył trzecie 
miejsce w walkach ciągłych w ka-
tegorii juniorów i trzecie miejsce 
w mistrzowskich układach for-
malnych.
- Jakub Gębala wywalczył srebr-
ny medal w układach formalnych 
w kategorii młodzików młod-
szych.
- Szymon Szymański wywalczył 
trzecie miejsce w walkach bong 
matsogi w kategorii młodzików 
stopni uczniowskich.
- Jan Kanonowicz zdobył brą-

    W Katowicach miejscowy 
MKS MOS w meczu o mistrzo-
stwo ligi śląsko-opolskiej K-14 
podejmował Chrobrego Basket 
Głuchołazy.
    Początek meczu należał do 
drużyny miejscowej. Pierwszą 
kwartę MKS MOS Katowice 
wygrał różnicą czterech punk-
tów (17:13). W drugiej kwarcie 
ponownie górą był zespół miej-
scowy i na przerwę MKS MOS 
Katowice schodził prowadząc 
różnicą dziewięciu punktów 
(35:26).

    Po przerwie zobaczyliśmy od-
mieniony zespół Chrobrego Ba-
sket Głuchołazy. Głuchołazianki 
już w trzeciej kwarty odrobiły 
trzy punkty, a dzieła dokończy-
ły w czwartej kwarcie wygranej 
13:7, doprowadzając rezultat 
spotkania do stanu remisowego 
56:56.
     O końcowym wyniku zade-
cydowała więc dogrywka. Nasz 
zespół zagrał w dogrywce kon-
certowo i zasłużenie wygrał całe 
spotkanie 68:60.

Krzysztof Centner

W hali sportowej Zespołu Szkół 
w Otmuchowie miejscowy MKS 
podejmował MCKiS Jaworzno.
   Otmuchowianie bardzo do-
brze weszli w mecz wygrywając 
pierwszą kwart wysoko 18:12. W 
drugiej kwarcie mecz się nieco 
wyrównał, ale w dalszym cią-
gu to nasz zespół dominował i 
powiększył swoją przewagę do 
dziesięciu punktów (32:22).
    Losy meczu rozstrzygnęły 
się w trzeciej kwarcie wygranej 
przez MKS Otmuchów 19:13. W 
czwartej kwarcie oba zespoły po-
stawiły na atak i miejscowi kibi-
ce mieli nie lada frajdę z postawy 
obu zespołów. Wynik remisowy 
26:26 w czwartej kwarcie zapew-
nił miejscowej drużynie wygraną 
77 : 61 i komplet punktów.

Krzysztof Centner

Dokończenie na str. 36
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1. Light System Opole 5 15 15:1

2. NTSK Nysa 5 12 13:4

3. Koniczyna Opole 5 2 4:14

4. PV Volley Krapkowice 5 1 2:15

Light System Opole - Koniczyna Opole

 3 : 0 (25 : 20, 26 : 24, 26 : 24)

PV Volley Krapkowice - NTSK Nysa

 0 : 3 (7 : 25, 13 : 25, 8 : 25)

III liga kobiet

1. ECO AZS Uni Opole 5 15 15:3

2. NTSK Nysa 6 9 12:10

3. Sukces Komprachcice 5 5 8:12

4. MGOKiS Praszka 6 4 6:16

NTSK Nysa - MGOKiS Praszka

 3 : 0 (25 : 14, 25 : 13, 25 : 20)

ECO AZS Uni Opole - Sukces Komprachcice

 (mecz odbędzie się 3.02.2020)

Liga Wojewódzka
Juniorek

1. ECO AZS Uni Opole 6 18 18:1

2. NTSK Nysa 6 9 11:11

3. Sukces Komprachcice 6 9 10:10

4. Sparta Paczków 6 0 1:18

Sparta Paczków - NTSK Nysa

 0 : 3 (15 : 25, 16 : 25, 21 : 25)

ECO AZS Uni Opole - Sukces Komprachcice

 3 : 0 (25 : 8, 25 : 12, 25 : 23)

Liga Wojewódzka
Kadetek 1. AZS PWSZ Nysa 9 25 27:4

2. MMKS Kędzierzyn-Koźle 9 25 26:4

3. UKS Strzelce Opolskie 9 16 17:14

4. MGOKiS Praszka 9 7 10:21

5. UKS AMS Opole 9 4 7:25

6. Mickiewicz Kluczbork 9 4 6:25

MMKS Kędzierzyn-Koźle - UKS Strzelce Opol-

skie 3 : 0 (25 : 18, 25 : 19, 25 : 15)

AZS PWSZ Nysa - Start Namysłów

 3 : 2 (23 : 25, 25 : 23, 13 : 25, 25 : 22, 15 : 11)

Mickiewicz Kluczbork - pauza

W spotkaniu zaległym:
Mickiewicz Kluczbork - Start Namysłów

 2 : 3 (26 : 28, 22 : 25, 25 : 22, 25 : 22, 12 : 15)

Liga Wojewódzka
Juniorów

AZS PWSZ Nysa - UKS AMS Opole

 3 : 0 (25 : 11, 25 : 13, 25 : 11)

MMKS Kędzierzyn-Koźle - MGOKiS Praszka

 3 : 0 (25 : 10, 25 : 15, 25 : 17)

Mickiewicz Kluczbork - UKS Strzelce Opolskie

 1 : 3 (19 : 25, 25 : 22, 21 : 25, 18 : 25)

Liga Wojewódzka
Kadetów

1. AZS PWSZ Nysa 8 22 24:7

2. MMKS Kędzierzyn-Koźle 8 18 21:10

3. UKS Strzelce Opolskie 8 11 14:15

4. Mickiewicz Kluczbork 8 6 9:21

5. Start Namysłów 8 3 8:23

Odra II Kąty Opolskie - AZS PWSZ Nysa 8 : 2

MGOK Gorzów Śląski - KTS Kłodnica Kędzie-

rzyn-Koźle 10 : 0 w-o.

LUKS MGOKSiR Korfantów - GUKS Byczyna

 4 : 8

LZS Żywocice II - Wakmet Bodzanów 7 : 7

STS Gmina Strzelce Opolskie - LUKS Nysa 8 : 4

MOKSiR Zawadzkie - KTS Lew Głubczyce 8 : 3

W spotkaniu zaległym:
LUKS MGOKSiR Korfantów - LZS Żywocice II

 8 : 3

III liga

1. Odra II Kąty Opolskie 13 25 110:35

2. MGOK Gorzów Śląski 13 23 106:42

3. GUKS Byczyna 13 21 100:58

4. LZS Żywocice II 13 16 84:72

5. STS Gmina Strzelce Opolskie 13 14 85:78

6. MOKSiR Zawadzkie 13 13 83:73

7. Wakmet Bodzanów 13 12 81:82

8. AZS PWSZ Nysa 13 12 69:79

9. LUKS MGOKSiR Korfantów 13 9 60:89

10. KTS Kędzierzyn-Koźle 13 6 62:97

11. LUKS Nysa 13 5 59:101

12. KTS Lew Głubczyce 13 0 18:115

Grom Szybowice - Sokolik Niemodlin (3.02.2020)

Wakmet II Bodzanów - LUKS Mańkowice Piątko-

wice 2 : 8

AZS PWSZ II Nysa - Orzeł Branice 0 : 10

Odra III Kąty Opolskie - LZS Żywocice IV 4 : 8

LZS ISMe Zakrzów - STS Gmina Strzelce Opol-

skie II 7 : 7

IV liga

1. LUKS Mańkowice Piątkowice 11 20 87:30

2. Grom Szybowice 10 19 80:35

3. Orzeł Branice 11 16 76:47

4. LZS Żywocice IV 11 15 79:48

5. LZS ISMe Zakrzów 11 12 68:61

6. Odra III Kąty Opolskie 11 7 53:81

7. AZS PWSZ II Nysa 11 7 46:78

8. Wakmet II Bodzanów 11 5 46:80

9. Sokolik Niemodlin 10 4 46:75

10. STS Strzelce Opolskie II 11 3 41:87

1. ECO AZS Uni Opole 16 32 32:3

2. ECO AZS Uni II Opole 16 29 28:7

3. MMKS Kędzierzyn-Koźle 16 29 27:8

4. NTSK Nysa 16 26 21:14

5. Jedynka Kluczbork 16 24 18:17

6. Sukces Komprachcice 16 21 12:22

7. PV Volley Krapkowice 16 21 11:22

8. Jedynka Niemodlin 16 18 4:30

9. MMKS II Kędzierzyn-Koźle 16 16 2:32

MMKS II Kędzierzyn-Koźle - ECO AZS Uni 

Opole 0 : 2 (12 : 25, 18 : 25)

ECO AZS Uni Opole - Sukces Komprachcice

 2 : 1 (25 : 15, 22 : 25, 15 : 12)

Sukces Komprachcice - MMKS II Kędzierzyn-

Koźle 2 : 0 (25 : 14, 25 : 19)

PV Volley Krapkowice - MMKS Kędzierzyn-Koźle

 0 : 2 (10 : 25, 23 : 25)

MMKS Kędzierzyn-Koźle - Jedynka Kluczbork

 2 : 0 (25 : 15, 25 : 22)

Jedynka Kluczbork - PV Volley Krapkowice

 2 : 0 (25 : 20, 25 : 22)

NTSK Nysa - ECO AZS Uni II Opole

 1 : 2 (17 : 25, 25 : 23, 11 : 15)

ECO AZS Uni II Opole - Jedynka Niemodlin

 2 : 0 (25 : 11, 25 : 8)

Jedynka Niemodlin - NTSK Nysa

 0 : 2 (10 : 25, 7 : 25)

Liga Wojewódzka
Młodziczek

1. MMKS Kędzierzyn-Koźle 10 20 20:2

2. AZS PWSZ Nysa 10 18 16:4

3. MMKS II Kędzierzyn-Koźle 12 17 11:16

4. UKS AMS Opole 12 15 8:18

5. UKS Strzelce Opolskie 10 11 3:18

AZS PWSZ Nysa - MMKS Kędzierzyn-Koźle

 0 : 2 (19 : 25, 21 : 25)

MMKS Kędzierzyn-Koźle - UKS AMS Opole

 2 : 0 (25 : 15, 25 : 19)

UKS AMS Opole - AZS PWSZ Nysa

 0 : 2 (20 : 25, 10 : 25)

UKS Strzelce Opolskie - MMKS II Kędzierzyn-

Koźle 0 : 2 (18 : 25, 24 : 26)

MMKS II Kędzierzyn-Koźle - MMKS Kędzierzyn-

Koźle 1 : 2 (10 : 25, 25 : 18, 10 : 15)

MMKS Kędzierzyn-Koźle - UKS Strzelce Opol-

skie 2 : 0 (25 : 12, 25 : 13)

Liga Wojewódzka
Młodzików

I liga kobiet

1. AZS UE II Wrocław 13 21 87:43

2. JKTS Jastrzębie Zdrój 13 18 77:53

3. AZS Politechnika Rzeszów 14 17 81:59

4. PWSZ Zamość 14 17 72:68

5. Bronowianka II Kraków 13 16 64:66

6. Skarbek Tarnowskie Góry 13 14 68:62

7. Gorce Nowy Targ 13 9 57:73

8. Cukrownik Chybie 13 8 58:72

9. IKTS Broń Radom 13 8 53:77

10. AZS PWSZ Nysa 13 4 43:87

AZS UE II Wrocław - Cukrownik Chybie 6 : 4

MKS Lucrum Skarbek Tarnowskie Góry - Brono-

wianka II Kraków 8 : 2

Gorce Nowy Targ - PWSZ Zamość 3 : 7

AZS PWSZ Nysa - JKTS Jastrzębie Zdrój 3 : 7

IKTS Broń Radom - AZS Politechnika Rzeszów

 2 : 8

Mecze barażowe
NTSK Nysa - MMKS Kędzierzyn-Koźle

 2 : 3 (25 : 18, 25 : 23, 9 : 25, 12 : 25, 11 : 15)

Stan pojedynku: 1 : 2 MMKS Kędzierzyn-Koźle

Sukces Komprachcice - Miraż Głubczyce

 3 : 0 (25 : 14, 25 : 12, 25 : 14)

Stan pojedynku: 2 : 0 Sukces Komprachcice

W Korfantowie zagrali dla Masona
Halowa Piłka Nożna

strzeni całej tej partii żadnej dru-
żynie nie udało się wypracować 
bezpiecznej przewagi punktowej 
(6:6 i 12:12). Po stronie gospoda-
rzy najczęściej punktowali Łu-
kasz Kaczorowski oraz Bartosz 
Bućko (16:16). Z kolei po stro-
nie podopiecznych Krzysztofa 
Janczaka, Krzysztof Gibek oraz 
Błażej Szymeczko (21:21). Osta-
tecznie nerwową końcówkę gra-
ną na przysłowiowym styku na 
swoją stronę rozstrzygnęli nyscy 
siatkarze, wygrywając czwartego 

Medalowe żniwa w Strzegomiu
Taekwon-do

zowy medal w walkach bong 
matsogi w kategorii młodzików 
młodszych i złoto w technikach 
szybkościowych.
- Maks Lichowicz zdobył trzecie 
miejsce w walkach bong matso-
gi w kategorii młodzików młod-
szych.
- Mikołaj Stećko wywalczył 
srebrny medal w walkach bong 
matsogi w kategorii młodzików 
młodszych
- Martyna Chłap zdobyła drugie 
miejsce w walkach bong matsogi 

w kategorii młodziczek.
- Filip Kanonowicz wywalczył 
złoty medal w walkach bong mat-
sogi w kategorii młodzików.
- Vanessa Kodlewicz zdobyła zło-
ty medal w walkach bong matso-
gi w kategorii młodziczek.
- Michalina Kwiędacz wywalczy-
ła pierwsze miejsce w walkach 
bong matsogi w kategorii mło-
dziczek.
- Jakub Stećko zdobył złoty me-
dal w walkach bong matsogi w 
kategorii młodzików.
- Carmen Szkaradek wywalczyła 
pierwsze miejsce w walkach bong 
matsogi w kategorii młodziczek.
- Milena Malara zdobyła złoty 
medal w walkach bong matsogi 

w kategorii młodziczek oraz brąz 
w technikach szybkościowych.
- Kamil Łaciak zajął pierwsze 
miejsce w walkach bong matso-
gi w kategorii młodzików młod-
szych oraz trzecie miejsce w 
technikach szybkościowych.

    Była to  kolejna impreza w 
której zawodnicy z naszego re-
gionu pokazali swoją moc i nie 
mamy nic przeciwko temu, żeby 
te wyniki powtórzyli w kwiet-
niu podczas Mistrzostw Polski 
Taekwon-do. Warto dodać, że 
trzej zawodnicy z Nysy - Michał 
Anioł, Michał Sobol i Rafał Wilk 
(brązowy medalista World Cup 
Brasil 2019) zostali powołani do 
Kadry Narodowej Taekwon-do i 
w marcu tego roku będą starto-
wali w zawodach z cyklu Pucha-
ru Europy PFT, które odbędą się 
we Włoszech.  

Krzysztof Centner

Zuzanna Anioł przywiozła dwa meda-
le - złoty i srebrny

Gwardia pokonana
I liga            Siatkówka

seta 25:22 i cały mecz 3:1.
    Zwycięstwo nad mocną 
Gwardią Wrocław musi cieszyć, 
zwłaszcza w sytuacji gdy nie grał 
nasz lider - Bartosz Krzysiek. 
Trzeba jednak pamiętać, że kon-
tuzja Łukasza Lubaczewskiego 
nieco ułatwiła nam zadanie. W 
play offach Gwardia zapewne 
będzie mocniejsza, bowiem re-
prezentant Finlandii - Peetu Ma-
kinen będzie już gotowy do gry 
na sto procent i za pewne będzie 
to nieco inna Gwardia niż w run-
dzie zasadniczej. 

Krzysztof Centner

    W hali sportowej w Korfan-
towie rozegrany został Charyta-
tywny Turniej w Halowej Piłce 
Nożnej dedykowany malutkiemu 
Masonowi Słowickiemu, który 
potrzebuje pomocy.
    W turnieju udział wzięło dwa-
naście zespołów - Policja Kor-
fantów, OSP Włostowa, Meteor 
Jasienica Dolna, LZS Przechód, 
Czarni Korfantów, LZS Ścina-
wa, LKS Rusocin, Delta Bielice, 
LZS Włodary Węża, Wybrzeże 
Klatki Schodowej, Blok Ekipa 
Nysa i OSP Ścinawa Mała.
    Już w eliminacjach odpadło 
kilka bardzo mocnych zespo-
łów, ale tak naprawdę prawdziwe 
emocje rozpoczęły się od ćwierć-
fi nałów. Najbardziej zaciętym 
meczem w tej fazie turnieju było 

starcie Czarnych Korfantów z 
OSP Włostowa. Czarni wygrali 
ten pojedynek 1:0.
    W półfi nałach OSP Ścinawa 
Mała wygrała 3:1 z bardzo moc-
nym zespołem Meteoru Jasie-
nica Dolna, a LKS Rusocin po 
rzutach karnych wyeliminował 
zespół Czarnych Korfantów.
    W małym fi nale, którego staw-
ką było trzecie miejsce w tur-
nieju Meteor Jasienica Dolna 
wygrał wysoko 3:0 z Czarnymi 
Korfantów.
    Niezwykle emocjonujący był 
fi nał. W regulaminowym czasie 
gry był bezbramkowy remis. Do-
piero rzuty karne zadecydowały 
o zwycięstwie drużyny OSP Ści-
nawa Mała. Cichym bohaterem 
tego fi nału był Mateusz Martyna, 

który obronił dwa rzuty karne.

Eliminacje
Grupa A

Policja Korfantów - OSP Włostowa
 0 : 2
Policja Korfantów - Meteor Jasienica 
Dolna 0 : 4
OSP Włostowa - Meteor Jasienica 
Dolna 0 : 1

1.Meteor Jasienica Dolna 2 6 5:0
2.OSP Włostowa 2 3 2:1
3.Policja Korfantów 2 0 0:6

Grupa B
LZS Przechód - Czarni Korfantów
 0 : 1
LZS Przechód - LZS Ścinawa 1 : 3
Czarni Korfantów - LZS Ścinawa 
 2 : 1

1. Czarni Korfantów 2 6 3:1
2. LZS Ścinawa 2 3 4:3
3. LZS Przechód 2 0 1:4

Grupa C
LKS Rusocin - Delta Bielice 4 : 2
LKS Rusocin - LZS Włodary Węża
 4 : 2
Delta Bielice - LZS Włodary Węża
 0 : 1

1. LKS Rusocin 2 6 8:4
2. LZS Włodary Węża 2 3 3:4
3. Delta Bielice 2 0 2:5

Grupa D
Wybrzeże Klatki Schodowej - Blok 
Ekipa Nysa 3 : 1
Blok Ekipa Nysa - OSP Ścinawa Mała 
 2 : 3
Wybrzeże Klatki Schodowej - OSP 
Ścinawa Mała 1 : 2

Zwycięski zespół OSP Ścinawa Mała z Masonem Słowickim Dokończenie na str. 38

Dokończenie ze str. 34

Dokończenie ze str. 35
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    W dzisiejszym numerze za-
mieszczamy ofi cjalną listę kan-
dydatów XXVI Plebiscytu na 
Najpopularniejszych Sportow-
ców i Trenerów 2019 roku.
    W tym roku w związku z re-
organizacją óswiaty plebiscyt 
podzielony jest na cztery katego-
rie - sportowiec szkół podstawo-
wych, sportowiec młodzieżowiec, 
sportowiec i trener. Od kilku lat 
można głosować tak wypełniając 
kupony zamieszczone w naszym 
tygodniku, jak i poprzez SMS-y.
Głosowanie tradycyjne polega na 
wypełnieniu całego kuponu wpi-
sując w odpowiednie pola numer
przyporządkowany poszczegól-
nej osobie (numery znajdują się 
przy nazwiskach). Podajemy 
przykład: jeśli chcesz zagłosować 
na Julię Burzyńską to w jedno 
z pól oznaczających sportowiec 
szkół podstawowych wpisuje-
my P-001 itd. Kupony wycięte 
z gazety muszą być wypełnione 
w całości, czyli muszą posiadać 
dwanaście numerów (po trzy w 
każdej kategorii), imię i nazwi-
sko nadawcy oraz jego numer te-
lefonu. Tak wypełnione kupony 
prosimy wysyłać do redakcji na 
adres - Redakcja Nowiny Nyskie, 
48-304 Nysa, ul. Prudnicka 3 (I 
piętro). Można też kupony do-
starczać osobiście w godzinach 
8.00-15.00. Termin przysyłania 
kuponów upływa z dniem 30 
marca 2020.
    Głosowanie za pomocą SMS-
ów jest o wiele prostsze, bowiem 
głosujemy tylko na jedną osobę. 
SMS-y należy wysyłać na numer 
telefonu 7148 wpisując w tele-
fonie - NN. (tutaj dużą literkę 
oznaczającą kategorię czyli P, G, 
M, S, lub T). (tutaj trzycyfrowy 
numer przyporządkowany danej 
osobie). Przykład jeśli głosuje-
my na Julię Burzyńską w telefon 
wpisujemy

NN.P.001
    Koszt jednego SMS-a to 1,23 
złotych (razem z VAT).
    Na Bal Mistrzów Sportu zo-
stanie zaproszonych 20 najpo-
pulrniejszych sportowców szkół 
podstawowych, 5 sportowców 
młodzieżowców, 5 sportowców i 
5 trenerów. Punktacja SMS-owa 
4 pkt. za SMS, punktacja na ku-
ponie 1 miejsce 3 pkt, drugie 2 
pkt, trzecie 1 pkt.

Sportowcy Szkół Podstawowych
(rocz. ur. 2005 i młodsi)

Brazylijskie Jiu Jitsu
Julia Burzyńska (P-001), Julia Czepiel 
(P-002), Kinga Czubaszek (P-003), 
Karina Florek (P-004), Kornelia Ka-
pała (P-005), Maja Mudrak (P-006), 
Amelia Pater (P-007), Natalia Pater 
(P-008), Błażej Cholewa (P-009), Kac-
per Chuchla (P-010), Przemysław Czu-
ba (P-011), Stanisław Fugel (P-012), 
Cezary Kilian (P-013), Bartosz Ko-
laszewski (P-014), Maciej Kowalski 
(P-015), Wojciech Ludwa (P-016), 
Fryderyk Parton (P-017), Herbert Par-
ton (P-018), Mikołaj Reguła (P-019), 
Kacper Rybacki (P-020), Jakub To-
czek (P-021)
Gimnastyka sportowa

Julia Dera (P-022), Bianka Drostek 
(P-023), Patrycja Grodzka (P-024), 
Oliwia Gut (P-025), Patrycja Korze-
niowska (P-026), Amelia Kwiatkowska 
(P-027), Oliwia Lisowska (P-028), We-
ronika Olszyńska (P-029), Julia Pulik 
(P-030), Zuzanna Puła (P-031), We-
ronika Raróg (P-032), Wiktoria Ro-
hatyńska (P-033), Hanna Skorupska 
(P-034), Julia Zadrożna (P-035), Maja 
Zamirska (P-036), Alan Białochławek 
(P-037), Wojciech Dumański (P-038), 
Maciej Hoszman (P-039), Karol Jary 
(P-040), Cezary Jaseniuk (P-041), Mi-
chał Lichwa (P-042), Wiktor Lichwa 
(P-043), Bartosz Paluch (P-044), Ra-
fał Pawlak (P-045), Michał Płoskonka 
(P-046), Jakub Raróg (P-047), Jakub 
Sadza (P-048), Szymon Szymański 
(P-049)
Hokej na trawie
Klaudia Dąbrowska (P-050), Magdale-
na Mencel (P-051), Kamila Skoczylas 
(P-052), Emilia Stanisławska (P-053), 
Paulia Teuber (P-054), Magdalena 
Węgrzynek (P-055), Dawid Cielec-
ki (P-056), Bartłomiej Kaszowski 
(P-057), Sebastian Kaszowski (P-058), 
Oliwier Kuriański (P-059), Michał 
Majchrzak (P-060), Cyprian Mamak 
(P-061), Marcin Milczarek (P-062), 
Wiktor Murawski (P-063), Jacek 
Musiolik (P-064), Krystian Ociepka 
(P-065), Karol Połata (P-066), Daniel 
Stojanowski (P-067), Szymon Suprow-
ski (P-068), Jan Tarasek (P-069), Ma-
teusz Wawrejko (P-070), Julian Zając 
(P-071), Kamil Zima (P-072)
Karate
Eva Richard (P-390), Bartłomiej Baj-
car (P-391), Krzysztof Bajcar (P-392), 
Adam Chudy (P-393), Maksymilian 
Ciepiela (P-394), Marcel Kowalik 
(P-395), Alan Krafczyk (P-073), Do-
minik Kubiaczek (P-396), Denis Pyka 
(P-397), Thomas Richard (P-398), 
Bartłomiej Zabiegała (P-074), Bartosz 
Zamojski (P-075), Aleksandra Rajew-
ska (P-399)
Kickboxing
Kalina Kierpacz (P-076), Oliwia Ko-
zubska (P-077), Hubert Orłowski 
(P-078)
Koszykówka
Natalia Alasińska (P-079), Natalia 
Bromblik (P-080), Olimpia Buchczyk 
(P-081), Wiktoria Danicka (P-082), 
Marta Dąbrowska (P-083), Jenifer 
Domagalska (P-084), Laura Domań-
ska (P-085), Paulina Gąsiorek (P-086), 
Natalia Gola (P-087), Milena Graca 
(P-088), Julia Gracz (P-089), Zuzan-
na Grosicka (P-090), Zuzanna Hoc 
(P-091), Aleksandra Iżycka (P-092), 
Aleksandra Janicka (P-093), Agnieszka 
Jankowska (P-094), Natalia Jankowska 
(P-095), Martyna Kanarska (P-096), 
Oliwia Kanarska (P-097), Karolina 
Kania (P-098), Wiktoria Kot (P-099), 
Julia Kowalska (P-100), Lena Kowal-
ska (P-101), Monika Lewtak (P-102), 
Karolina Marszałek (P-103), Bianka 
Michalak (P-104), Malwina Mytnik 
(P-105), Nikola Nycz  (P-106), Otylia 
Oraczewska (P-107), Aleksandra Pabiś 
(P-108), Zofi a Paliga (P-109), Maja Pi-
larska (P-110), Pola Popowicz (P-111), 
Emilia Rajca (P-112), Anna Rychlew-
ska (P-113), Maja Stajak (P-114), Ame-
lia Szastak (P-115), Agnieszka Szcze-
pańska (P-116), Julia Sznajder (P-117), 
Karolina Sznajder (P-118), Hanna Wa-
sylewicz (P-119), Kinga Witek (P-120), 
Zuzanna Zych (P-121), Jakub Bartków 
(P-122), Łukasz Chodaniecki (P-123), 
Patryk Czop (P-124), Tomasz Dressler 
(P-125), Kamil Dulski (P-126), Rafał 
Dutkiewicz (P-127), Daniel Gerula 
(P-128), Kamil Gurgul (P-129), Igor 
Jarocki (P-130), Filip Jedynak (P-131), 
Przemysław Kochanek (P-132), Jakub 
Król (P-133), Tomasz Lis (P-134), 
Konrad Litwin (P-135), Kacper Litwi-
nowicz (P-136), Piotr Lupzik (P-137), 
Karol Łakis (P-138), Kacper Łaszew-
ski (P-139), Wojciech Marzec (P-140), 
Marcel Mazur (P-141), Marcin Mi-
klaszewski (P-142), Mateusz Nieckarz 

(P-143), Kacper Pieniacha (P-144), 
Antoni Piwowarczyk (P-145), Ryszard 
Przybylski (P-146), Krzysztof Rynkie-
wicz (P-147), Dominik Sołtys (P-148), 
Adam Strachowski (P-149), Jakub 
Wajman (P-150), Mateusz Walkowicz 
(P-151), Adam Wiśniewski-Pęzioł 
(P-152), Marcin Wójcik (P-153), Kamil 
Zaczyk (P-154)
Lekkoatletyka
Lena Brzezicka (P-155), Magdalena 
Buczkowska (P-156), Marta Buczkow-
ska (P-157), Agnieszka Cieleń (P-158), 
Aleksandra Cieleń (P-159), Wiktoria 
Gałuszka (P-160), Barbara Huzar 
(P-161), Hanna Kamienik (P-162), 
Karolina Klecza (P-163), Wiktoria 
Kodlewicz (P-164), Amelia Krysiak 
(P-165), Martyna Maciuszek (P-166), 
Aleksandra Malara (P-167), Ame-
lia Narkielon (P-168), Kinga Różak 
(P-169), Julia Rybicka (P-170), Blanka 
Stanisławczyk (P-171), Nikola Szer-
szeń (P-172), Emilia Śliwińska (P-173), 
Zuzanna Woźniczka (P-174), Pauli-
na Zagwocka (P-175), Patryk Faltyn 
(P-176), Wojciech Kołodziej (P-177), 
Krzysztof Pawlik (P-178), Jan Przy-
stał (P-179), Adam Rydlewski (P-180), 
Dominik Rydlewski (P-181), Filip Sko-
czeń (P-182), Kacper Szóstka (P-183), 
Adam Tarnowski (P-184), Jakub Wil-
man (P-185)
Łucznictwo
Gabriela Czechowska (P-186), Wikto-
ria Powądra (P-187), Daniel Zadrożny 
(P-188), Alicja Żółtowska (P-189)
Piłka nożna
Karolina Badowska (P-190), Zofi a 
Chomyn (P-191), Karol Czajkowski 
(P-192), Magdalena Kubacka (P-193), 
Julia Naumowicz (P-194), Blanka Stani-
sławczyk (P-195), Piotr Banaś (P-196), 
Mateusz Bandurowski (P-197), Tobiasz 
Bandurowski (P-198), Kacper Bednar-
czyk (P-199), Marcel Błoch (P-200), 
Karol Borys (P-201), Filip Braniew-
ski (P-202), Kewin Chwastyk (P-203), 
Szymon Dąbrowski (P-204), Jakub 
Dołęga (P-205), Oskar Dudek (P-206), 
Franciszek Dunat (P-207), Wojciech 
Durejko (P-208), Mateusz Dzierżak 
(P-209), Dawid Dziony (P-210), Piotr 
Elmer (P-211), Jakub Gabryliszyn 
(P-399), Rafał Gaweł (P-212), Oskar 
Gdula (P-213), Adam Grenda (P-214), 
Jakub Gromuł (P-215), Łukasz Gutow-
ski (P-216), Filip Jurkowski (P-217), 
Szymon Kaczmarczyk (P-218), Filip 
Kasica (P-219), Tymoteusz Kasprzak 
(P-220), Karol Kinal (P-221), Krystian 
Kocoń (P-222), Krzysztof Kownacki 
(P-223), Błażej Krupiński (P-224), 
Oskar Kubicz (P-225), Tymoteusz 
Kulpa (P-226), Hubert Kulpa (P-227), 
Fabian Laskowski (P-228), Oliwier 
Lechowicz (P-229), Paweł Lichoń 
(P-230), Błażej Maciaszek (P-231), 
Wiktor Maj (P-232), Oliwer Majcher 
(P-233), Olaf Majerski (P-234), Jakub 
Masternak (P-235), Norbert Matyja-
sik (P-400), Szymon Mierzwa (P-236), 
Aleksander Miłaszewicz (P-237), Mi-
chał Mrozek (P-238), Maciej Murach 
(P-239), Mateusz Murawski (P-240), 
Przemysław Należny (P-241), Tymote-
usz Należny (P-242), Maksymilian Na-
stasowski (P-243), Tomasz Nieszwiec 
(P-244), Krzysztof Nosal (P-245), 
Kacper Ogiński (P-246), Daniel Pa-
cławski (P-247), Franciszek Pamuła 
(P-248), Konrad Parkitny (P-249), Se-
bastian Pater (P-250), Bartosz Piętoń 
(P-251), Aleksander Pogwizd (P-252), 
Marcel Pross (P-253), Szymon Renkas 
(P-254), Maciej Rosiek (P-255), Maciej 
Rożniatowski (P-256), Antoni Salach-
na (P-257), Andrzej Serafi n (P-258), 
Jakub Seremet (P-259), Patryk Seretny 
(P-260), Kamil Skalski (P-261), Oskar 
Skirzewski (P-262), Jakub Sobolewski 
(P-263), Wojciech Spyrka (P-264), An-
drzej Studencki (P-265), Michał Sur-
ma (P-266), Bartosz Szałacki (P-267), 
Michał Szczotka (P-268), Błażej Sze-
ląg (P-269), Marcel Szeląg (P-270), 
Łukasz Szulikowski (P-271), Patryk 
Świtała (P-272), Franciszek Terlec-

ki (P-273), Dawid Tkaczuk (P-274), 
Franciszek Tokarski (P-275), Mate-
usz Wajdzik (P-276), Maciej Wilman 
(P-277), Michał Zarzycki (P-278), Cy-
prian Zwardoń (P-279), Antoni Żółtak 
(P-280)
Piłka ręczna
Emilia Budnik (P-281), Dominika Cza-
ja (P-282), Julia Czepiel (P-283), Kinga 
Gryba (P-284), Julia Kendik (P-285), 
Natalia Krzak (P-286), Małgorzata 
Maciejewska (P-287), Natalia Mazur 
(P-288), Wiktoria Pająk (P-289), Oli-
wia Piechocka (P-290), Oliwia Pło-
skonka (P-291), Wiktoria Siemieniec 
(P-292), Laura Smoleń (P-293), Mał-
gorzata Szindler (P-294), Julia Worek 
(P-295), Nikola Biela (P-296), Kamila 
Copiak (P-297), Klaudia Czaja (P-298), 
Nikola Duda (P-299), Lena Dziuba 
(P-300), Nadia Dziuba (P-301), Han-
na Kalicińska (P-302), Wiktoria Le-
ipelt (P-303), Klaudia Olecha (P-304), 
Zuzanna Pac (P-305), Marta Pater 
(P-306), Julia Puszczewicz (P-307), 
Katarzyna Strzelczyk (P-308), Mar-
tyna Sukiennik (P-309), Amelia Syta 
(P-310), Blanka Wierzbińska (P-311), 
Marta Zielińska (P-312)
Siatkówka
Roksana Aleksiewicz (P-313), Da-
ria Chmura (P-314), Martyna Cygan 
(P-315), Karolina Jaszczyszyn (P-316), 
Katarzyna Jaszczyszyn (P-317), San-
dra Jeżowska (P-318), Zuzanna Kapu-
ścik (P-319), Alicja Krusiec (P-320), 
Jagoda Lis (P-321), Kalina Orlińska 
(P-322), Weronika Pisarczyk (P-323), 
Aleksandra Popiel (P-324), Nina Sło-
bodzian (P-325), Klaudia Tarasek 
(P-326), Nikola Wodzińska (P-327)
Strzelectwo
Aleksandra Biga (P-328)
Szachy
Emilia Pietrzak (P-329), Natalia Pie-
trzak (P-330), Dominik Czak (P-331), 
Wiktor Galla (P-332), Jakub Nowacki 
(P-333), Mateusz Rząsa (P-334), Ka-
jetan Skirzewski (P-335), Mikołaj Ski-
rzewski (P-336)
Taekwondo
Michał Anioł (P-337), Zuzanna Anioł 
(P-338), Adam Jaseniuk (P-339), 
Krzysztof Waszak (P-340), Jagoda Ku-
raś (P-341)
Taniec sportowy
Nadia Głębocka (P-342), Natalia Gryń 
(P-343), Wiktoria Grzegorek (P-344), 
Maja Kłakowicz (P-345), Natalia Ko-
walska (P-346), Zuzanna Król (P-347), 
Oliwia Kruk (P-348), Emilia Kubica 
(P-349), Emilia Mozol (P-350), Marta 
Opałka (P-351), Pola Pater (P-352), 
Aleksandra Szostak (P-353), Emilia 
Szulc (P-354), Hanna Wyporowicz 
(P-355), Hanna Zahuta (P-356)
Tenis stołowy
Amelia Gargol (P-357), Wiktoria 
Gargol (P-358), Karolina Lasman 
(P-359), Małgorzata Pacan (P-360), 
Amelia Perzyna (P-361), Aleksan-
dra Romanowska (P-362), Magda-
lena Romanowska (P-363), Mateusz 
Adaszyński (P-364), Michał Bagiński 
(P-365), Konrad Bielecki (P-366), Ka-
mil Cichoński (P-367), Leon Ciesielski 
(P-368), Wojciech Dołęgowski (P-369), 
Szymon Kołtun (P-370), Leon Kraw-
czyk (P-371), Jakub Kurowski (P-372), 
Karol Ramza (P-373), Szymon Ro-
goziński (P-374), Paweł Romanowski 
(P-375), Kacper Sewielski (P-376), Mi-
chał Szandarowski (P-377)
Żeglarstwo
Anna Chrobak (P-378), Karolina Jało-
szyńska (P-379), Partycja Jałoszyńska 
(P-380), Natalia Kulawiak (P-381), 
Julia Nosal (P-382), Zofi a Prędki 
(P-383), Mateusz Chrobak (P-384), 
Michał Kaczmarek (P-385), Kacper 
Kulawiak (P-386), Kacper Michalski 
(P-387), Marcel Skubański (P-388), 
Michał Szota (P-389)

Sportowcy Młodzieżowcy
(rocz. ur. 2000-2004)

Brazylijskie Jiu Jitsu
Karolina Chmiel (M-001), Klaudia 
Kolan (M-002), Julia Pater (M-003), 
Angelika Stec (M-004)
CrossFit
Kamil Wilczek (M-092)
Gimnastyka sportowa
Magdalena Czernal (M-005), Amelia 
Pawelec (M-006), Liliana Skonieczna 

(M-007), Łukasz Antosiak (M-008), 
Jakub Jurgo (M-009), Filip Wroński 
(M-010), Patryk Siamro (M-011)
Hokej na trawie
Damian Skiba (M-012)
Karate
Michał Zamojski (M-013), Michał 
Rajkowski (M-194)
Kickboxing
Ewelina Fit (M-014), Igor Polak 
(M-015), Aleksy Tajduś (M-016), Ja-
kub Talarczyk (M-017)
Kolarstwo
Martyna Wierna (M-193)
Koszykówka
Daria Gajos (M-018), Martyna Gan-
dziarowska (M-019), Julia Jurek 
(M-020), Beata Madej (M-021), Zu-
zanna Paliga (M-022), Amelia Wiktor-
ska (M-023), Victoria Zebzda (M-024), 
Jan Karaim (M-025), Maciej Miłun 
(M-026), Michał Sojka (M-027)
Lekkoatletyka
Nina Barcik (M-028), Natalia Bent-
ka (M-029), Dominika Brodziak 
(M-030), Agata Chudy (M-031), Julia 
Chudy (M-032), Agnieszka Dudek 
(M-033), Katarzyna Dyl (M-034), 
Kamila Gach (M-035), Emilia Hoc 
(M-036), Aleksandra Janusz (M-037), 
Natalia Kołodziej (M-038), Nata-
lia Korenda (M-039), Anna Koszyk 
(M-040), Klaudia Kronburg (M-041), 
Izabela Maćków (M-042), Wiktoria 
Niewiedział (M-043), Marta Nowotna 
(M-044), Nikola Pabjanek (M-045), 
Daria Schneider (M-046), Klaudia 
Suszczyńska (M-047), Karolina Szel-
wach (M-048), Martyna Tarnow-
ska (M-049), Anna Uchmanowicz 
(M-050), Weronika Wilk (M-051), Ja-
kub Adamczyk (M-052), Jakub Cieleń 
(M-053), Jakub Cyunel (M-054), Se-
bastian Dyl (M-055), Gracjan Figura 
(M-056), Kacper Fundeła (M-057), 
Nikolas Grinberg (M-058), Karol 
Grubiak (M-059), Piotr Królikiewicz 
(M-060), Przemysław Kurek (M-061), 
Julian Ludwig (M-062), Dominik Mo-
tyka (M-063), Jakub Nalepa (M-064), 
Daniel Nowak (M-065), Radosław 
Pawlik (M-066), Daniel Posypenko 
(M-067), Szymon Rębisz (M-068), 
Michael Rogożyński (P-069), Maciej 
Ryszewski (M-070), Jarosław Sadow-
ski (M-071), Michał Stadnik (M-072), 
Michał Wanicki (M-073)
Łucznictwo
Maja Borkowska (M-074), Emilia 
Gancarz (M-075), Karolina Naciasta 
(M-076), Julia Pach (M-077), Katarzy-
na Pawluk (M-078), Agnieszka Świtała 
(M-079)
Piłka nożna
Julia Barcik (M-080), Kamila Gancarz 
(M-081), Amelia Kmiecik (M-082), 
Klaudia Kmiecik (M-083), Karolina 
Pajor (M-084), Katarzyna Ścisłowska 
(M-085), Tomasz Ból (M-086), Da-
mian Buńko (M-087), Kamil Czujow-
ski (M-088), Paweł Dec (M-089), Kac-
per Duda (M-090), Wiktor Gadzina 
(M-091), Kacper Godlewski (M-192), 
Dejwid Jackowski (M-093), Maciej Ja-
kubów (M-094), Filip John (M-095), 
Jakub Kamienik (M-096), Tomasz 
Katan (M-097), Grzegorz Kłakowicz 
(M-098), Paweł Kmiecik (M-099), Ja-
kub Kocuba (M-100), Mateusz Krzyż 
(M-101), Nikodem Kud (M-102), Ju-
lian Młyńczak (M-103), Miłosz Mo-
skal (M-104), Tymoteusz Nawrocki 
(M-105), Miłosz Pik (M-106), Jakub 
Podoluk (M-107), Jakub Psarski 
(M-108), Piotr Puda (M-109), Grze-
gorz Robak (M-110), Dominik Sikora 
(M-111), Krzysztof Szober (M-112), 
Maciej Szotek (M-113), Gracjan Śle-
ziak (M-114), Łukasz Świrk (M-115), 
Jacek Urbanek (M-116), Rafał Woje-
woda (M-117), Jakub Zygoń (M-118)
Piłka ręczna
Kamila Banasiak (M-119), Maja Bziuk 
(M-120), Amelia Czerniec (M-121), 
Wiktoria Dyrek (M-122), Paulina 
Hucaluk (M-123), Aleksandra Kilian 
(M-124), Angelika Kulak (M-125), 
Klaudia Wach (M-126), Daria Lorenc 
(M-127), Laura Zabrzeńska (M-128), 
Agata Zawaryńska (M-129), Maja Zie-
lonka (M-130)
Siatkówka

Nie zmarnuj swojego głosu

Dokończenie na str. 39
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Adam Setla 
(Polonia Nysa)

W Korfantowie zagrali dla Masona
Halowa Piłka Nożna

1. OSP Ścinawa Mała 2 6 5:3
2. Wyb. Klatki Schodowej 2 3 4:3
3. Blok Ekipa Nysa 2 0 3:6

Ćwierćfi nały
Meteor Jasienica Dolna - LZS Ścina-
wa 4 : 1
Czarni Korfantów - OSP Włostowa 
 1 : 0
LKS Rusocin - Wybrzeże Klatki Scho-
dowej 4 : 1
LZS Włodary Węża - OSP Ścinawa 
Mała 0 : 2
 
Półfi nały
LKS Rusocin - Czarni Korfantów
 1 : 1 w rzutach karnych 3 : 2
Meteor Jasienica Dolna - OSP Ścina-

LZS Włodary Węża

Czarni Korfantów

LKS Rusocin

LZS Ścinawa

wa Mała 1 : 3
 
Mecz o III miejsce
Czarni Korfantów - Meteor Jasienica 
Dolna 0 : 3
 
Finał
LKS Rusocin - OSP Ścinawa Mała
 0 : 0 w rzutach karnych 0 : 2 

OSP Ścinawa Mała
(Paweł Misa, Bartłomiej Misa, Mate-
usz Martyna, Tomasz Martyna, Dej-
wid Jackowski, Wojciech Warchoł, 
Marcin Warchoł, Mateusz Warchoł, 
Rafał Janusz)
LZS Włodary Węża
(Mateusz Kubiesa, Łukasz Sosulski, 
Gracjan Wojakowski, Jakub Kolonko, 
Sławomir Babuśka, Krzysztof Szel-

wach, Dawid Wajzer)
LKS Rusocin
(Sylwester Kożuch, Patryk Palzer, 
Michał Dańczyszyn, Grzegorz Dań-
czyszyn, Mateusz Szyszka, Dawid 
Gniewczyński, Miłosz Piekarz, Bar-
tosz Bielecki)
Delta Bielice
(Michał Boruń, Patryk Misiuda, Sła-
womir Padamczyk, Konrad Malinow-
ski, Sebastian Kasprzycki, Sebastian 
Polot, Marek Bernacki, Dariusz Ro-
guski)
Wybrzeże Klatki Schodowej
(Fabian Palus, Filip Grasz, Paweł 
Puda, Michał Szulc, Tomasz Szlotawa, 
Michał Malik, Łukasz Smyk)
Blok Ekipa Nysa
(Mateusz Fius, Bartosz Zychowicz, 
Łukasz Mroziński, Tomasz Kowal-
czyk, Konrad Tarasek, Maciej Bajor, 
Jędrzej Stankowski)
Czarni Korfantów
(Mateusz Arndt, Marcin Mroziński, 
Wojciech Gala, Gracjan Suduł, Dawid 
Cajzner, Marcel Preussner, Robert 
Kasprzycki)
LZS Ścinawa
(Tomasz Bej, Przemysław Bej, Krzysz-
tof Martyna, Mateusz Kamiński, Mar-
cin Gęsiewicz, Paweł Nowacki)
LZS Przechód
(Kamil Ostrowski, Jakub Holek, Da-
wid Posyniak, Miquel Espadarina, 
Fabian Przyklenk, Fabian Nowotny, 
Tomasz Brynza, Andrzej Raczek, Ma-
rek Korn, Mateusz Kałużny, Grzegorz 
Tokarczyk, Bartłomiej Podobiński)
OSP Włostwa
(Artur Kubica, Dawid Luda, Dawid 
Wawrzkiewicz, Adam Bieruta, Rafał 
Broda, Przemysław Słowicki, Piotr 
Podstawka, Jacek Krasicki, Patryk 
Słowicki, Tomasz Kowalski)
Meteor Jasienica Dolna
(Rafał Leśniak, Brayan Leśniak, Bar-
tosz Pfi cner, Kamil Żarnowski, Artur 
Nachtigal, Marcin Chat, Grzegorz 
Kaczmarczyk, Bartłomiej Trubiło-
wicz)
Policja Korfantów
(Piotr Wierzbiński, Grzegorz Górski, 
Piotr Stasica, Dariusz Kwaczek, Mar-
cin Margielewski, Dawid Chat, To-
masz Bileński, Paweł Katerla)

Krzysztof Centner

Policja Korfantów

Meteor Jasienica Dolna

Wybrzeże Klatki Schodowej

Srebrne medalistki mistrzostw województwa - juniorki NTSK Nysa

Srebrny medal NTSK Nysa
    Siatkarki NTSK Nysa w pięk-
nym stylu wywalczyły srebrny 
medal mistrzostw województwa 
w kategorii juniorek.
    W drużynie wicemistrzowskiej 
występowały: Zuzanna Kapu-

ścik, Wiktoria Gruszka, Kaja 
Kładów, Julia Dudek, Klaudia 
Tokarczyk, Żaneta Bodzioch, 
Wiktoria Hatala, Maria Pięk, 
Aleksandra Popiel, Aleksandra 
Miłek, Katarzyna Jaszczyszyn, 

Wiktoria Galik, Paulina Buława. 
W sztabie trenerskim pracowali 
Andrzej Roziewicz, Arkadiusz 
Gaborski i Wojciech Hoszman. 
Wielkie gratulacje dla całej eki-
py.

Dokończenie ze str. 36
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Paulina Buława (M-131), Julia Dudek 
(M-132), Wiktoria Galik (M-133), Jan 
Gorczyński (M-134), Olga Grochalska 
(M-135), Wiktoria Gruszka (M-136), 
Wiktoria Hatala (M-137), Kaja Kła-
dów (M-138), Dominik Kramczyński 
(P-139), Aleksandra Miłek (M-140), 
Klaudia Tokarczyk (M-141), Szymon 
Albrycht (M-142), Tomasz Chudziń-
ski (M-143), Jakub Chwastyk (M-144), 
Wojciech Duran (P-145), Dawid Ja-
nik (M-146), Mateusz Janik (M-147), 
Dominik Kluz (M-148), Dominik 
Kubacki (M-149), Szymon Łojko 
(M-150), Oliwier Łuka (M-151), Da-
niel Ochrymczuk (M-152), Dominik 
Odwrot (M-153), Filip Pęcherczyk 
(M-154), Grzegorz Sobkowicz (M-155), 
Oskar Spychała (M-156), Oskar Sta-
nek (M-157), Dominik Stanisławski 
(M-158), Jakub Szafrański (M-159), 
Jakub Tracz (M-160), Tymoteusz Wal-
czak (M-161), Simon Wałach (M-162), 
Jakub Wąsowicz (M-163), Daniel Wę-
grzyn (M-164), Alan Wolak (M-165), 
Adam Zabłotni (M-166), Mateusz Za-
jąc (M-167), Dominik Zych (M-168)
Strzelectwo
Weronika Dominowska (M-169), Kac-
per Grusza (M-170), Filip Janoszek 
(M-171), Paweł Janoszek (M-172)
Szachy
Karol Grubiak (M-173), Paweł Kocierz 
(M-174), Michał Rząsa (M-175), Kon-
rad Szwec (M-176)
Taekwondo
Michał Sobol (M-177)
Taniec Sportowy
Maja Dumańska (M-178), Julia 
Frankowicz (M-179), Nikola Huczek 
(M-180), Ada Job (M-181), Martyna 
Kołaciak (M-182), Wiktoria Konopka 
(M-183), Matylda Kuźniak (M-184), 
Patrycja Ryszka (M-185), Anna Wyso-
pal (M-186)
Tenis stołowy
Bartłomiej Dołęgowski (M-187), Ma-
teusz Misz (M-188), Michał Olczyk 
(M-189), Bartosz Sulikowski (M-190)
Żeglarstwo
Paweł Szota (M-191)

Sportowcy
(rocz. ur. 1999 i starsi)

Armwrestling
Patryk Bugaj (S-001)
Brazylijskie Jiu Jitsu
Krzysztof Hamerski (P-002), Piotr 
Skrętowicz (P-003)
Brydż sportowy
Ewa Skrzyniarz (S-004), Stanisław 
Graboń (S-005), Grzegorz Kostrzewa 
(S-006), Andrzej Lamla (S-007), Jerzy 
Marszałkowski (S-008), Leon Mucha 
(S-009), Maciej Podgórny (S-010), Jan 
Wajman (S-011), Jerzy Zawór (S-012)
Hokej na trawie
Amelia Katerla (S-013), Dominika 
Nowicka (S-014), Marlena Rybacha 
(S-015), Magdalena Zagajska (S-016)
Karate
Adam Bułka (S-201), Stanisław Kier-
pacz (S-202), Adrian Kowalski (S-017), 
Waldemar Pikor (S-203), Cezary Pryga 
(S-204), Grzegorz Worach (S-205)
Kolarstwo
Paweł Franczak (S-018), Krzysztof 
Maksel (S-019)
Koszykówka
Marlena Deko (S-020), Klaudia Ku-
charska (S-021), Marta Kulak (S-022), 
Mikołaj Barszcz (S-023), Adrian Cho-
dor (S-024), Mirosław Chorostecki 
(S-025), Patryk Garwol (S-026), Mar-
cel Kliniewski (S-027), Bartosz Kłyż 
(S-028), Paweł Kopciński (S-029), 
Michał Krawiec (S-030), Maciej 
Lepczyński (S-031), Rafał Malitka 
(S-032), Mateusz Moczulski (S-033), 
Dawid Pazdur (S-034), Oliwer Topol-
ski (S-035), Krzysztof Wilk (S-036), 
Michał Zygadło (S-037)
Lekkoatletyka
Barbara Bieganowska (S-038), Mar-
cel Chodura (S-039), Paweł Krawczuk 
(S-040)
Łucznictwo
Patryk Pach (S-041), Krzysztof Zaru-
siński (S-042)

Pentaque
Celina Lichnowska (S-043), Patry-
cja Rypień (S-044), Dominik Majda 
(S-045)
Piłka nożna
Anna Dubiel (S-046), Natalia Sa-
miczak (S-047), Paulina Skrzypczyk 
(S-048), Dominika Szal (S-049), San-
dra Złośnik (S-050), Sławomir Ba-
buśka (S-051), Maciej Bajor (S-052), 
Wojciech Bajor (S-053), Dawid Bed-
narz (S-054), Łukasz Birecki (S-055), 
Rafał Bobiński (S-056), Dariusz Brod-
korb (S-057), Mateusz Broniewski 
(S-058), Przemysław Charęza (S-059), 
Paweł Chrobot (S-060), Tomasz Cy-
mara (S-061), Michał Czabanowski 
(S-062), Michał Dańczyszyn (S-063), 
Adrian Dedjo (S-064), Dawid Dul-
ski (S-065), Tomasz Dziwisz (S-066), 
Oleksander Farus (S-067), Dawid 
Gawroński (S-068), Gracjan Gołąbek 
(S-069), Mateusz Gąsiorek (S-070), 
Kewin Gryz (S-071), Wojciech Ilasz 
(S-072), Sebastian Kasprzycki (S-073), 
Grzegorz Kawa (S-074), Łukasz Kim-
la (S-075), Krzysztof Kocoń (S-076), 
Krzysztof Komurek (S-077), Kamil 
Konopski (S-078), Piotr Kowalczyk 
(S-079), Tomasz Kowalczyk (S-080), 
Paweł Kozłowski (S-081), Rafał Kra-
sowski (S-082), Dmytro Kryvoru-
chyshak (S-083), Tomasz Krzystanek 
(S-084), Jacek Lenartowicz (S-085), 
Paweł Lepak (S-086), Damian Ła-
ciak (S-087), Łukasz Maj (S-088), 
Alan Majerski (S-089), Andriy Malyk 
(S-090), Paweł Masternak (S-091), 
Marcin Mazurkiewicz (S-092), Arka-
diusz Michalik (S-093), Łukasz Mi-
chaliszyn (S-094), Marcin Mroziński 
(S-095), Łukasz Mroziński (S-096), 
Ble Dro Narcisse (S-097), Kamil 
Niegel (S-098), Radosław Niemiec 
(S-099), Nurudeen Marcelo Oladoja 
(S-100), Sławomir Padamczyk (S-101), 
Patryk Perkowski (S-102), Kamil Pie-
traszek (S-103), Maciej Pisula (S-104), 
Robert Piwowar (S-105), Szymon Po-
pera (S-106), Łukasz Psiurski (S-107), 
Jakub Pulit (S-108), Piotr Rynkiewicz 
(S-109), Aleksander Rystwej (S-110), 
Bartłomiej Seredyński (S-111), Adam 
Setla (S-112), Kamil Sosna (S-113), Pa-
tryk Stasiak (S-114), Adrian Suszycki 
(S-115), Artur Szeląg (S-116), Marcin 
Ściański (S-117), Adrian Tajs (S-118), 
Marcin Urbaniak (S-119), Kamil Woj-
taszek (S-120), Tomasz Wójtowicz 
(S-121), Bartłomiej Zabłocki (S-122), 
Marcin Żeluk (S-123)
Siatkówka
Barbara Jadach (S-124), Elwira Ja-
dach (S-125), Sara Kasperska (S-126), 
Magdalena Komar (S-127), Małgo-
rzata Marcinków (S-128), Domini-
ka Żulińska (S-129), Bartosz Bućko 
(S-130), Dawid Bułkowski (S-131), 
Mateusz Czunkiewicz (S-132), Kamil 
Dembiec (S-133), Damian Dobosz 
(S-134), Kamil Długosz (S-135), Łu-
kasz Kaczorowski (S-136), Bartosz 
Krzysiek (S-137), Łukasz Łapszyński 
(S-138), Michał Makowski (S-139), 
Sebastian Matula (S-140), Mousta-
pha MBaye (S-141), Jarosław Mucha 
(S-142), Mariusz Schamlewski (S-143), 
Patryk Szczurek (S-144), Maciej Zaj-
der (S-145)
Strzelectwo
Szymon Wojtyna (S-146)
Stunt motocyklowy
Rafał Pasierbek (S-147)
Szachy
Anna Opałka (S-148), Jarosław Czak 
(S-149)
Taniec sportowy
Anna Kołodziej (S-150), Rozalia Wol-
ska (S-151)
Tenis stołowy
Dominika Banaś (S-152), Kinga Falarz 
(S-153), Natalia Kasperowicz (S-154), 
Patrycja Paszek (S-155), Ksenia Włu-
czyńska (S-156), Anna Urbańczyk 
(S-157), Sławomir Adaszyński (S-158), 
Krzysztof Albrycht (S-159), Czesław 
Augustynowicz (S-160), Artur Barty-
zel (S-161), Marcin Bohatczuk (S-162), 

Tomasz Gargol (S-163), Grzegorz Gaw-
lik (S-164), Jarosław Gawlik (S-165), 
Kamil Goliszewski (S-166), Artur Iko-
niak (S-167), Daniel Jendrysik (S-168), 
Daniel Kabza (S-169), Kamil Kanarski 
(S-170), Jerzy Kasperowicz (S-171), 
Mieczysław Klecza (S-172), Mariusz 
Kołodziej (S-173), Paweł Kotylak 
(S-174), Konrad Kula (S-175), Dariusz 
Kumala (S-176), Mariusz Kurowski 
(S-177), Mirosław Lewczuk (S-178), 
Edward Micuń (S-179), Dariusz Nale-
pa (S-180), Andrzej Paliwoda (S-181), 
Przemysław Pasoń (S-182), Jan Patrys 
(S-183), Marcin Patrys (S-184), Ro-
bert Pętal (S-185), Janusz Piaskowski 
(S-186), Jacek Salata (S-187), Mar-
cin Semkowicz (S-188), Adam Siwek 
(S-189), Tadeusz Skorodzień (S-190), 
Andrzej Synowiec (S-191), Tomasz 
Szewczyk (S-192), Zbigniew Szlempo 
(S-193), Jan Tobiasz (S-194), Marcin 
Tomaszewski (S-195), Dawid Trojak 
(S-196), Krzysztof Wala (S-197), Łu-
kasz Wierzbanowski (S-198)
Triathlon
Marcin Konarski (S-199)
Piłkarski freestyle
Dawid Krzyżowski (S-200)

Trenerzy
Brazylijskie Jiu Jitsu
Jarosław Chmiel (T-001)
Gimnastyka sportowa
Agnieszka Arczyńska-Jaseniuk 
(T-002), Ewelina Kowalska-Trela 
(T-003), Paula Kwiczala (T-004), Ma-
ria Ratyńska-Bury (T-005), Bogusław 
Budzeń (T-006), Marcin Dmytrów 
(T-007), Michał Paluch (T-008), Grze-
gorz Trela (T-009), Mariusz Wroński 
(T-010), Artur Zamirski (T-011)
Karate
Agnieszka Maciejczyk (T-012), Arka-
diusz Bukała (T-013), Tadeusz Wójcik 
(T-014), Dariusz Karczmit (T-015)
Kickboxing
Przemysław Kierpacz (T-016)
Koszykówka
Marcin Kołodziej (T-017), Marcin 
Łakis (T-018), Tadeusz Widziszowski 
(T-019)
Lekkoatletyka
Magdalena Wolak (T-020), Tomasz 
Kołodziej (T-021), Stefan Osiewacz 
(T-022), Paweł Pieróg (T-023), Stani-
sław Rosiński (T-024), Jacek Ryszew-
ski (T-025), Mariusz Żabiński (T-026)
Łucznictwo
Zbigniew Hirszfeld (T-027)
Piłka nożna
Arkadiusz Bator (T-028), Robert Buł-
ka (T-029), Wojciech Fułat (T-030), 
Stanisław Kasprzak (T-059), Marcin 
Krótkiewicz (T-031), Grzegorz Krzy-
żanowski (T-032), Grzegorz Kuglarz 
(T-033), Krzysztof Kuśmirek (T-034), 
Grzegorz Kutyła (T-061), Szymon 
Markowski (T-035), Tomasz Nowak 
(T-036), Jan Pietrzak (T-060), Jakub 
Zaczyk (T-037), Grzegorz Żabiński 
(T-058)
Piłka ręczna
Janusz Kobak (T-038), Adam Pestka 
(T-039)
Siatkówka
Bartłomiej Dykta (T-040), Marcin 
Dykta (T-041), Arkadiusz Gaborski 
(T-042), Wojciech Hoszman (T-043), 
Wojciech Janas (T-044), Andrzej Roz-
iewicz (T-045), Krzysztof Stelmach 
(T-046), Jarosław Soszek (T-047)
Szachy
Konrad Szcześniak (T-048)
Strzelectwo
Janusz Fedor (T-049)
Taekwondo
Marek Wyka (T-050)
Taniec sportowy
Aleksandra Król-Kassan (T-051)
Tenis stołowy
Paweł Przeździecki (T-052), Marek 
Skiba (T-053), Piotr Zenowicz (T-054)
Żeglarstwo
Tomasz Michalski (T-055), Marek Mi-
chalski (T-056), Piotr Szczepankiewicz 
(T-057)

Krzysztof Centner

Kupon plebiscytowy
Sportowiec szkół podstawowych

 P-    ............... 3 pkt.

 P-    ............... 2 pkt.

 P-    ............... 1 pkt.
Sportowiec młodzieżowiec

 M-   ............... 3 pkt.

 M-   ............... 2 pkt.

 M-   ............... 1 pkt.
Sportowiec

 S-   ............... 3 pkt.

 S-   ............... 2 pkt.

 S-   ............... 1 pkt.
Trener

 T-   ............... 3 pkt.

 T-   ............... 2 pkt.

 T-   ............... 1 pkt.
Nadawca

 Imię .............................................

 Nazwisko .....................................

 Telefon .........................................
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Nie zmarnuj swojego głosu
XXVI Plebiscyt Nowin Nyskich

1. Exact Śląsk II Wrocław  18 33 1481:1208

2. Sudety Jelenia Góra 18 33 1545:1380

3. BC Swiss Krono Żary 17 30 1451:1302

4. Maximus Kąty Wrocławskie 18 29 1448:1426

5. Kosz Pleszew 18 28 1510:1488

6. BC Obra Kościan  18 28 1510:1517

7. AZS Basket Nysa 19 27 1406:1467

8. Hes BasketBall Wrocław 19 27 1404:1489

9. Tarnovia Tarnowo Podgórne 17 26 1430:1399

10. KKS Tarnowskie Góry 19 24 1512:1596

11. Piratesports Szczecin 17 22 1448:1525

12. Stal II Ostrów Wielkopolski 17 22 1384:1500

13. Röben Gimbasket Wrocław 19 22 1257:1489

Röben Gimbasket Wrocław - BC Obra Kościan

 78 : 67 (17 : 19, 21 : 7, 22 : 16, 18 : 25)

Hes BasketBall Wrocław - Sudety Jelenia Góra

 71 : 78 (14 : 23, 15 : 17, 26 : 12, 16 : 26)

AZS Basket Nysa - BM Slam Stal II Ostrów Wiel-

kopolski 83 : 91 (17 : 17, 15 : 21, 25 : 30, 26 : 23)

KKS Tarnowskie Góry - Dijo Polkąty Maximus 

Kąty Wrocławskie 

 85 : 78 (22 : 11, 18 : 9, 19 : 20, 12 : 31, 14 : 7)

Exact Systems Śląsk II Wrocław - Ogniwo Pirate-

sports Szczecin  (mecz odbędzie się 5.02.2020)

Kosz Pleszew - BC Swiss Krono Żary

 (mecz odbędzie się 14.03.2020) 

Tarnovia Basket Tarnowo Podgórne - pauza

II liga mężczyzn

Niespodzianka w Hali Nysa
II liga        Koszykówka

AZS Basket Nysa - BM Slam Stal II Ostrów Wielkopol-
ski       83 : 91 (17 : 17, 15 : 21, 25 : 30, 26 : 23)

AZS BASKET NYSA: Oliwer Topolski (2), Paweł Kopciński (15), 
Mirosław Chorostecki (3), Maciej Poznański, Adrian Chodor (19), 
Bartosz Kłyż, Michał Zygadło (11), Marcel Kliniewski (10), Michał 
Krawiec (23), trener Marcin Łakis.
BM SLAM STAL II OSTRÓW WIELKOPOLSKI: Krzysztof Chmie-
larz (22), Jakub Mikołajczyk (3), Szymon Ryżek (24), Mikołaj Zarem-
ba (2), Łukasz Wojciechowski (18), Michał Główka (10), Kamil Na-
wrot (10), Dawid Rykowski (2), trener Kasper Smektała.

Spotkanie sędziowali: Paweł Białas i Karina Pełka.

    W Hali Nysa miejscowy AZS 
Basket Nysa w meczu o mistrzo-
stwo II ligi koszykarzy podejmo-
wał przedostatni zespół ligowej 
tabeli - BM Slam Stal II Ostrów 
Wielkopolski.
    Był to bardzo wyrównany poje-

AZS Basket Nysa - BM Slam Stal II Ostrów Wielkopolski 83:91. Paweł Kopciński 
zdobył 15 punktów.

dynek. Już pierwsza kwarta tego 
spotkania zremisowana 17:17 
pokazała, że nie będzie to łatwy 
pojedynek dla naszego zespołu. 
Kolejne dwie kwarty padły łu-
pem drużyny z Ostrowa Wielko-
polskiego.
    W czwartej kwarcie nasz ze-
spół zaczął odrabiać straty. Na 
46 sekund przed końcem meczu, 
nasz zespół tracił do rywali tylko 
2 punkty, Niestety ten pościg nie 

zakończył się happy endem. Ry-
wale w ostatnich 46 sekundach 
meczu zdobyli sześć punktów 
i wygrali całe spotkanie 91:83. 
Szkoda, bowiem ten mecz był do 
wygrania.

Krzysztof Centner
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Zespół Szkół Ekonomicznych w Nysie
Klasa 4 H wych. Anna Pasker

Zespół Szkół Ekonomicznych w Nysie
Klasa 4 ML wych. Dariusz Jamrozowicz
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Zapowiedzi
06.02.2020 (czwartek), godz. 17.00 -  Cykl wykładów otwar-
tych -  Anatol Bukała „Wielka bitwa husycka pod Nysą w 
1428 roku – fakty i legendy”
07.02.2020 (piątek), godz. 17.00 – wernisaż wystawy „Wę-
gierska dusza i wyobraźnia - rzeźby Lajosa Győrfi ego
Podczas wernisażu gościć będziemy samego Artystę - LA-
JOSA GYŐRFIEGO, a także emerytowanego ambasadora 
Ákosa Engelmayera oraz dyrektora Węgierskiego Instytutu 
Kultury Jánosa Tischlera.

Ferie w Muzeum 2020
11.02.2020 (wtorek), godz. 11.00 - 12.00 – „Muzealna ma-
gia” – zwiedzanie z przewodnikiem (ciekawostki, zagadki i 
nagrody); dla dzieci 7-13 lat.
Wstęp bezpłatny - nie obowiązują wcześniejsze zapisy – 
zbiórka przy kasie o godz. 11.00
14.02.2020 (piątek), godz. 11.00 - 12.30 – „Walentynkowe 
warsztaty plastyczne”
18.02.2020 (wtorek), godz. 11.00 - 12.30 – „Barokowe warsz-
taty plastyczne”
Dla dzieci 4-13 lat
Cena: 8 zł od uczestnika. Posiadacze Karty Dużej Rodziny 
płacą 3 zł.
Obowiązują wcześniejsze zapisy

Aktualne wystawy czasowe:
• „I wojna światowa, Piłsudski a niepodległość” 
• „Isshoni Art: Polska + Japonia” – wspólna wystawa arty-
stów z Japonii i Polski; czynna do 16.02.2020 r.

Zapowiedzi

KALENDARIUM IMPREZ

Rozrywka 20-06Rozrywka 20-06

Liga 
Mistrzów 

Logiki

1) Znajdź brakującą fi gurę?

2) Handel antykami

3) Niemożliwe pudełka

Wilhelm kupił w zeszłym roku antyczna wazę i sprze-
dał ją za cenę o 10% wyższą od pierwotnej. Jakub kupił 
zabytkową lampę i nie mogąc się jej pozbyć, sprzedał ją za 
cenę o 10% niższą od ceny zakupu. Wtedy, aby sytuację 
skomplikować, Wilhelm kupił inną wazę, za cenę dokład-
nie taką samą jak cena sprzedaży pierwszej i nie mogąc 
jej się pozbyć, wziął za nią kwotę o 10% niższą; Jakub zaś 
kupił identyczną lampę jak pierwsza, zapłacił za nią tyle 
samo, ile uzyskał ze sprzedaży pierwszej i sprzedał ją o 
10% drożej, niż za nią zapłacił.

Który z dwóch panów zarobił, a który stracił pienią-
dze na tej serii transakcji?

Pewną ilość wody przelano do szklanki z winem, a na-
stępnie taką samą ilość mikstury przelano z powrotem do 
szklanki z wodą. 

Czy teraz jest więcej wina w wodzie czy wody w winie?

4 ) Zagadka o dwóch szklankach, z których 
jedna zawiera wodę a druga wino

Cztery spośród pokazanych pudełek powstały po zło-
żeniu narysowanej obok siatki. Dwa zaś nie. Które?

8 luty, 18.00 – Nyski Salon Literacki „Drgania Kamil Bor”, 
wstęp wolny

9 luty, 18.00 – Koncert Nysa Gospel Choir, bilety: parter i 
balkon – 20 zł

10 luty, 17.30 i 20.00 – Spektakl „Pikantni”, bilety: parter – 
95 zł, balkon – 75 zł 

10-14 luty, 8.00 – 16.00 – Ferie Zimowe w NDK, cena 400 zł
14 luty, 18.00 – Koncert Walentynkowy „Vivat Opera! Vivat 

Operetka!”, bilety: parter – 100 zł, balkon – 90 zł
22 luty, 18.00 – XXII Gala Trytona Nyskiego i Koncert Mar-

ka Bałaty, bilety: parter – 30 zł, balkon – 20 zł
23 luty, 16.00 – Spektakl „Kobieta idealna”, bilety: parter – 

90 zł, balkon – 60 zł
24 luty, 18.00 – Koncert „Don Vasyl i cygańskie gwiazdy”, 

bilety: parter – 70 zł, balkon – 60 zł

Szczegółowe informacje na stronie: www.ndk.nysa.pl
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Horoskop

R E K L A M A

Przed Tobą nowa na-
miętność. Zakochasz 
się jak szaleniec. W 
pracy - doskonały 
okres na wdrożenie 
własnej działalności 
lub pomysłów.

BARAN 21 III - 20 IV

Korzystne zmiany w 
życiu zawodowym. 
Trochę własnego wy-
siłku i inwencji jednak 
trzeba będzie w nie 
włożyć. W miłości za-
działa Twój urok. 

BYK 21 IV - 21 V

Nie zadręczaj się 
sprawami z przeszło-
ści. W związkach, 
w których uczucia 
przeważają nad 
emocjami, powróci 
optymizm i zadowo-
lenie. 

BLIŹNIĘTA 22 V - 22 VI

Rozsadza Cię energia. 
Nie wysiedzisz przed 
telewizorem, idź na 
spacer. W pracy mała 
stagnacja, ale nie wy-
chodź przed szereg.

RAK 23 VI - 22 VII

Gwiazdy wróżą Wam 
wiele miłosnych przy-
gód. Te najbardziej in-
teresujące przydarzyć 
się mają w podróży. 
Koniecznie załatw ja-
kiś wyjazd.

LEW 23 VII - 23 VIII

Los nie poskąpi 
Wam dobrych zbie-
gów okoliczności. 
Miejcie oczy otwar-
te. Nauczysz się też 
korzystać z relaksu 
- również poza do-
mem.

PANNA 24 VIII - 23 IX

Nie musisz chować się 
przed światem. Jesteś 
błyskotliwy, do tego 
masz dar przemawia-
nia. Potrafi sz owinąć 
wokół palca nawet 
wroga. Wykorzystaj 
to!

WAGA 24 IX - 23 X

Grymaszenie nie jest 
w twoim stylu. Jednak 
w tym tygodniu do-
padnie Cię chandra. 
Lekarstwem będzie 
spotkanie z grupą 
przyjaciół. Odzyskasz 
humor!

SKORPION 24 X - 22 XI

Jesteś zbyt zmęczo-
ny, żeby błyszczeć w 
towarzystwie. Ogra-
nicz spotkania do 
wypróbowanego gro-
na przyjaciół. W pra-
cy - bez ryzykownych 
decyzji.

STRZELEC 23 XI - 22 XII

Czeka Cię nawał pra-
cy i nieoczekiwane 
wydatki. Zamiast stę-
kać, zmobilizuj się do 
działania. Weekend 
za to będzie niezwy-
kle udany. 

KOZIOROŻEC 23 XII - 20 I

Wenus obdarzy Was 
dużym seksapilem. 
Będą gorące fl irty, 
także w długotrwa-
łych związkach. Jeśli 
zdarzą się kłótnie, to 
gwałtowne i... krótkie. 

WODNIK 21 I - 19 II

Efekty pracy mogą 
Cię rozczarować. 
Zdecydujesz się prze-
czekać niekorzystny 
okres. Skupisz się na 
własnych potrzebach. 
Pomyślisz o wysiłku i 
diecie. 

RYBY 20 II - 20 III

BARANRAN

BYK 21 

BLIŹNIĘ

RAK 23Kącik literacki 21/2018
„Nowin Nyskich”

Imię i nazwisko

AdresSponsorem konkursu
jest wydawnictwo 

„Zysk”

Chcesz wygrać recenzowaną 
książkę? Prześlij kupon 

do naszej redakcji. 
Nagrodę otrzyma autor/-ka 

najlepszej odpowiedzi. 

David Wallace-Wells

Ziemia 
nie do życia

Nasza planeta 
po globalnym ociepleniu 

Kącik literacki 06/2020
„Nowin Nyskich”

Imię i nazwisko

Adres

Czy wierzysz w globalne ocieplenie?

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Nagrodę otrzymuje Pani Maria Łuń z Niwnicy.
Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – z nr 04/2020

Czy tak będzie wyglądać przy-
szłość? Czy nasz gatunek przetrwa? 
W swojej książce David Wallace-
Wells przedstawia skutki globalne-
go ocieplenia w niemal każdej dzie-
dzinie naszego życia. Pokazuje, jak 
niedobory żywności, klęski żywio-
łowe, epidemie, kryzysy polityczne 
i gospodarcze oraz wynikające z 
nich konfl ikty zbrojne już w ciągu 
najbliższych dziesięcioleci zmie-
nią świat nie do poznania. Wpłyną 
nawet na kształt przyszłej kultury, 
stosunek do rozwoju i technologii 
oraz na sposób, w jaki ludzkość 
postrzega swoje miejsce na Ziemi. 
Wszystko wskazuje więc na to, że 
jeszcze będziemy walczyć między 
sobą o żywność! Natomiast pożary, 
jak te w Australii będą mieć miejsce 
coraz częściej.

pw

Kącik
Literacki

„Klub Senior+” 
w przedszkolu

Seniorzy z „Klubu Se-
nior+” zostali zaproszeni 
na przedstawienie z okazji 
Dnia Babci i Dziadka przez 
dyrektor Halinę Misiarz 
oraz grono pedagogiczne 
Przedszkola Integracyjne-
go nr 5 w Nysie. Przedszko-
laki z grupy „Żabki” wraz z 
paniami Joanną Kodlewicz 
i Beatą Kryś-Rabczak oraz 
panem Jarosławem Sta-
noszem przygotowały dla 
babć i dziadków wzrusza-
jące przedstawienie. 

Dzieci recytowały wiersze, śpiewały piosenki oraz 
tańczyły. W piękny sposób opowiedziały o tym, jak waż-
ną rolę w życiu wnuków odgrywają dziadkowie. Dzieci 
chcąc, aby ten dzień zapadł seniorom na długo w pa-

mięci podarowały im kolorowe kwiaty, własnoręcznie 
zrobione podczas zajęć w przedszkolu. Po wspólnej za-
bawie wszyscy zasiedli do słodkiego poczęstunku.

ag

Dzieci recytowały wiersze, 
śpiewały piosenki oraz tańczyły
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Krzysztof Centner
dział sportowy

centner@nowinynyskie.com.pl
tel. 531 464 250

Agnieszka Groń
zastępca redaktora naczelnego

Pakosławice, Skoroszyce, Łambinowice
agnieszkag@nowinynyskie.com.pl

tel. 609 486 978

Daria Kaniowska
Nysa, Głuchołazy, Korfantów
daria@nowinynyskie.com.pl

tel. 889 816 916

Leszek Indyk
Głuchołazy

leszek@nowinynyskie.com.pl
tel. 792 401 733 

Dominika Wolak
Otmuchów, Paczków

dominika@nowinynyskie.com.pl
tel. 504 126 657

48-304 Nysa, 
ul. Prudnicka 3 (I p.)

TEL. 77 433 46 78
WWW.NOWINYNYSKIE.COM.PL
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Piotr Wojtasik
redaktor naczelny

dział miejski, 
pwojtasik@nowinynyskie.com.pl

tel. 603 124 470

- Syna masz podobno? 
- A tak, przed tygodniem mi się uro-
dził. 
- Podobny do ciebie, czy do matki. 
- Do mnie, do mnie... Powiadam ci, 
wrodził się w tatę. 
- A w czym jest taki podobny?
- Ano, od rana do wieczora nic tylko 
żłopie i żłopie.

***
- Pan sam nie jesteś artystą? 
- Nie, ale bardzo wiele obcowałem 
z artystami. 
- Tak? To, kim pan jest? 

- Komornikiem sądowym.
***

- Szanowny panie, wesprzyj pan nie-
widomego fl ecistę.
- Przecież ty doskonale widzisz. 
- A bo ten niewidomy został w 
domu, ale ja tu mam jego fl et...

***
- Jakże się panu podobała ta pieśń 
bez słów? 
- Jeszcze bardziej by mi się podoba-
ła, gdyby była także bez muzyki. 

***
Pewien adwokat miał bronić dwóch 

łotrów, z których jeden ukradł w 
dzień a drugi w nocy. W swej obroń-
czej mowie tak więc mówił: Pan 
prokurator przy pierwszym moim 
kliencie podniósł tę obciążającą 
okoliczność, że poważył się z nie-
zwykłą bezczelnością w jasny dzień 
dopuścić kradzieży. Przy drugim zaś 
również za obciążającą okoliczność 
uznał pan, iż kradł podczas ciemnej, 
niebezpiecznej nocy. Pytam się więc 
teraz pana prokuratora, kiedy w 
końcu złodziej ma kraść?

***
Baca wraca z Afryki i dziennikarz 
pyta go: Jakie zwierzęta tam widzie-
liście baco. Na to baca: 
- No to np. zebra. 
- A jak ta zebra wygląda? 
- A wicie jak wygląda kuń? 
- Wiem, to takie samiusieńkie, tylko 
że w paski. 
- A jakieś inne zwierzę? 
- No to np. żyrafa. 
- A jak ta żyrafa wygląda? 
- A wicie jak wygląda kuń? 
- Wiem, no to takie samiusieńkie 
tylko z długą szyją. 
- A jeszcze jakieś inne zwierzę? 
- No to np. krokodyl. 
- A jak on wygląda? 
- A wicie jak wygląda kuń? 
- Wiem! 
- No to panocku w ogóle do kunia 
niepodobne.

***
Rozmawia dwóch meneli, jeden tro-
chę strapiony: 
- Wiesz, chciałbym się znowu spoty-
kać z Ireną.
- A czemu się nie spotykasz? 
- Bo przehandlowałem ją za dwie 
fl aszki wódki. 
- I co, tęsknisz? 
- Nie bardzo, ale napiłbym się zno-
wu.

***
Kumpel dzwoni do kumpla:
- Cześć stary, jedziemy na ryby?
- Poczekaj chwilę, muszę się żony 
zapytać.
Po chwili:
- No i co?
- Nie jadę. Powiedziała mi, że wódki 
to się mogę napić w domu. 

***
- Boli?
- Oj boli, panie doktorze, jak cho-
lera!
- To co my tu mamy? Dwa zęby do 
usunięcia i pięć do borowania. Co 
więc robimy: rwiemy, borujemy czy 
uciekamy? - pyta stomatolog.
- Aj, zaraz tam uciekamy. Odważny 
jestem. Wszystko na raz i wyrywa-
my, i borujemy. Ale jutro...

***
- Kupiłem nowe audi na raty.
- Ile wyciąga?
- Ty to zawsze musisz człowieka zdo-
łować... Dwa tysiące plus odsetki.

***
Do taksówki w Warszawie wchodzi 
facet i mówi:
- Dzień dobry, poproszę kurs do 
Gdyni, tylko szybko i kurs żeby był 
za darmo.
Taksówkarz spojrzał i rzecze:
- Oczywiście proszę pana. Tylko pod 
jednym warunkiem, przez całą dro-
gę będzie pan trzymał piłkę teniso-
wą w zębach.

apteki
Całodobowo jest czynna apteka 
„Lekosfera DGA6” w Nysie, 
ul. Piłsudskiego 21 (przy markecie 
Kaufl and), tel. 77 435 25 38.

urzędy
77 408 05 00 - Urząd Miejski
77 408 50 00 - Urząd Powiatowy
77 408 08 00 - Urząd Skarbowy
77 408 77 00 - ZUS
77 400 67 11 - Oddział Celny

ważne numery
997 lub 77 409 09 03-04 
- Policja Nysa
998 lub 77 409 08 03
-Straż Pożarna Nysa
999 lub 77 408 79 70
- Pogotowie ratunkowe Nysa
986 (z tel. kom.) lub 77 408 05 86
- Straż Miejska Nysa
991 - Pogotowie energetyczne
992 - Pogotowie gazowe
994 - Pogotowie wodociągowe

w razie potrzeby dzwoń
703 20 20 20
 - Informacja o rozkładzie jazdy PKP
77 433 90 99 - PKS
77 433 27 62 - Dyspozytor MZK
77 435 88 88 - pomoc drogowa
77 433 30 80 - Ok! Radio Taxi Nysa
792 09 09 09 - Radio Taxi Nysa
88 90 80 700 - Halo Taxi Nysa
606 785 887
- Awaryjne otwieranie aut i mieszkań
77 435 25 53 - sanepid

nocna i świąteczna 
opieka zdrowotna 

Nysa - 77 887 21 26
Głuchołazy - 77 439 14 05

Prudnik - 77 436 26 66

aptekiapteki

Informator

łotrów, z których je
dzień a drugi w nocy.
czej mowie tak wię
prokurator przy pie
kliencie podniósł t
okoliczność, że pow
zwykłą bezczelnością
dopuścić kradzieży. P
również za obciążają
uznał pan iż kradł po

DowcipyUśmiechnij się...
Facet myśli, w końcu za darmochę 
taki kawał i mówi wspaniałomyśl-
nie:
- Zgadzam się!
- To niech pan wysiądzie, piłka jest 
na haku.

***
- Zapraszam cię dzisiaj na coś moc-
niejszego.
- Oooo, a na co?
- Na herbatę z dwóch torebek.

***
- Panie doktorze, stale dzwoni mi w 
uszach. Co robić?
- Jak to co? Zwyczajnie odebrać!

***
W gabinecie lekarskim pacjent ła-
miącym się głosem pyta:
- Panie doktorze, te tabletki, które 
mi pan przepisał są na wzmocnie-
nie?
- Tak, a w czym problem?
- Nie mogę odkręcić fi olki.

***
Przychodzi dziewczyna na policję:
- Zostałam zgwałcona!
- Jest pani pewna?
- Oczywiście, że tak!
- Grozi pani od 3 do 6 lat.
- Ale za co?!
- Za współudział.

R E K L A M A
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Krzyżówka nr 6
KUPON KRZYŻÓWKI NR 6

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Poziomo:
A-1 szmatki, ścinki
J-1 przewaga, zysk, korzyść
R-1 republika autonomiczna w Gruzji 
ze stolicą w Suchumi
I-3 stale prawi pouczające uwagi
A-4 fuszerka
Q-4 średniowieczna machina 
miotająca
G-6 rodzinne i winne
0-6 w lecie najlepszy na Krecie
A-8 obłudny, nieszczery
Q-8 szkodnik wojenny

I-9 naśladowca
A-11 należy się autorowi
J-11 sztylet perski
R-11 walczył pod Olszynką 
Grochowską

Pionowo:
A-1 w niej raźniej
A-7 wzburzona głębia
C-3 ogół członków zespołu
E-1 rasa psa
E-7 wrzucane w aucie
G-1 spleciony bicz

G-8 przywidzenie
I-3 maszyna drukarska do składania 
tekstu
K-1 najwyższy kunszt
O-1 zwolennik samowładztwa
Q-3 klamra łącząca pięciolinie
S-1 pas płótna wzmacniający żagiel
S-8 drzewo o sztywnych liściach
U-1 bezczelne oszustwo
U-7 z poufałością o starej łodzi
W-3 kradzież pomysłu
Y-1 miasto nad Nilem
Y-7 owoc fasoli

Hasło: Q-4; C-8; R-11; K-8; W-4; R-6; I-3; U-10; G-8; P-1; Y-10; A-8; Y-1; 
C-11; O-8; G-11; K-1; E-8; I-4; Q-8; S-10; M-9; C-4; A-7; W-6; E-11; X-4; 
V-11; G-3; M-11; Y-5; T-8.

Hasło krzyżówki nr 4: „Budujmy mosty tam gdzie trzeba”

Nagrodę za prawidłowe rozwiązanie otrzymuje Pani Irena Wilczyńska z Nysy.

Dentobusy to akcja zorganizo-
wana przez Ministerstwo Zdrowia. 
Ma ona być poświęcona szczegól-
nie mniejszym placówkom szkol-
nym, w których nie ma gabinetu 
stomatologicznego ani w szkole, 
ani w najbliższej okolicy. Dentobus 

jest w pełni wyposażonym mobil-
nym gabinetem stomatologicznym, 
dysponującym specjalistycznym 
sterowanym elektronicznie fote-
lem, zestawem punktowego RTG 
oraz niezbędnymi narzędziami sto-
matologicznymi. Akcja cieszy się 

dużym zainteresowaniem a wszel-
kie udzielane świadczenia stoma-
tologiczne oraz profi laktyczne są 
bezpłatne. W lutym Dentobus ma 
zawitać również do przedszkoli w 
Nysie.

kd

Aktualności: Dentobusy w trasie po powiecie nyskim

Z uśmiechem 
nam do twarzy!

Nowoczesny mobilny gabinet stomatologiczny odwiedził już pierwszą szko-
łę w naszym powiecie. W Zespole Szkolno Przedszkolnym w Kopernikach 
sprawdzono stan zębów dzieci oraz przypomniano jak ważna jest odpowied-
nia higiena jamy ustnej.

Pierwszą placówką, którą odwiedził Dentobus był Pierwszą placówką, którą odwiedził Dentobus był 
Zespół Szkolno Przedszkolny w KopernikachZespół Szkolno Przedszkolny w Kopernikach
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